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DZIENNIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Brau lińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOltOWe, Jasne, Ciemne, 
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

m e m c y  s u d e c c y  p r z e r w a ­
l i  ROKOWANIA Z PR A G A ! K ie­
rownictwo p a r t j i  n iem iecko  - sudec- 
f*eJ ogłosiło o tem  s ty lem  — ilyk- 
towąinyin napew no przez b e r liń sk ie  
W irustcrjum  P ro p ag an d y  — tonem , 
jak iego  w n ap rężo nych  sto su n kach  
dyp lom atycznych u ż y w a ją  czasam i 
w swych no tach  u d z ie ln e  i  suw e- 
rem ie m ocarstw a. Co będzie d a le j , 
*jie wiadomo —  rzecz je d n ak  bar- 
ozo c h a ra k te ry s ty c z n a : n a ra z ie  ten  

gest w yw ołał n a  św iec ie  
7, i i j ie  m aie  w raż e n ie  i p rz y ję ty  
zoMiał daleko sp o k o jn ie j, n iż  s ię  te- 
» “ В Д и г а ш м  w B e r lin ie  i w  Su- 
u e tach .Z e rw an ie  rokow ań  sudecko- 
‘-^ sk ich  z in terp re to w an o  n a  Zacho- 
pn ^ “^ ^ w sz y s tk ic m  jak o  pew n e- 
ко rodzaju m anew r ta k ty cz n y , obli- 
i^ony p rzedew szystk iem  n a  zwłokę 
kip PSÓjftego zd en erw o w an ia , ja  
w» n a , sw iec ie  w yw o łu je  ca ła  sp ra- 

“ sudecka, oceniono je  w ła śn ie  ja -  
tPn,raa? eyv r- Z n a jz u p e łn ie jsz ą  p rzy- 
j,™ obojętnością p rzy ję to  do w ia - 
M ^ Sci, in fo rm ac je  o . k i ś c i a c h “ w 
wipi  ̂ j  P s t r a w ie  i O paw ie i ja k  

,nnych an a lo g ic zn ych  in fo r- 
, m em 'e c k ic h  o „ gw ałtach “ 

artn w - złożono j e  o b o ję tn ie  ad 
w . Winę tego  s ta n u  rz eczy  pono-

niern ied ^ V9zym rzę ilz ie  p ro p agan d a

o J ^ ^ E a n d a  t a  bow iem  w y s tą p iła  
lties_5nj° z ta k  h u ragan o w ym  a ta -  
. PTv-,łJ’a ,, tem at n a jró ż n ie jsz y c h  
ш З Ч Ч Г  c ze sk ich ; w y sy p a ła  n a  
ści n i  ♦ o lbrzym i w orek w iadom o- 
h ig d n J0т а Хn a jró ż n ie js z y c h  krzyw d  
Irin-: U ciśn ionej lu d n o śc i n iem iec  
szpL ? C zechach ; ro zp isa ła  s ię  tak  
Pierw“*’ tak  tłu s tym  druk iem  na 
toieefe^k ko lum nach  g az e t n ie- 
niach °, codziennych  w ykrocze- 
cznie czesk ich  —  iż  o sta te -
c z u c i e ^  *a  1121 cały™ św ie c ie  u- 
^ g ^ r y ^ o d z e n ia  i poprostu  no- 

n ie w ia rę  w  dokładność i 
Sieklrn Svv>rch in fo rm a c y j. P r a s a  an  
nie VjL- n aw et t a  j e j  część, k tó ra  
s k i c h ^  sw ych  uczuć gernu m o fil- 
j e s t r n ^  .p rze s ta ła  >u i  o s ta tn io  re- 
^em ierfcL0? 6 d ^ n ic m a n e  k rzyw d y  
czïut j , ’ kw a lif iln ij.- je  je  su m ary - 
tie j n -^ ly c h a n ie  p rzesodsa-
ce pra^ljj .вд,п е т  n ie  o d p o w iad a ją -

P o zo ry  ciszy na szczytach
Pracowity sezon w wielu resortach ministerialnych

W  kołach  p o lityczn ych  u trzym u- 
ją ,  że c isz a  na w ierzch o łkach  w ła-: 
dzy m usi b yć  u w ażan a  w  d u że j m ie 
rze ty lko  za pozorną. W  rz eczyw i­
sto śc i bowiem  ro zm aite  re so r ty  mi-| 
n ,iiaterja lne m ia ły  przez całe  la to  n ie ; 
mało do czyn ien ia .

Szczegóbnie z a ję te  b y ły  i s ą  na-1 
d a l czynne re so r ty  a d m in is tra c y jn e . 
O żyw ien ie p o lityczn e  w  k r a ju , nowe 
ten d en c je  i podniecone n a s tro je , 
w śród m n ie jszo śc i n arodow ych , wre| 
szc ie  p rz ygo to w an ia  do w yborów  sa  i

m orządow ych  ab so rb u ją  w ie lc e  m i­
n is te rs tw o  S p ra w  W ew n ętrznych .

W ic e m in is te r  K o rsak  dopiero pod 
kon iec s ie rp n ia  mógł w yb rać  s ię  na 
w ybrzeże n a  całk iem  k ró tk i odpoczy 
nek, a  d y rek to r d ep artam en tu  p o li­
tycznego  M -S.W ew n. p . ż yb o rsk i, 
n ie  m ógł w ogó le tego  la t a  sko rzy­
s ta ć  z u rlo p u . F ak ty czn ie  rówmież 
pr eon je r  S k ład ko w sk i n ie  był w  tym  
roku n a  rze te ln ym  w ypoczynku .

Społeczeństw o w ie  bardzo  n ie w ie ­
le  o p rzyczyn ach , k tó re  s k ła n ia ją

do bacznego  czu w an ia  s te rn ik ó w  te ­
go cen tra ln eg o  u rzędu , odpow iedział 
ne .eto za  spokój i b ezp ieczeństw o  k ra  
ju  i reż im u , o raz d y ry g u ją c e g o  z a ­
stęp am i p o lic ji zw ykłe j i o d d z ia ła ­
m i p o lic ji z ie lo n e j.

B iu ra  p raso w e w  m àn istere tw ach  
p reesta ły  być ju ż  daw no źródłam i 
in fo rm acy j d la  p r a s y . W ięc  też  t y l ­
ko czasem  ja k iś  ko m un ik at, to zno­
wu k ró tka  i n iepozorna w iadom ość 
p o zw a la ją  s ię  dom yślać  is to tn ych  
powodów żyw e j d z ia ła ln o śc i danego

Odprawa sw O z u i i i e
üâedy rozpisane będą wybory w W arszawie

Odroczone w  dn 1 b. m. obrady  
p r ez e sów  i sek re ta rzy  ok ręgów  OZN. 
odbędą s ię  d z is ia j w  W arszaw ie . Na 
odpraw ie te j  m a jące j ch a ra k te r  p rzy 
gotowań przedw yborczych przemów i  
sz e f  O.Z.N. g en .  Skwarczyński i  sz e f  
sztabu o rgan iza c j i  pik. Wettda 

W ym ien ian y  je s t  też w śród mów­
ców, k tó rzy  m a ją  zab rać  głos n a  od­
p raw ie  w icem arszałek  M iedzińsk i,

k tó ry  ja k  w iadom o, baw i na u rlo p ii 
poza W arszaw ą . Pogłoski o je g  
przem ów ieniu s ą  w ięc, zd a je  s ię , be: 
podstaw ne. t

Do s e r j i  tak ich  pogłosek odnieść 
na leży  tak^e^ zanotow aną przez A g 
„K abel" o tem , że „w icem arszałek 
M iedziński prow adzi rozmowy na 
tem aty  po lityczne z k ilk u  w yb itn ym i 
po litykam i obozu narodow ego“ .

°°wif4n u s t r a w ie . h ta r a  to
dtj znkh.fra  a ' k tó rą  m ądrość lu - 
^  w  P rzysłow ie — iż  kto
tylfeo n aw e t chociażby
' ’'ierza ’ tem u d ru g i r a z  n ie

n .
X

I Ä O W S M O  GDAŃSKIE „D er 
p r z v t ,^  0 s t .en “ za ję ło  s ię  zno- 

®° s a i^ ^ H ^ a n ia m i  do odroczone- 
''ie tav  ,  ^ d n o śc i w  N iem czech. J a k  
* w w p ^ ^ o r j a ł u  Z w iązku  Poła- 
^ a j i i i  i  y  N iem ieck ie j p rzygo- 

m . zm ierza ły  do po- 
t4 W d o £ ia  сфУ. n aszych  rodaków  

n_5.m n iem it-ckim . P rzec iw ko  
J  :2f-es  . Z w iązku K aczm ar- 

J^ te s t  n 1 H P o lakó w  założył 
nHen>iini’. r ei" D eutsche im  O sten“ 

ii® 2 m em oj-jałem  po lsk im . 
лЧ1 do o tS ?« z<M*Uem sz tu czn ie  do­
p ó t y  J ^ r a l e n ia  lic zb y  sw o ich  ro - 
^ e^ a b o ; i l mczeÇJ l n a  1.500.000, 
а Г~ ma»?, także  ję z y k i,
p. cóż to ■»., * 4  k a sz ubsJd i ś lą s k i. 
r J ? 00 ma —  zap y ta łb y  kto.

s ta n i0  odpow iedź n iezu - 
a le -  » .naukow ą“ : 

^ * ? ° tv c k ip  1 i . — p rag e rm a ń sk ie , 
Г^УЬу f '  b b  p ra-b u rgu n d z ld  e . 
? ^ a ż n ą  n if  d ro s ą  z ło ś liw ą , a  n ie  
Sif20’ ja k  I® P p?°stąw ałoby n ic  in- 

o k r e ś l i i ^ ^  N iem ców w  Pol- 
P rz e c ie  „ ł a *i0  p ra -s ło w iań sk ie ,

S S H f  t .  w »

Za dar prawników polsKich
podziękow anie M arszałka Śm igłego-Rydza

W  numertze 17 „P rzeg ląd u  Notair- wości — lecz tej sprawiedSvroÄci, która 
ia Jn e so " . c en tra ln eg o  „ r g .n u  ^
ta r ja tu  poà^kiego, ukazało  s ię  na- Praw0dawstwa więc , wykonywanie 
s tę im ją c e j treó c i o św iad czen ie  m ar- prawa k ie ^ ją  się postulatami dobra o- 
s z a lk a  Śm igłego  - R yd za , sk ie ro w a- gólnego, będącego nie jakąś abstrakcją, 
ne do p ra w n ic tw a  p o lsk iego , ty tu - i ale konkretem, związanym z kuHaral-

----------1 nem i, ustrofow em i i  h is to ryczneim  w a ­
runkam i ż yc ia  danego  środow iska.

Żołnierz służy tem uż sam em u dobru 
ogólnem u na w łaśc iw ym  sob ie odcinku  
— bron iąc  o jczyzn y i n ie  do puszczając 
do n a jazdu  p raw a  obcego  n a  teryto rjum  
p raw a  rodzim ego, w łasnego .

D zień 22 m aja  1938 r. b ył m an ile s ta -

łem p o dz ięko w an ia  z a  d a r  n a  F.O.N
którego  u ro czyste  w ręczen ie  a rm ji 
w p o stac i 6-ciu dział p rz ec iw lo tn i­
czych  odbyło s ię  w  dn iu  22 m a ja  
1938 ro k u :

„Z dając sob ie  sp raw ę  z m ożliw ości 
w p ad n ięc ia  w  sprzeczność z defin ic jam i

p rzestrz eg an ie  p raw a  n ie  m ają  n a  ce lu  j p raw m ciw u .
o s iąg n ięc ia  ja k ie jś  id e a ln e j s p ra w ie d li-1 l—1 Sm igiy-K ydz.

Do te jże  s e r j i  p lotek odnieść n a le - 
y  in fo rm ac je  N .A .I., że „zbliżony do 

pik. Sławka t. zw. daw ny  BBWR ma 
zrez ygnować z oddzie lne j  akcji- w y ­
borcz ej  do ciał sam orządow ych“. De­
cyz ja  ta  m iała jak o b y  zapaść po kon 
’ ren c jach  z czynn ikam i rządow em i 
i przyw ódcam i O.Z.N.

X
Z arządzen ie o w ybora ch  do rady  

m ie jsk ie j  m. st. Warszawy, j a k  s ły ­
chać, ukaże s ię  przed 30 b. m. L iceba 
wyborców w  W arszaw ie  w ynosi oko­
ło 700.000.

X
W  nadchodzącą n iedz ie lę  w  Stocz­

ku Ł u k o w s k im  na Podlasiu odbędzie 
s i ę  p o św i ę c en i e  2 i  sz tandarów  Stron  
n ic tw a  Ludowego  w  pow. łukowskim . 
Na uroczystość tę p rzybędą w icep re­
zes N .K.W . —  C zapski, członkowie 
N.K.W . — ks. P an aś , Z G ra liń sk i. 
sek re ta rz  nacze lny —  J  G rudziński 
i b. posł. I ren a  Kosmowska.

S taro stw o  w  Brodach  (w o j. ta m o  
po lsk ie) odmówiło zezwolenia rw 
zgromadzenie publiczne S tronn ic tw a  
Ludowego  w  dn. 4 b. m ., jak o  mo­
tyw  odmowy podając  „ is tn ie n ie  o- 
s trych  n astro jó w  w śród ludności“ .

re so rtu . J a n  np. te  (-informacje, któ ­
re  podajem y pon iże j z te ren ó w  M a­
łopolsk i W sch o d n ie j. A w ię c :

S taro s tw o  w  Zborow ie zaw ies iło  d z ia ­
łalność dw óch czy te ln i u k r a ü jk io j  ,J*ro - 
św ity “ .

Po p rzep ro w ad zen ie  r e w a p  p o iic ja  
p aństw o w a are sz to w ała  w  S taw rz a n ao i « 
pow . Lw ów , M ichała  K nsp isa, znanego 
z p ro cesu  o n ap ad  n a  pocztę  w  G ródku 
■Jagiellońskim  W I. 1932.

S taro s tw o  g ro dzk ie  w e  L w o w ie  skon- 
R akow ato  k s ią żk ę , w yd an ą  p rzez „Pro­
m ień” p .t. „C zortko w ska o ie o zy w a  .

Czortko w słde s ta ro stw o  w ys ied liło  i  
p a sa  gran iczn ego  około 21 U krałńcó w  I* 
9 Żydów, sk azan ych  sw ego  czasu  s a  ргху 
n a leżn o ść  do O. U . N.* w xg lçdm c do 
K.P-Z.U.

J u ż  t a  d robna w ią z a n k a  now in  w y  
B tareza, ab y  s ię  zo r ien to w ać  w  przy  
ezyn ach , k tó re  zm u sza ją  c e n tra ln e  
w ładze a d m m ^ tra c y jn e  do w ie lu  
w ysiłków  i zao strzo n ej czu jn o śc i. A 
p rzec ież  s ą  to ty lko  drobne in fo rm a- 

j c je  z małeigo w y c in k a  n astro jó w  je ­
d n e j m n ie jszo śc i n aro d o w ej.

( D okończenie n a  s t r .  2 - e j) .

Gen. Franco
nie ustępuje

0 kompromisie nistna m ow y
W a rsz a w sk ie  p rz ed staw ic ie ls tw o  

rząd u  narodow ego  h iszp ań sk iego  w  
B u rgo s  nadesłało  a g e n c ji  „ Isk ra "  
o św iad czen ie , w  k tó rem  zap rzecza  
pogłoskom  o rzekom o zam ierzo n e j 
d y m is ji gen . F ran co  o raz  o m ożli­
w o śc iach  d o jś c ia  do kom prom isu  po 
m iędzy s tro n am i w a lczącem i w  
H iszpan  j i .

P o m ó w m y
s p o k o j n i e

Czy Niemcy naprawdę 
chcą i mogą prowadzić 
w o j  n ę?

(Patrz art. wstępny na str. 3-ej)

Hri£Ü 'ub wychodźców z
i?}?*1 słow ia£Sf?"?n izow an ych  p le- 
H f e  j e Ä ^ p h .  N ikt ro z sąd n y  w  
рЛпц zanuerza tego  ro-
^ 4 °w ać , an ; J .s ta ty s t y k i a n i pro- 
ÇW ^ywodam,’ ° ? ?w a ć . M ożnaby 

.»D er D eutsche im 
?dvby n;o ?  Porządku dzien - 

to , że rep rezen tu - 
któ menta ln o ść  tych  

tS ^ b z o ś d  k ‘ orev . n a  lo s  n a sz e j

(rm)a j ą

Miemiecka gra na
pod pretekstem zajść w Morawskiej Ostrawie

S tan  rzeczy  w  sp raw ie  N iem ców 
su d eck ich  w  C zechosłow acji w  dn. 
7 b. m. u le g a ł  n ieo m al / godz iny  n a  
godzinę różnym  zm iennym  n a s tro ­
jom . A w ię c  w godz inach  południo­
w ych  ogłoszono znane n aszym  czy­
te ln ikom  d z iew ięć  tez , s tan o w iących  
o sta teczn e  u s tęp s tw a  rząd u  Czecho­
sło w ac ji. T ezy te  z a w ie r a ją  p ro­
g ram  k o n k re tn y  ro z s trz y g n ię c ia  
w szy stk ich  zagad n ień  narodow o­
śc io w ych  w  rep u b lic e .

W edług  w iadom ości, k tó re  po­
tw ie rd z a ją  pow ażne źródła lo n dyń ­
sk ie , N iem cy su d eccy  o k az a li goto­
w ość p rz y ję c ia  p ropozycy j rz ąd u  
czechosłow ack iego  z a  p o d staw ę ro ­
kow ań .

R ów n ież  z R zym u cad caz ia . w ia ­

domość, iż  w y r a ż a ją c y  o p in ję  wło­
sk iego  M. S . Z. p. G ayda, o cen ia  b a r  
rizo p rz ych y ln ie  now y p lan  P r a g i , 
P . G ayda s tw ie rd z a  w „G iornale  
d 'I t a l ia “ , że p ropozyc je  czesk ie  s t a ­
n o w ią  rz eczyw is te  i n ied w uzn aczn e  
p rz y ję c ie  z a s a d y  p ełnych  p raw  wo­
bec w sz y stk ich  m n ie jszo śc i n arodo­
w ych .

„C hcem y w ie rz y ć  —  ko n k lu d u je  
au to r  —  że słuszne ż ą d a n ia  N iem ­
ców sudeck ich  i w szy stk ich  in n ych  
m n ie jszo śc i n arodow ych  w  Czecho­
sło w ac ji b ędą w re sz c ie  zaspokojone 
w  im ię  tego  sp raw ied liw eg o  poko­
ju , do k tó rego  zaw sze  dąży  Rzym , 
a także  i B e r lin “ .

Ten głos z Rzym u zrozum iano  w 
L o n d yn ie  i  w  P a ry ż u  jak o  dowód,

że W łochy s u g e ru ją  B e r lin o w i p rz y  
ch y ln e  p rz y ję c ie  p ropozyej'i p ra s ­
k ie j.

Po tak iem  ro z ja śn ie n iu  s ię  h o ry ­
zontu , p rzysz ła  je d n a k  now a chm u­
r a . U kazał s ię  w  „ T im es 'ie“ a r t y ­
kuł, z a w ie r a ją c y  „ rad ę “ d la  Czecho 
Słow acji, ab y  pozbyła s ię  b a la s tu  
m n ie jszo śc i n iem ieck ie j p rzez odstą 
p ien ie  Sudetó w . A rtyku ło w i tem u 
je d n ak  nadano  n iesłu szn ie  zb ytn ie  
znaczen ie , bo ja k  donoszą z Londy­
nu, „koła F o re ign  O ffice  n ie  u k ry ­
w a ją -sw e g o  żyw ego  n iezad o w o len ia  
z powodu w y s tą p ie n ia  „T im esa"  i  
n a z y w a ją  je  n iesp od z iew anym  w y ­
b ry k ie m

Po rozp roszen iu  tej ch m ury  n a­
deszła nowju Niemcy sudeccy » po­

w odu in cyd en tó w  w  M o raw sk ie j O- 
s tr a w ie  o św iad czy li, że rząd  Ozecho 
s ło w ac ji n ie  p a n u je  n ad  położeniem  
i  z a ż ą d a li o d ro czen ia  ro ko w a* .

W  L o n d yn ie  je d n a k  przy paszcz» 
j ą ,  że je s t  to ty lk o  m an ew r, mający 
n a  ce lu  o dw leczen ie  rokow ań w  o-
czek iw an iu  n a  p ią tko w e  przem ów i« 
l ie  k a n c le rz a  H it le ra  w  N orym ber­
dze.

D epesze z d n ia  w czo ra jszego  po­
tw ie rd z a ją  ten  s ta n  wyczekiwania.

PRAG A. H en iem  b aw i jeszcze w  
N orym berdze. Główne kierownictwa 
S . d. P . o św iadczyło  dz i§  rano, że 
H en le in  po zostan ie  w Norymberdze 
praw dopodobn ie do poniedziałku.

(Dokończeaie па  шt r .

Znawcy i smakosze w  Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze f è l ê k s A  
t  E itisz  ER  Tл  Piotrków, ul. Piłsudskiego 5 8 . Sieradzka 2 i Slowącki!
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Niemiecka gra  na zwłokę
PRAGA. Misja lorda Runcimana 

wydała dziś komunikat, w którym 
stwierdza, że pogłoski, jakoby lord 
Runciman zamierzał wystąpić z pu 
bliczną deklaracją w sprawie pro­
pozycji rządu czechosłowackiego i 
z tego względu pragnął być zwol­
niony z obecnych swych funkcyj— 
są całkowicie pozbawione podsta­
wy.

PRAGA. Kierownictwo partji 
. Niemców sudeckich komunikuje, iż 

wbrew rozsiewanym zagranicą po­
głoskom, rokowania, zgodnie z ko­
munikatem partji, zostają przerwa­
ne dopóty, dopóki nie będzie prze­
prowadzone całkowite wyjaśnienie 
zajść w Morawskiej Ostrawie i nie 
nastąpi ukaranie winnych.

PRAGA. W sobotę wieczorem 
przybył rk> Morawskiej Ostrawy ob­
serwator brytyjski major Sutton 
Pratt.

W związku z wyjaadem do Mo­
rawskiej Ostrawy obserwatora an­
gielskiego mjr. Sutton Pratta, Nrem 
cy sudeccy mówią, że wczoraj wie­
czorem wywieziono nagle z więzie­
nia na Frciwaldau około 25 więź­
niów do więzienia przy sądzie woj­
skowym w Ołomuńcu. Wedle o- 
świadczeń kierownictwa SdP., mia­
ło to na celu odsunięcie od mjr. 
Sutten Pratta niepożądanych świad 
ków, którzy mogliby złożyć uroczy­
ste zeznania o postępowaniu poli­
cji i władz więziennych w stosun­
ku do oskarżonych.

Również z kół Niemców sudec­
kich szerzone są informacje o ta­
jemniczym zgonie Niemca sudec­
kiego Knolla, który został w dn. 2 
września powołany na ćwiczenia 
wojskowe do pułku piechoty w lira  
diszu węgierskim.

Według informacyj niemieckich, 
>jciee Knolla otrzymał zawiadomię 
nie, że syn zmarł w szpitalu w Mo­
rawskiej Ostrawie. Gdy ojciec u- 
dał się do szpitala, udzielono mu 
tam informacyj, że syn jego, nasku- 
tek podejrzenia o szpiegostwo, o- 
trzymał 20 . łat więzienia i że w cza­
sie przewożenia go pociągiem, wy­
skoczył z pociągu, uległ obraże­
niom wewnętrznym i zmarł. Kierów 
cictwo SdP. informacje te kwestjo- 
nuje.

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  i - e j )
Posłowie SdP. Knore i dr. Neu- 

wirth interwenjowali u władz. Zwło 
ki zmarłego zostały poddane ofoduk 
cji.

PRAGA. W ostatnich czasach 
wszystkie parafje na terenie sudec­
kim są przeciążone pracą nad wy­
dawaniem nietylko dla obywateli 
Rzeszy, ale i dla Niemców sudec­
kich dowodów aryjskiego pochodzę 
nia. W związku z tem do parafij 
tych zostali zaangażowani dodatko­
wi urzędnicy.

PRAGA. Etoiś popołudniu rozpo­
częło się posiedzenie komisji poli­
tycznej SdP., o którem ogłoszony 
będzie oficjalny komunikat partyj­
ny.

W parlamencie praskim frakcja 
sudecko-niemiecka ma dziś odbyć

naradę z frakcjami polską i węgier­
ską. Udział frakcji słowackiej w tej 
naradzie nie jest jeszcze zapewnio­
ny.

MOR. O STRAW A. C e n tra ln y  o r­
gan  p a r t j i  n iem iecko -sudeck ie j „Die 
Z eit“ zo stał dziś sko n fisko w an y  w 
11 m ie jsc ach  za op is z a jś ć  w  Mo­
ra w sk ie j O straw ie . Konfiskacie u- 
legły m. in. telegramy protestacyj­
ne, wysłane przez miejscowych po­
słów partji sudeckiej do premjera 
i ministra spraw wewnętrznych.

GENEWA. Wobec konieczności 
utrzymywania ścisłego kontaktu z 
premjerem i kolegami gabinetowy­
mi w obecnem stadjum rokowań 
czechosłowackich, lord Halifax u- 
znał, że jest narazie zmuszony odlo 
żyć wyjazd do Genewy.

rasie, prasie i prawie
h o le jk ii m ówców kongresow ych

NORYM BERGA. W  c iąg u  wczo­
ra jszego  dn ia  na ko n gresie  norym ­
b ersk im  wygłoszono küka przemó- 
wień , p o św i ę c o n y ch  zagadn ien iom  
ra sow ym .

Dziś w  obecności k an c le rza  H itle­
ra  na ko n gresie  norym bersk im  w y ­
głosił p rz em ów ien ie  sz e f  p ra sow y  
Rzeszy dr. D ietrich oraz m in is t e r

sp raw ied l iw o ś c i  dr. Frank, któr 
mówił o u s taw odaw stw ie  narodowo 
so c j o ł i s t y c sn em  w  czasie  o s ta tn ie j 
roku.

T rzecim  w reszc ie  mówcą był dr 
Todt, k tó ry  jak o  g en e ra ln y  mspek 
to r dróg R zeszy zdał sprawozdani* 
z p rac  nad rozbudową s ie c i komuiu 
k a cy jn e j N iem iec.

w g c lo n e  ta
M in isterstw o  S p raw  W ew nętrz ­

nych odebrało defcit pocztowy d ru ­
kom, poniew aż z a w ie ra ją  one w sw ej 
tre śc i cechy p rzestępstw  p rzew id z ia ­
nych w  kodeksie k a rnym . S ą  to : bro 
szu ra  p. t. „Go dała chłopom Polska 
faszysto w ska"  J .  K owalczyka w yda-

Zootfrconp stan oblężenia te Palestynie
№owe zbrodnie, wyroki i kontrybucje

JEROZOLIMA. Ogłoszone dziś u 
zu pełnienia przepisów o stanie wy­
jątkowym upoważniają Wysokiego 
Komisarza do za jmowania w szy s t ­
kich budynków i t e r en ów  dla c e lów  
ob ronn y ch  oraz dla zwalczania bun­
tu i akcji terrorystycznej.

Dla tych celów dozwolone jest na­
wet burzenie budynków.

Cenzura telegramów prasowych 
została z dniem dzisiejszym wpro­
wadzona ponownie.

Władze mandatowe obłożyły w yso -  
kiemi g rz ywnam i s z e r e g  wsi,  m iesz­
kańcy których utrzymywali kontakt 
z powstańcami.

W  zw iązku z o sta tn iem i z a jś c ia ­
mi w  J a f f ie ,  m iasto  obsadzono silne- 
mi oddziałam i w o jska i w ydano m ie­
szkańcom zakaz w ychodzen ia na u li­
ce.

W pobliżu m. C hedera znalezione 
zwłoki szeika pewnego szczepu a r a b ­
sk iego .

Wszystkie połączenia t e l e fon iczn e  
z J erozo l im y zostały dziś przerwane.

Zniszczono n iety lko  przew ody lecz 
rów nież i słupy telefoniczne.

Na tr a s ie  J a f f a  —  Jero zo lim a słu­
py zniszczone zostały n a  p rzestrzen i 
k ilku n astu  k ilom etrów . Połączenia 
kablowe zniszczone zostały rów nież

w  k ilk u n astu  punktach . W ciągu  no­
cy  na szosach pow stańcy u s taw ili 
szereg  kam iennych  b aryk ad  celem 
un iem ożliw ien ia  ruchu samochodo­
wego.

Na szosie J a f f a  —  Jerozo lim a w 
m iejscow ości Abgus-z podpalono bu­
dynek posterunku po licyjnego .

Ze względów bezp ieczeństw a s^osy 
i drogi w  pobliżu lo tn isk  w  P a le s ty ­
n ie  n ie  zostały zam kn ięte d la ruchu.

JEROZO LIM A. D waj A rabow ie 
skazan i na śm ierć przez tryb un ał 
w o jskow y w  Akko, zosta li dziś s t r a ­
cen i.

Przeciw nadużywaniu terminu „rasizm”
Przemówienie Ojca ŚV. do nauczycielstwa wSoskifgo

Am basador Raczyński
o P . Prezydenta Rzplitèj

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dn. 8 b. m. p. Edwarda Ra­
czyńskiego, ambasadora R. P. w Lon 
dyne.

P *  St. Hem pel
o d w o ł a n y  z  T e h e r a n u

Poseł Rzplitej w Teheranie p. S t a  
n ie ław  H em pel został odw ołany do 
c e n tra it  M .S .Z . z dn. 1 listopada b.r.

Militaryzacja 
portu m arsylskiego

MARSYLIA. Z m ob ilizow an ie  por  
tu  m a rsy lsk ie g o  n a s tą p ić  m a  ju t ro  
rmw.

Wszyscy robotnicy portowi zosta­
ną zmobilizowani w miejscu pracy i 

automatycznie podlegać będą usta­
wom o organizacji państwa w cza­
sie wojny. Odpowiednie rozkazy zo­
stały wysłane do towarzystw, do 
których należą doki i towarzystwa 
Compagnie Maritime Marseillaise. 
Poza tem 900 robotników portowych 
otrzymało wezwania indywidualne.

W związku z temi zarządzeniami 
utworzona została komisja w skład 
której weszli — przedstawiciel pre­
fektury Bouches du Rhone, admirał 
Museiier i gen. Michel.

Stomoniakow usunięty
LONDYN. Dziś nadeszły do Lon­

dynu wiadomości z Moskwy, według 
których w icek o m isa rz  S p r a w  Z a g ra  
n icznych  S to m o n iako w  został u su ­
n i ę t y  ze stanowiska.

CITTA DEL YATICANO . Pod 
czas au d jen c ji w  C aste l Gandolfo 
O jciec Sw . w ygłosił do 400 nauczy­
c ie lek  i n auczyc ie li włoskich, człon­
ków A kc ji K ato lick ie j przem ów ie­
n ie, w  którem  podkreślił na w stęp ie 
zasług i d la sp raw y  w ia ry , położone 
przez prezesa C en tra lnego  K om ite­
tu A kcji K ato lick ie j kard . P izzardo .

Z w racając  się  d o  n a u c z y c i e l s t w a  

kato lick iego , którem u p o w i e r 7 . o n u  

je s t  n a jszczy tn ie jsza  m is ja  wycho­
w an ia  m ł o d z i e ż y ,  O jcie c  Św. o- 
strzegł przed nadużywan iem  t e rm i­
nów  „rasizm“ i „n ie rasizm“, gdyż  
bardzo łatwo można s i ę  p om y lić  
przy in te rp r e tow an iu  t y ch  słów.

O statn io  p rzyp isyw ano  Pap ieżo­

wi sze reg  n iew ypow iedz ianych  m y­
ś li i zdań o ras izm ie , gdy  tym cza­
s em  O jc ie c  Sw. mówił przedey jszyst-  
kiem o w ybu ja łym  nac jona lizm ie . 
k tó ry  zam iast b ra tać  n aro dy szerzy 
n ienaw iść  i rzuca je  przeciw ko so­
bie.

N aw iązu jąc  do d ek la ra c ji uczo­
nych włoskich w  spraw ach  raso ­
wych, O jciec Sw . zaznaczył, że ko­
m en tarze n ieznanych  mu au to rów  
na temat po sz cz egó ln ych  d eklara- 
c y j  stały w  ja sk raw e j  sp rzecznośc i 
z doktryną katolicką, błędem j e s t  bo 
w iem  tw ierdzen ie ,  jakołni r e l i g ja  
f i loz o f  j a  n i e  miały n i c  do pow iedz e ­
nia w  kw es t j i  rasizmu, czyli stosun

ku r a s y  do rasy .
Dotyczy to szczególnie narodów 

up rzyw ile jow anych , które posiadaj.} 
kelon je i m a ją  s ta le  do czyn ien ia  z 
ludam i r a s y  m n ie j up rzyw ile jo w a­
nej przez opatrzność Bożą. Misja 
t y ch  narodów  u p rzyw i l e jow an y ch  
m usi łryć sz erzen ie cyw il izac ji ,  a n ie 
ucisk i w yzysk iwanie tubylców . 
Gdzie zaś jest, mourn o cyw ilizacji , 
tam pom inąć n ie  można r e l i g j i  i f i ­
lozofji.

O jciec Św . zaznaczył w  końcu, że 
słowa J e g o  n ie  odnoszą s i e  wyłącz­
n ie  do tvłoskiej polityki kolonjalnej. 
lecz dotyczą w szystk ich  państw , po­
s iad a jąc ych  ka lon je .

£ o * w i & â z B c § a
na w języku  polskim  w  M oskwie, brc 
szu ra  p. t.. „D arw in izm , w alka klas« 
wa i r e l ig ja “ w yd an a  w języku  poi 
skim  w M oskwie, b roszura P- ‘ 
„P ro gram  dla kół antykato lickich ' 
w ydana w języku  polskim  w Mo­
skw ie , b ro szura p. Ł „W alka z reli- 
g ją  w k ra ja c h  kap ita łu “ M. Szejn- 
m ana w yd an a  w języku  polskim 'v 
M oskw ie, b ro szura p. t. „O re lig j ' 1 
K ościele“ L en in a  w ydan a w jçzyk'i 
polskim  w  C harkow ie, broszura P Ł 
„K ra j bez obszarn ików  i kapital1' 
stów “ , A. S tan is ław sk ie j wydana 
języku  polskim  w  M oskw ie, broszura 
p. t. „Z za ku lis  k u r j i  b iskupiej 
L en in g rad z ie“ J .  O strowskiego wy­
d ana w  języku  polskim  w Moskwie, 
broszura p. t. „Za zu-by i pazury na­
c j i“ W łodzim ierza M artynec ia  wyda 
na w języku  u k ra iń sk im  w  Paryża

Rada Adwokacka 
nie występowała

przeciw K i e p u r z e

O kręgowa R ada Adwokacka w

któ-

Pozory ciszy na szczytach

R ada
W arszaw ie  ko m u n iku je :

„W zw iązku z in fo rm acjam i 
re ukazały s ię  w p ra s ie  z a g r a n i  
nej o w ytoczen iu przez władze k°r' 
po racy jne adw okack ie za pośrednie 
twem  adw . Hofmokl - Ostrowskie#0 
w W arszaw ie  sp raw y  przeciwko P 
Jan o w i K iepurze o obrazę adwoka 
tu ry , R ada A dw okacka w Warsz3 
w ie podaje do w iadom ości, że sp i‘) 
w y ta k ie j n ie  w ytaczała , an i też n1 
kogo do je j  w ytoczen ia n ie  upowa2 
n ia ła“ .

Д О а  £ в » © г а й а с Ё з  

gee, Franc©
W alki lo k a ln e  i obroo*1

SA LA M A N K A . Kom unikat u rz t 
dow y k w a te ry  g łów nej w o jsk  g®® 
F ran co  donosi, że n a  froncie  “  
le n c ji n a  odcinku B ena Juliana *  ■ 
sk a  gen . F ran co  zdołały w yrów n^ 
sw e l in je  p rzed n ie , po suw ając  
z lekka  naprzód.

siÇ

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  i - e j )
Ruchy polityczne wśród społeczeń siaduje k a rę  z wyroków sądowych, a jak 

stwa polskiego rów n ież  n ie  pozw ą- donosiła prasa, nałożone grzywny 
ła ją  n asze j a d m in is tr a c j i c en tra l-  д е
nej na po fo lgow an ie rau jn o sc i. Do- częściej w Poznaniu koniisfcowana, na- 
tyczy to n ie ty lko  w ładz a d m in is tra -  wct za takie artykuły, które przechodzą 
cy jn ych , a le  i re so rtu  sp raw ied liw o - ’ w. "Piaście" i „Zielonym Sztandarze’1 
£c j I nJe mniej „Zielony Sztandar” i „Piast’

i ulegają również konfiskacie.
Wystarczy p rzeczy tać  p on iższy : W arto  zazn aczyć , że przytoczona 

kom un ikat, do tyczący znowu tylko s k a rg a  pochodzi z te j s tro n y  p o lity  
jednego wycinka naszego żyda po- cznej, o k tó re j m ówi s ię , że „ je s t 
litycznego, ab y  s ię  zo rjen to w ać  w  ! w  rozm ow ach“ z obozem rządow ym .
d z ia ła ln o śc i w ładz. K om unikat 
brzm i n astęp u jąco  :

W  kołach Stronnictwa Ludowego zwra 
cają uwagę na iakt, że ostatnio kolpor­
towane pogłoski na temat zmiany sto­
sunku do stronnictwa ze strony miaro­
dajnych czynników, nie odpowiadają cal 
kowicie istocie rzeczy. Szereg czołowych 
działaczy przebywa w aresztach prze­
szło od roku, jak p. członek rady na- 
azelnej, mgr. Banaczyk z Poznania. se­
kretarz. zarządu wojewódzkiego z War- 
eawy, mgr. Ścigatski, sekretarz zarządu

No, a  p rzygo to w an ia  do w ybo­
rów  sam o rząd o w ych ? A  kłopoty я
g e o g ra f  j ą  i g eo m e tr ją  w yb o rczą?  
A tro sk a  i z ab ieg i o to, ab y  ludność 
poszła do w yb o ró w ?

J e s t  tego w szystk ieg o  dosyć, ab y  
nasze c en tra ln e  w ładze a d m in is tra  
c y jn e  rwe m ogły zaznać spokoju.

X
N ie le p ie j w iodło s ię  tego  la ta  

innym  reso rtom  m in is te r ja ln y m .
i g ro żąca  

s tąd  z aw ie ru c h a  trzym ała  p rzez la ­
to i trzym a je szcze  w  pogotow iu

-  - ,  - -  -- ----------------------, A i i u j i i i  i  C Ö U 1  LU II  1 Ш Л И ;

££*££ ChM™ 
rcŒpisane. Członek rady naczelnęj dr.
Jedliński z Jarosławia oczekuje rozpra- — »

3JSS?t% 5î^üïS3!ri * 3 ?- p»t™-
sam wydawca Witold Kulcrski oraz r e - ■ zachow ać n iem a l o lim p ijsk i spo 
daktorźy Głodkowski i Konz. j kó j i n ie  zd radziło  n iczem  zdener-

Bardzo wielu działaczy terenowych od w o w an ia .

Resorty gospodarcze, j a k  sk a rb  i 
ro ln ic tw o , w y s il ił y  s ię  tego  la ta  
n iem ało, ab y  w p ro w adz ić  w  życ ie  
u s ta w y  ap ro w iz ac y jn e  i o cenach  
zboża.

T ylko  niektóre resorty minister- 
jalne były w tym roku szczęśliwe 
i k o rz y s ta ły  z w a k a c y j w ca łe j peł­
n i. Tam n ap raw d ę  p anow ała  c isza  
le tn ia , któro, s ię  te ra z  kończy.

P oszczegó lne m in is te rs tw a  podej 
m u ją  w ła śn ie , a  n iek tó re  ju ż  n aw et 
p od jęły  prace nad nowym prelimi­
narzem budżetowym i  n ad  p ro jek ­
tam i u s taw , k tó re  rząd  w n ie s ie  na 
zw ycza jn ą  s e s ję  p a r lam en tu .

T ak  za tem  w  w ie lu  w yp ad kach  
c isz a  n a  szczy tach  w ład zy  je s t  r a ­
cze j pozorna, a  p rzeko n an ie  o je j  
w szech stro n n o śc i g ru n tu je  się

oluvtł Il»|,u лии. j-j
N a fro n c ie  k a ta lo ń sk im  na ode 

ku rek i Ebro, w o jsk a  eszУ?7'с2Я1я 
zdobyte te re n y  i umacniamy swe 
n o w iska . W  czas ie  a k c ji o ezysz^ , 
n ia  w zięto  do n iew o li 300 j eI*c ^ja 
Na fro n c ie  E s tram ad u ry  nata.r 
n ie p rz y ja c ie la  n a  odcinku Cao 
de B euy  zo sta ły  o dparte .

2 0  dni
p e ł n o m o c n i c t w

po zdław ieniu spis^1*
w Chile

SANTIAGO DE CH ILE. S ena' 
chw alił 23 g losam i przeciw  ^  
j e k t  u s taw y  o w y ją tk o w y c h  Pe _ ^  
cn i c tw a ch  dla rządu na  okres 8 ^  
W  tym  sam ym  o kres ie  obowi^2 
będzie s tan  oblężenia.

z& o:a£ izte
w o ł a  L a b o u r ' ? , a r ^ fj|.,

LONDYN. Poseł A ttlee  w c h j^ .  
terze przywódcy opozycji ^ rjajii» 
wał dziś do premjera Cham pje-----------"V wal UZ1S ao prwnjraa —  . pltr

m. in . w sku tek  tego , że czasy  obec- p ism o, w  którem  dom aga s i?  
ne пде s p r z y ja ją  in fo rm ac jo m  p ra -  zw łocznego zw o łan ia  Pa r ,am ! l  1^

A tt le e  dołączył do tego  P‘‘ß^  3pfâ 
p ję  d e k la r a c j i  L ab o u r P a r t -|  ̂ H 
w ie s y tu a c j i  m iędzynaro  
której' to d e k la r a c j i  La'b°u ‘ łrla* 
d om aga s ię  róraaaież bwol&n1 
meats.

sowym. Nasze władze lubią otaczać 
się nimbem tajemniczości, a niektó­
re nawet objawiają jakby uciechę 
w zaskakiwaniu społeczeństwa.

<=)



P om ów m y  s p o k o j n i e
Czy N ie » « ; naprawdę chcą i mogą prowadzii woine?

Dw u stu  d z ie n n ik a rz y  z a g ra n ic z ­
n y c h  « je c h a ło  n a  k o n g re s  p a r ­
t y jn y  w  N orym berdze. N iem a 
w te j c h w il i  a n i jecknego p ism a w 

Europie, k tó reb y  z k o n g re su  norym ­
berskiego  wie zam ieszczało  o lb rzy ­
mich i n iezm ie rn ie  szczegółow ych 
spraw ozdań. N a k ażd e  słowo k a n ­
clerza Hiitleira c z e k a ją  z n a jw yż - 
szem n ap ięc iem  m iljo n y  liudzi. W y - ; 
tw arzą  to sw o is tą  a tm o sfe rę  p o lity ­
czną, N iem com  zaé  d a je , o czyw iśc ie , 
Bgoła n iepow szedn ie  poczucie  w ła s ­
nej ważmości. N ie może to n ie  pozo- ; 
stać bez w p ływ u  n a  p o czyn an ia  n ie  i 
rm eckiej p o lity k i z a g ra n ic z n e j.

Nie od d z is ia j  z re s z tą  d z ie je  s ię  j 
coś podobnego. Odl p ie rw szych  nie­
mal dni pokoju rnniały Niemcy za­
sugerować światu, iż u trz ym an ie  
tego pokoju zależy p rzed ew szyst­
kiem od nich. T ę tru d n ą  sz tu k ę  
Rząd narodowo - soc j  a l ństyczny po­
siadł w  sto p n iu  n ie s łych an ym . Mo­
wy i wszeilikiego ro d za ju  w y s tą p ię - ]  
n ia po lityków  n iem ieck ich  m a ją  od 
czasu o b jęc ia  rządów  przez k a n c le ­
rza Hiitilera bardzo  dobrą p ra s ę  za­
g ran iczn ą , k tó ra  —  n a jc z ę śc ie j, o- 
czyw iśc ie , w brew  sw ym  isto tn ym  
zam iarom —  w ystąp ien io m  n iem iec  
kim o rgan  irau je  o lb rzym ią  rek lam ę, 
^ a je  bo sk u tk i i e fek ty ... n a k tó re  
Propaganda n iem iecka  lic z y  i któ­
rych s ię  spodziew a.

Trzeba p rzyzn ać , iż  w  .rob ien iu ta -  
kipi w ładnie sw o is te j ,,r e k la m y “ d la  
Niemców, p rzo d u je  p r a s a  f r a n c u ­
z a ,  łatwo bardzo  p o d le g a ją c a  zde­
nerw ow aniu i sk łonna do n a jró ż n ie j 
szych pnzeolbrzym ień i p rz e sa d y .

0 czytał p ra sę  f r a n c u sk ą  pcd- 
?7,ая o statn ich  m anew rów  n iem iec- 

>ch — któ re w  c a łe j E urop ie w y- 
70 ały -wstrząs, m ogący być na rę - 
? tylko Niemcom —  ten  n ie  .mógł 

™  SI'ę p rzyk rem u  w rażen iu , iż 
"cystom  fran cu sk im  p rzyd ało b y  

ę trochę w ię c e j z im nej k rw i i spo- 
Ju w ocen ian iu  p o su n ięć  n iem iec ­

ki10' ■ jakże często  ob liczonych w la ś -  
na to, aby zdenerw ow ać i pod- 

r^>c onin jg p u b liczn a  poza g ra - 
,c?Jmi N iem iec! |

'  te r a z .;
dèck-6 c^w ’f!'^czen '‘G N iem ców  su- 
éw iaî Podaw ane j^ s t p rzez  p ra sę  
nej ,л° ^  do w iadom ości pub licz-

lę , w  k tó rym  .najilepszym  atu tem  są 
z ap ew n ien ia  o owem, rzekomo n ie  
u le g a ją c e m  żadnym  w ątp liw o śc iom , 
pogotow iu  wojenm em  N iem iec. W e 
w spó łczesne j g w a rz e  p o lity c zn e j u- 
b ie ra  s ię  to  w szystko  w  w ym ow ny 
fra z e s  o „d ynam izm ie“ n iem ieck im , 
tym  'n a jw ięk szym  p o strach u  św ia ta  
d z is ie jszego .

I le  jednafe p ra w d y  je s t  w  c a łe j 
t e j ,  św ie tn ie  z re sz tą  in scen izo w a­
n e j g rze  ? I le  p raw d y , a  i le  z w y c z a j­
nego  pospo litego  b lu f fu ?  Czy n a ­
p raw d ę  N iem cy d z is ie jsz e  gotow e 
są  k a żd e j ch iw ili do w o jn y , c z y  n a ­
p raw d ę  —  w  ra z ie  o d rzu cen ia  ty ch  
czy in n ych  ich  żąd ań  —  go tow eby 
one b y ły  w p lą ta ć  ś w ia t  c a ły  i s ie ­
b ie  w  zaw ie ru ch ę  n o w ej k a ta s tro fy  
w o je n n e j?  Od odpow iedzi n a  to p y ­
ta n ie  z a le ż y  .przecież ca ła  p o lityk a  
eu ro p e jsk a , ca ła  ocena is tn ie ją c e j  
s y tu a c j i  i o s ta teczn ie  —  cała  p rz y ­
szłość ś w ia ta  i E u ro p y/

O bserw u jąc  to , co s ię  d z ie je  w 
N iem czech, trudno  mimo w szystko  
oprzeć s ię  w rażen iu , iż zo rgan izo ­
w an y  tam  zo stał b lu f f  n a  n a jw ię k ­
szą, je d y n ą  bodaj w  h is to r j i ,  s k a lę . 
J e s t  bow iem , w  g ru n c ie  rzeczy 
w yk luczon e , ab y  Niemcy m ogły 
i c h c ia ły  w m an ew ro w ać  s ię  d z is ia j  
w  w ie lk ą  w o jn ę , ab y  b y ły  ju ż  do 
n ie j gotow e i ab y  nawet w n a jb a r ­
d z ie j sfanaty7 ,ow anych  n iem ieck ich  
ośrodkach  p o lityczn ych  liczono s ię  
w  ra z ie  w yb u ch u  te j n o w ej w o jn y  
z m ożliw ośc iam i z w yc ię s tw a  n iem iec  
k iego .

N ie są  p rzec ież  N iem cy gotow i do 
w o jn y  pod w zg lęd em  m ilita rn y m . 
Sw o je  —  g ig a n tycz n e  cop raw da —

zb ro jen ia  rozpoczęli oni w zg lęd n ie  
n iedaw no . Podczas a n e k s ji A u s tr ji 
—  a n e k s ji , k tó ra  b y ła  pokojow ym  
m arszem  w  głąb  n iem ieck iego  k r a ­
ju — o b serw ato rzy  z ag ran ic z n i z w ra ­
c a l i  u w agę  n a  n ie słych an e  n ied o ­
c ią g n ię c ia  w o jsk  m otorow ych  n ie ­
m ieck ich . Na p iękn ych  szosach  n ie ­
m ieck ich  i a u s tr ja c k ic h  zn a jdo w an o  
s e tk i wozów m otorow ych , k tó re  пае 
b y ły  w  s ta n ie  p rzebyć d ro g i z B e r­
lin a  do W ied n ia . W Hisspanji ani 
lotnictwo niemieckie, ani broń pan­
cerna, ani wreszcie wyszkolenie lot­
ników niemieckich nie okazały się 
lepsze od broni i wyszkolenia ich 
przeciwników na tamtejszym grun­
cie. W strzą s  re o rg a n iz a c y jn y , ja k i  
w  s ty cz n iu  b ieżącego  roku  p rzezyła  
R e ich sw eh ra , m u s ia ł odbić s ię  n a  
sp raw n o śc i a rm ji n iem ieck ie j. P r a ­
sa  s z w a jc a r s k a  m e ld u je  dość często 
o d eze rc jach  z w o jsk a  n iem ieck ie ­
go. W szystko  to razem  n ie  zd a je  
s ię  św iad czyć  o tem , jak o b y  N iem ­
cy  n ap raw d ę  czuły s ię  ju ż  d z is ia j 
gotow e do w o jn y , ab y  je j  n a p ra w d ę  
ch c ia ły , ab y  n a  s e r jo  lic z yć  s ię  m o­
g ły  z ko n ieczn o śc ią  i m o ż liw o śc ią  
r e a l iz a c j i  pogróżek w o jen n ych , k tó ­
re  k r y ją  s ię  w każdom  n ie m a l, n a ­
w e t -n a jb ard z ie j pokój owem przem ó 
w ien iu  in iem ieckiem .

N ie są  rów n ież  N iem cy p rzygo to ­
w an i do w o jn y  pod w zględem  gospo 
darczym , chociaż w  N orym berdze 
padło ty le  p iękn ych  słów n a tem at 
sukcesów  a u ta rk ic z n e j p o lityk i n ie ­
m ieck ie j. Życie gospodarcze N ie­
m iec obciążone je s t  ta k  n iep raw d o ­
podobną ilo śc ią  w sze lk iego  ro d za ju  
podatków , iż n ie  m ogłoby n ap ew ­
no w y trz ym ać  ty ch  c iężaró w , k tó re

W świetle praay

z n a tu ry  rzeczy  sp aśó b y  n a n ie  m u­
s ia ły  w  r a z ie  w ybuchu  w o jn y . Wo­
bec olbrzymich zasobów materjal- 
nych zgromadzonych po s tro ­
nie f ro « tu  antyniemieckiego, fron­
tu, który najpewniej musiałby być 
wsparty całą olbrzymią potęgą ma­
terialną Stanów Zjednoczonych — 
zasoby Niemiec musiałyby okazać

Do

BIU RO K RATYZACJA SPOŁECZEŃ 
ST W A

(jm t)  W  „IKC“ z n a jd u je m y  a r tyk u ł 
p . K saw erego  P ru szyń sk ieg o , z a ty tu  
lo w an y  „ B iu ro k ra tyzo w an ie  społe­
czeń stw a —  najw dększem  n iebezp ie­
czeństw em  d la  d em o krac ji“ , a  napi- 

; s a n y  z o k az ji u k az an ia  s ię  k s iążk i 
S ta n is ła w a  Ł osia  p . t .  „U padek H el­
la d y “ .

,»N iew ątp liw ie  z n a jd u jem y  s ię  w 
o k re s ie  now ych  tę skn o t u stro jo ­
w ych “ —  p isze  p . P ru s z y ń sk i:

„S tud ju je  s ię  ek sp erym en t R ooeeyełta , 
.............................d em o kratyczn y ,

cji.
A le  szuka s ię  i d aw n ie jszych  p rzyk ła - 

ków . Typow ym  tego  dowodem  jest 
k s ią ż k a  znanego p isa rza  p o litycznego , by

s ię  n ie w y s ta rc z a ją c e . Do w o jny
bowiem  po trzeba, ja k  w iadom o, n ie- pognać j&k ustrój 
ty le  p ię k n y c h  słów  i w sp a n ia le  bez u c iek an ia  s ię  do to ta lizm u, może roz 
g r z m ią c y c h  frazesó w , ile  przede-] w iązać  k w e s t «  bezrobocia - Z w r a c a  a *

• i  -и . . . - „ n i s  ! uw agę  n a  k ra je  sk an d yn aw sk ie , k tó re  ja
w s z y s t k ie m  t r z e c h  T zecz j . p -ę . um iały  pogodzić m o n arch y  z dem o- 
d z y , p ie n ię d z y  i je s z c z e  r a z  p ie n ię -1  Jo-acją, a  w ie lk ie  św iad czen ia  socja lne 
d z y .. .  z  n ie  w strzym an ą ren to w no śc i*  p roduk-

K iedy s ię  o tem  w szystk iem  p a­
m ię ta , m ożna zdobyć s ię  n a  spoko j­
n ie js z ą  ocenę s y tu a c j i  e u r o p e js k ie j .__ ___ _____ _
N ie  k a ż d e  p o b rzęk iw an ie  sz ab e lk ą  lego  dyp lo m aty , S tan is ław a  h r. Ł osia :
kończy s i ę  w o jn ą  i n ie  k a żd a  pogróż u su n ię ty  w  zac isze  w ie jsk ie , o to czyw szyк о п е л у  S ię  к  . k la sy k am i g reck im i, k re ś li  nam  w
k a  b y w a  z re a lizo w an a . W ie lk ie , po- sw ym  „ U p aćk a  H e llad y"  w strz ą sa ją c y
tężne i bogate  d em o krac je  Zachodu o braz p rzyczyn , ja k ie  zn iszczyły  S p a r -
w o jn y  napew no n ie  .chcą — n ie  ch cą  tę , państw o  rządzo ne p rzez  w o jsko w ych ,
. . .  . . __a  tak że  A ten y , p aństw o , k tó re  z derno-j e j  r o w m e z  n a p e w n o  i b ie d n e , c h o ć  c h lopa, zam ożnego
ta lk  rz d co m o  „ d y n a m ic z n e  m e in - ,  i  s iln e j w a rs tw y  k u p iec k ie j
c y . D latego  j e d n a k  w ła śn ie  t a k  u s il stało się, d z ięk i reform om  P e rv k le sa , pań 

' ‘ w m a w ia ją  W stw em  rządzonem  przez p ro le ta r ia t  u- 
: rz ęd n i czy  i m ie jsk i, ż y ją c y  n ie  z p racy  

p ro d ukcy jn e j, a le  z u rzęd o w an ia  n a  ago­
rze  (ryn ku ) i  p o b ie ran ia  z ty tu łu  tego  
u rzędo w an ia , k tó re  n ieg d yś było fu n d a­
c ją  honorow ą i  n iep ła tn ą , n iew ie lk ich  
d je t dziennych .

„Poddan ie całego  ż y c ia  państw ow ego  
czyn n iko w i w o jskow em u — p o w iada Łoś 
— podcięło  pom yślność S p a r ty . Zurzęd-

n ie  i ko n sekw en tn ie  ------------ - , тЛ̂ пт-
św ia t  ca ły , iż je j  s ię  rwe b o ją  i że rzędmezy 
gotow e 3ą  j ą  sp row okow ać. Takty­
ka „bluffu“ nie po raz pierwszy 
przez Trzecią Rzeszę jest sto sow a­
na. „ B lu ff“ je s t  je d n a k  ty lko  ta k  
długo c e lo w y  i k o rz y e ta y  d la  s tro ­
ny, k tó ra  go s to su je , dopóki s tro - ( _  v ----- ---------------
n a  p rzec iw n a w eń  w ie rz y . W  in te - ; niczenie społeczeństwa ateńskiego, spro- 
re s ie  pokoju e u ro p e jsk ie * » , w  i nt e - 1 “ “  
re s ie  w łaśc iw ego  u k sz ta łto w an ia  | paiftiętajjm jr( że ten ów czesny u -
p o lity k i eu ro p e jsk ie j n a le ż y  sob.e ^  ^  nomem.
gorąco  zyczyc ab y  w o jen n y  b lu f f , ^  by} to ta ln y ,
n iem ieck i został ja k  n a jp rę d z e j zde- d x W e je sa  i udakoéé ch ce  taJde- 
m asko w an y i z ro zum ian y . ^  | ^  w ła , nk; usiro jU ( n io sącego  z so ­

bą zarazę b iu ro k ra ty z m u ?  Czy mo­
że opow iada s ię  za  innem i fo rm am i

W atykan o wysiedleniu biskupa SproSSa
O t f p o w j e c f ź  п а  к а г ш * е п й а г х . с  п в е ш п й е с В б й е

wy Ti ^ama,S3Czen>em, godnem spra -1
w afr‘ - Jed n o cześn ie

dzó ? r?‘‘n,cu ska  rozipieuje s ię  bar-*
T'oint РГ0>Ло na temat nicrmieckietro,
t jn “ ° ^ la w o jennego . P a ry s k i „M a
u „ i . p°dał o sta tn io  z n a jw ięk szym
"Ukiem re k in a  __  , • 1
wvch f ,а т У re w e la c je  o no-i
Szwa ° r1vf' ,tac i a ch n iem ieck ich  w  
dziïw CWa z*e’ b rzm iące , ja k  p raw - ' 
nej n fVrKl<7' !n^£m’ e z  чT y s ia c a  i jed - ' 
ь й  ппГ  :  te  n ie  m ogły
for>v, J P re1̂  'Czynnikom decydu - 
inPczf»;AVw e r lin ie ' Crdyby m iało  być 
inform • W*e ' czv â ^ dokładne 
niach aC'16 0 now ych um ocnie- 
Windn P'1? e'do'st ałyb y  s ię  w ogó le  do 

?a g ra n ic y- W  p ra s ie ; 
W lz i f , ;  S u1®’1, ~  w  każdymi r a z ie  | 
szej a k t y w n e j  i sp o k o jn ie j-
m.oś,'Ci f ra n c u sk a  — w iad o ­
mo cv,|' |a .a " &P«Łkały s ię  z b ar- 
P°zost.iv,,;ją  ‘ Pełną re z e rw y  oceną. 
w ie le im ° ne j 0dnak —  ja k  i 
®ci op'ôl P ^^У'СЬ —  w  św iadom o 

Pub^ cz,ności f r a n c u sk ie j 
dej W ra^en*e’ ^  N iem cy każ
’■w r iw i i '  po'to'we ■są do w o jn y  i że 
» » t , i er|i ' ' i  » o jn y  bez

Kie „ L !  И Ц Р ’?- 
b a ś n ie  t a л ^ ^ P liw o ś c i ,  iż o to 
R e c k ie j С; ° P ropagandz ie  n ie- 
WiąZaj a ze 2 z ad an ia  sw e ro  w y- 

‘ę 0Tla doskonale. N iem cy 
całemu św ' ^oc^a |is tyczn e  w m ów iły 
Wojne . la tu > iż  m ogą p row adz ić

K AP donosi z W a ty k a n u : 
U siłu jąc  w y ja śn ić  sp raw ę  przym u 

sowego przez Gestapo w yd a len ia  b i­
skupa Sp ro lla  z g ra n ic  jego  d jecez ji. 
„R ot t en bu r g e r  Z eitung“ pisze, że 
zarządzenie to spw oodow an e zostnlo 
stanow isk iem  S to l i c y  Apostolskiej, 
która o d m ów ią  p ro śb ie  n i em ie ck ie j  
poddania biskupovri SproUowi m yś li  
dobro ivo ln ego  zrezygnowa-nia z rzą- 
'ów d j e c ez ją  w  in te re s ie  spokoju pu­

blicznego i ładu w  p ań stw ie  i Ko­
ście le .

O dpow iadając n a  a r ty k u ł dz ien n i­

ka  n iem ieck iego  „O sservatore Ro­
m ano“ ośw iadcza, że m otyw y zacyto ­
w ane przez „R atten b u rg e r  Z eitung“ 
n ie  odpow iadają  rzeczyw isto śc i, a l­
bowiem  ze stro n y  n iem ieck ie j n ie  u- 
czyniono w  tym  sen s ie  n a jm n ie jsz e ­
go kroku o fic ja ln ego . J e ś l i  w  rozmo­
wach z dyp lom atam i n iem ieck im i 
poruszano mimochodem tę  spraw ę, 
zawsze z g ó ry  zaznaczano p ryw a tn y  
ch a rak te r  rozmowy, bez w y raż an ia  
ko n kretn e j p rośby lub ja k ie jś  pro­
pozycji co do krokow S to licy  Apostoł 
sk ie j w  te j sp raw ie .

Pozatem  n ie  moiru iby uważać za 
u sp raw ied l iw ion y  m o t yw  rzekomej 
ch ę c i  u trzymania  spokoju i porządku 
między pa i is tw em  i Kościołem , skoro 
j e s t  rzeczą p ewną , że pożałowania 
g odn e  m a n i f e s t a c j e  p rz ec iw  biskupo­
w i Sprollow i były o rgan izowan e przv 
nadużywaniu władzy i w b r ew  uczu­
c iom  w iększości ludnośc i  przez tych , 
k tó rzy  n astęp n ie  pod p retek stem  po­
ru szen ia , przez n ich sam ych  w yw o­
łanego, dom agali s ię  in te rw en c ji 
p ań stw a przeciw  b iskupow i.

Rsporf gdański delegata harcerstwa
Obchód Polonji gdańskiej

lrtatc-rLbł (*° d o sta teczn ie
K e i I p sych iczn ie  _  p rzy  

Sopa- w J  i, T roern cnła Eu- 
î*y f i k n ą ć  COnę Pra ,rn " «If/4 _ Ttt П (4 Î ___1 • »ь — *«iać , . ------- — ..ca w o j

• a b ' (i0 ’ . , l ! s  i z rob ić wsr^yst-
^  tat iu-> w ° iny  n ie  dopuścić . 
^  ^ U t vc " P raw ia^  Ja s t tan  szan - 

У na n a jw ię k sz ą  s lia -

Ze Z w iązku H a rc e rs tw a  P o lsk ie ­
go d o w iad u jem y s ię , że w y s ła n y  
p rzez Komendę G łówną do G dańska 
d e le g a t d la  zap o zn an ia  s ię  ze sp ra ­
w ą  n ap ad u  narodow ych  so c ja lis tó w  
na h a rc e rz y  p o lsk ich , zakończył p ra  
ce. S tw ie rd z a  on w  złożonym  w ła ­
dzom sw ym  rap o rc ie , że w in a  zo r­
g an izo w an e j g ru p y  naro do w ych  so­
c ja l is tó w  w n ap ad z ie  n a  h a rc e rz y  
p o lsk ich  b rac i M achów  je s t  dow ie­
dziona. D e leg a t rów n ież  s tw ie rd z ił , 
że in fo rm iac je 'p ism  g d ań sk ich  o rze 
komym n ap ad z ie  h a rc e rz y  p o lsk ich  
na ro zn o s ic ie lk ę  g a z e ty  „D er D anzl 
g e r  V orposten“ s ą  bezpodstaw ne.

X
Z arząd  G m iny P o lsk ie j Z w iązku 

P o laków  w W . M. G dańsku o trzym u 
je  w c iąż  depesze z w y raz am i so li­
d a rn o śc i k r a ju  z P o lo n ją  g d ań sk ą . 
O statn io  te le g ra m y  ta k ie  n adeszły 
7: kół P o lsk iego  Z w iązku Z achodn ie­
go w  Ś w iec iu , B ro d n icy  i M iero- 
pzvnie.

D epesza z B ro d n icy  b rzm i, j .  п .:
Za b o h a te rsk ą  p o staw ę P o lo n ji 

g d a ń sk ie j w  w a lc e  o p ra w a  P o la ­

ków w  Gdańsku ślą wyrazy szcze­
rego uznania członkowie kolejowe­
go Koła Polskiego Związku Zachod­
niego w  Brodnicy.

X

D onosiliśm y krótko o tem , iż  w  
n ad ch o d zącą  niedzielę, dn. 11  b. m. 
odbędzie s ię  w  Gdańsku obchód 
p. n. św ię to  wychowania fizyczne­
go m łodzieży w  Gdańsku. Obchód 
ten  odbędzie s ię  n a  s tad jo n ie  w e 
W rzeszczu . O rgan izu je  go po ra z  
p ie rw sz y  P o lsk a  R ad a  Spo rtow a w 
G dańsku pod p ro tek to ra tem  Komi­
s a rz a  G enera lnego  R zp lite j p. M a-

r ja n a  C hodack iego , a  k ie row n ic tw o  
o b jął ppłk. d yp l. W in cen ty  Sobo­
c iń sk i.

G łówna część u ro czysto śc i odbę­
dzie  s ię  w  god z inach  porannych , 
t. j .  o godz. 10-ej nabożeństw o n a 
s tad jo n ie , poczem d la  w szystk ich  
szkół, s to w arzyszeń , o rg a n iz a c y j i 
k lubów  sportow ych  n a  bo isku  głów 
nem  n a  s tad jo n ie  odbędzie s ię  d e f i­
la d a . K om itet o rg a n iz a c y jn y  w e ­
zw ał w sz y stk ie  s to w arzyszen ia  i o r­
g a n iz a c je  p o lsk ie  w G dańsku do l i ­
cznego s ta w ie n ia  s ię  n a  tę  u roczy­
sto ść . N a obchód p rzy jeżd ża  d y rek ­
to r P ań s tw . U rzędu W ych  F iz . z 
W arsz aw y , gen . S aw ick i, k tó ry  o f ia  
row ał głów ną n ag ro d ę  p rzech od n ią  
—  d la  n a jlep szego  zespołu k lubo­
w ego w  G dańsku. Pozatem  n a  ten  
dzień  do G dańska p rz y jed z ie  w ie le  
znanych  o sob istości z c a łe j P o lsk i, 
a  w  szczegó lnośc i z G dyni.

P ro g ram  zaw odów  sportow ych  
P o lo n ji g d ań sk ie j p rz ew id u je  zaw o 
dy e lim in a c y jn e  lek ko a tle tyczn e , 
p iłk i nożnej, s ia tk ó w k i, koszyków ­
k i, s trz e le c tw a  itp .

—  z a  d em o k rac ją ?
P . P ru s z y ń s k i i  s t w ie r d z a  d a ł e j  : 
„T ęskn o ty  z*  faszyzm em  zm a la ły  n a ­

w e t w  tych  o śro dkach , gdzie n ieg d yś  b y  
ły  dość siln e . N atom iast, je ś li tę sk n o ty  
z a  d em o krac ją  n ie  zaw sze  s ą  uśw iado ­
m ione, to  n iezaw o d n ie  sto im y dziś pod 
zn ak iem  n ad er żyw ych  za in te re so w ań  Ц  
form ą ustro jow ą. S ą  to z a in te re so w an ia  
i  c ie k aw e  i znam ienne.

I jeszcze  jedno : zupełn ie  odm ienne od 
tych  „ za in te re so w ań ” dem o krac ją , ja k ie  
p am iętam y z p rzed  la ty  dw udzicstiit 
b y ła  ona zarazem  ideałem , k rz yk iem  mo­
dy i św ię to śc ią  n a  o łtarzu ."

JESZCZE O „ŚNIADANIU“ 
Ś n iad a n ie , fctóre p . M e lc h jo r  W a ń ' 

kow icz z jad ł w  Z abrzeziu , s ta ło  s ię  
ju ż  wcaile głośne. Z te j o k az ji c z y ­
ta liś m y  ju ż  l i s t  o tw a rty  iksięży w i­
leń sk ich . O becnie z nowym  lis tem  
o tw artym  w y s tą p ił  sam  p . M e lc h jo r ,  
k tó ry  pisize :

„ J a k  s ię  do w iadu ję , ks. metrOpoJita 
z ab ran ia  p o daw an ia  trunków  w  c za s ie  
sw ych  w izytac y j. C hętn ie  w ię c  w ie rz ę , 
że ich  n ie  było . Za m<Hch la t  dz iecin ­
n ych  n ie raz  w łaśn ie  s iedz iałem  „na sz a ­
rym  końcu” w  czasie  ob iadów  n a cześć  

i w iz y tu jąceg o  b iskup a  i tru n k i b y ły  zaw - 
! sze dopuszczane...
I J e ś l i  dodać do tego , że w  t r a k c ie  śn ia  

d an ia  zm uszony byłem  w ych odz ić  d la  
w y jazd u  do o sad y  M ękarsk iego , »tan ie  
s ię  zrozum iale , że n ie  m iałem  czasu  u* 
p ew n ić  s ię  co do w iekopom nego  fak tu , 
czy  „na szarym  ko ńcu" p. p rzo do w n ik  z 
p. k ie ro w n ik iem  p iją  n a le w k ę , c zy  n ie  l 
podm alo w alem  o brazek  scen k ą  trz y w ie r ­
szow ą, z acze rp n ię tą  z d z iec in nych  w sp o ­
m nień , p rzyad ap to w an ą , n o tab en e  do 
,s z a re g o  k o ń ca” i do „cyw iló w  i 
m a jącą  zam iaru  n ikogo ob rażać .

n ie

N ajp ik an tn ie jszy  je s t fak t, że k s ię ća  
p iszący  lis t, w ied ząc  dobrze, że w ódek  
n ie  było , p roponu ją m i z sk ład  o 5.006 
zl. T ak a  g ra  n a  złapanego  m e p asu je  o - 
90bom duchow nym . A  jeszcze  m niej — 
brfraie udziału  w  nago n ce , ja k ie j jesłe*» 
o b jek tem  z ra c ji m ego p rocesu  z m en­
dlem  ad w o kató w ."

P yszn a  h is to r ja . O baw iam y s ię , 
że z o k az ji teg o  śn ia d a n ia  i te j wód­
k i, k tó ra  „była n ie  b y ła“ , w  w yd aw ­
n ic tw ie  „R o ju “ ukaże s ię  je szcze  je ­
den tom „Szczen ięcych  la t “ . A le swo 
ją  d ro gą  d o rad z ilib yśm y p. M eich  jo ­
row i ś c iś le js z e  sko n tro lo w an ie  wepo 
m n ień  i w ięk sz ą  o stro inoś«' w  do­
borze słów . Bo z te^ro oeL»m*e*o l i ­
s tu  też  m ogą w yn ik n ąć  nerr*o r*»e je . 
Ten „m endel“ może e ię  » i e  spodo­
bać p .p . adwokatem
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Rasizm,
( f r . )  To w szystko , co s ię  d z ie je  

w N iem czech, budzi u n a s  w ie lk ie  
i zrozum iałe z a in te re so w an ie . P i­
sm a codzienne pochłonięte s ą  ra­
cze j z ag ad n ien iam i p o litycznem i 
sen su  s tr ic to , p r a s a  p e rjo d yczn a  
z a jm u je  s ię  b a rd z ie j ras is to w sko -

n a c jo n a lis ty cz n ą  m e ta f iz yk ą , szuka 
p rzyczyn , d la  k tó rych  T rzec ia  R ze­
sz a  w y g lą d a  w ła śn ie  tak , a  n ie  in a ­
cze j, p rzyczem  dom inu je  z ag ad n ie ­
n ie : ra s iz m  a  Kościół. W arto  zapo­
znać s ię  z k ilko m a frag m en tam i 
tych  rozw ażań .

Bez re lig ji powracam y  
do barbarzyństw a

idei nadrzędnej. W nacjonalistycznych l 
pismach czytało się iż nazbyt często o 
tem, że w sprawach -wiary i moralno­
ści katolik musi ulegać bezwzględnie 
Papieżowi, choćby nawet miał zastrze­
żenia co do polityki W atykanu, ale gdy 
Pcpież wystąpi z ostrą krytyką rasizmu

jako ruchu wybitnie przeciwchrześcijań- 
skiego i gdy cały świat cywilizowany 
w ita słowa Papieża jako wyraz najwyż­
szej kultury duchowej, ,katolicki” ra- 
sista staje się raptem głuchy i nie przyj- 
■cuie do wiadomości ro mu jest nie 
miłe”.

Naród bez wdzięku

P. J e r z y  B an d ro w sk i p o lem izu je  
w  po znańsk ie j „K u ltu rze“ z n ie- 
m iecko-w łoską te o r ją  ra s izm u . Zda­
n iem  jego  o p o w iad an ia  ra s is tó w  
n iem ieck ich  o czys to śc i r a s y  n ie­
m ieck ie j, to zabaw ne b a n ia lu k i. Ża­
den zakątek Europy nie jest rasowo 
czysty; Niemcy nie mogą o tem nie 
wiedzieć. Ich p o lityk a  ra s is to w sk a  
w yp ływ a w ięc , ja k  w yw odzi p. B an ­
drowski, n ie z kon ieczności ż yc io ­
w ych , ja k b y  to mogło m ieć m ie jsce  
u n as , lecz z chęci p rzek o n an ia  n a ­
rodu cierpiącego na psychozę odwe 
tową o jego potędze, sile i wyższo­
ści nad narodami drugiemi.

W  d a lszym  c ią g u  sw oich  w yw o­
dów, p. B an d ro w sk i w skazaw szy  na 
szeregu  p rzykładów , że n a jw ię k sz ą  
w ad ą  N iem ców był i je s t  b rak  po­
czu c ia  p sycho log icznego , n ieu m ie ­
ję tn o ść  lic z e n ia  s ię  z p sych ik ą  in ­
nych , przechodzi do sp raw y  z a sad ­
n icze j ró żn icy  poglądów  n a  sp raw ę  
ras izm u  m iędzy T rzec ią  R zeszą i 
W atykan em  i w yp o w iad a  ta k ie  u- 
w a g i :

„Niemcom zdaje się, że mogą zabierać 
w tych sprawach głos odpowiedzialny 
i decydujący, mogą upierać się przy 
swej rasistowskiej doktrynie i mogą po­
lemizować na ten temat z Stolicą Apo­
stolską, która, ogarniając myślą swą ca­
ły świat, organizuje powszechne, św ia­
towe Imperiom Ducha, a mając dostęp 
do najskrytszych tajników wszystkich 
dusz ludzkich, najwięcej chyba może 
powiedzieć o rasach, ich właściwo­
ściach, różnicach i cechach wspólnych

Bo niewątpliwie!
Człowiek nie jest zawsze i wszędzie 

(ednaki, choć wszędzie jest jeden. I nie 
W!>zędzie jest taki sam, choć wszędzie 
zaweze jest ten sam.

Kościół wie o tem nietylko z do­
świadczenia dwóch tysięcy lat. Wie o 
tem z doświadczeń dawniejszych. Bo 
Kościół rzymsko • katolicki nie naro­
dził się z dnia na dzień. Wyłaniała Go 
powoli mądrość i natchnienie tysiącleci. 
Kościół wychowywał Niemcy, a jako 
Ich wychowawca przeziera je na wskroś 
i zna ich najtajniejsze myśli, najskrytsze 
marzenia i dążenia. I dlatego Kościół

jest tak wyrozumiały i pobłażliwy w 
stosunku do Niemców. Bo istotnie — 
wszystko zrozumieć, znaczy — wszyst­
ko przebaczyć. A Niemcy nie chcą tego 
zrozumieć, albo też udają, że nie widzą 
i nie rozumieją". i

R ozw ażan ia  sw o je  kończy p. B an- j 
d row sk i t a k :

„Religja nas ucywilizowała, bez religji 
powracamy do barbarzyństwa.

Komunizm, rasizm i nacjonalizm prze­
sadny, socjalizm narodowy i tym podob­
ne doktryny, to światopoglądy jedno­
stronne, gdy prawda jest wielopłasz­
czyznowa, plastyczna. Każdy ton w ska­
li widma słonecznego ma swą własną 
skalę. Ileż tonów ma cała tęcza, w któ­
rej prawdziwym, rzeczywistym i waż­
nym nie do pominięcia będzie nietylko 
każdy odcień, lecz i każdy promień nie­
widzialny.

Całokształt spraw ludzkich obejmuje 
jedynie uniwersalny katolicyzm. Ani 
faszyzm, ani socjalizm narodowy, ani 
komunizm nie przypuszcza nawet, że 
ich odosobnienie się, izolowanie i w y­
cofywanie z wszechludzkiego sposobu 
myślenia, ich myślenie kategorjami stwO- 
rzonemi na własny użytek nie jest n i­
czem inncm, jak tylko tern, co w medy­
cynie nazywa się „otorbianiem wrzo­
du”. Ropa w ołorbionym wrzodzie gęst­
nieje zwolna w jądro, które się z czasem 
zsycha i tak w organizmie ginie bez żad­
nych dla niego szkód.

Gdy tymczasem Kościół, nieskrępo­
wany nierzeczywistemi doktrynami jed- 
nc-stronnemi, bez chorobliwego zacie­
trzewienia „autyzmu", powoli ogarnia 
świat, radując się różnością jednej je­
dynej duszy ludzkiej pod nairozmaitsze- 
mi postaciami, tą samą miłością ogar­
niając wszystkie i wszysikim zarówno 
błogosławiąc”.

S p raw ę  sto sunku  ra s is tó w  i s k ra j 
nych  n ac jo n a lis tó w  do k a to lic y ­
zmu po rusza  ró w n ież  n a łam ach  
„W iadom ości L ite ra c k ic h “ p. P a ­
w eł H u lk a-L asko w sk i S tw ie rd z iw ­
szy  n a  szeregu  p rzykładów , że w  
neopogańsk ich  N iem czech, n aw e t 
we W łoszech K ościół trak to w an y  
je s t  stokroć go rze j, n iż  w  „bezboż­
n e j“ F ra n c ji ,  w  „bezbożnej“ Cze­
chosłow acji, p . H u lk a-L asko w sk i w y  
p o w iada ta k ie  u w a g i:

..Nacjonalista z pod zu akii rasistow­
skiego nawet katolicyzm poddaje swej

„Kronika Polski i świata" druku
je  w ra ż e n ia  p. J .  E . S k iw sk iego  z 
p rze lo tnego  pobytu  w B e r lin ie . Oto 
o ne :

„Znowu znalazłem się w kraju, który, 
żyje wielkim mitem rasowym przez sie- ! 
bie stworzonym, ale którego wygląd 
dziwnie z tym mitem kontrastuje. Tam 
gdzie tej rasy jest wbród, gdzie ją aby 
tak rzec, można jeść łyżkami, nie sly- 
szy się o niej nic. Tutaj, wśród narodu 
bez wdzięku, szarego, niezdarnego, prze­
sadnie niespokojnego o swój prestiż, hu­
czy jak puzon wagnerowski w ielki mit
га8У- . . . i iNie przemawia przeze mnie megalo­
mania narodowa. Narodu naszego, 
wbrew temu co się nieraiz mówi, nie 
uważam za piękny, nie mam żadnych 
złudzeń co do fizycznej urody typu sar­
mackiego, Ale nas ratuje jedno: umie­
my jednak z naszej urody fizycznej w y­
krzesać pewien styl. Nawet ten brzu­
chaty szlachciura z wielokrotnym pod­
bródkiem i nosem jak kartofel, choć 
nikt go pięknym napewno nie nazwie, 
jednak umiał znaleźć w sobie te jakąś 
proporcję między ruchem, postawą, gło­
sem, sposobem bycia, która składa się 
na to, co nazywamy zacięcim, a co chy­
ba nie ma ścisłego odpowiednika w żad­
nym innym języku. Otóż Niemcy są te­
go pierwiastka wyzbyci. Nie umieją z 
siebie nic zrobić. Są jakby wiecznie na­
dzy, tacy, jacy są, nie umieją skompono­

wać swojego typu, dać mu Oprawę, w y­
krzesać z niego jakąś aurę, ton. Mają 
dryl, ale to mało. Obserwowałem ich na 
statku, jadąc do Jassnitz. Nawet wtedy 
zdaiją egzamin, popisując się przed ja­
kimś niewidzialnym widzem, zaspokaja­
jąc jakby nie swoje własne chęci, ale 
spełniając jakieś konieczne zadanie. — 
Przechadzam się znowu po tych ulicach 
idealnie porządnych, na których jesz­
cze raz ze zdziwieniem stwierdzam brak 
znamion przewrotu. Tylko raz w pasa­
żu znalazłem stary, mały, wypłowiały 
portret H itlera i jakiś afisz Kraft durch 
Freude, oznajmiający, że zbieracze zna­
czków pocztowych, tudzież plakatów 
narodowo - socjalistycznych mogą za­
mieniać poszczególne egzemplarze na tej 
a tej ulicy. Do dziś nie wiem, czy w tej 
zapowiedzi była Kraft czy — Freude...  ̂

Jes t to swoją drogą w ielki pech hi­
storyczny, że właśnie naród, któremu 
nie sposób odmówić wielkich bardzo 
zalet, który się tak imponująco zorgani­
zował, jest tak mało pociągający. Pa­
nowanie jego nad światem byłoby nie­
tylko pognębieniem innych, ale i źró­
dłem wielkiego smutku, który rozlałby 
się po Europie. I kto wie, myślę sobie, 
czy właśnie naród, w takiej będący kon­
dycji resowej i psychicznej, nie jest zmu­
szony do realizowania tego oo Goethe 
wyraził w swoim przepięknym wierszu 
„Der Erlkönig": „Bist du nicht wilig, so 
brauch ich Gewalt" — bo jak to zro­
bić inaczej...”

Cugle przy pysku!

Zgon
k a rd y n a ła  Laurenti

We w to rek  z ran a  zm arł naĝ e 
w sku tek  ataiku se rc a , w  mieszkaniu 
sw ojem  w  .pałacu Kancelarji Ap°‘ 
sto l.sk ie j w  Mieśc;e W atykańsk ie10 
kardynał prezbiter Camillo Lauren- 
fi, prefekt św. Kongregacji Obrz£* 
dów.

X
Ś.p. kardynał Camillo Laurent i 

się w M'oaote-porzik) Catone w d)®p _ 
Fraecati pod Rzymem dn. 20.11.1&“*, j
Po ukończeniu studjów teologicznym . 
fiilozoficzinych święcemia kapłańskie 
trzymał w r. 1884. Wkrótce potein »   ̂
nowany aostał profesorem filozofji w . 
rzędzie tej Kongregacji, która stała ^ 
głócwinym terenem jego działalność'. 
rclku 190? o-tnzymał godność pod®® ^ 
tarza, a w dwa lata później sek rety  
wymienionego urzędu i funkcje te za , 
wał aż do podniesienia siwego do Pu'p . 
ry kardynale,kiej w r. 1921. Dn. . j
ca 1921 r. wraz z msgr. Ratiim. PozrV|; 
stzym Piusem XI, otrzymał od Bf 
ta XV godaiość kardynała z ty w u I 
кол.)1 kościoła S. Maria defo Sca '

W roku 1922 papież Fras XI * * *
w a ł  kaidynała .Lauremtiego 
ś w .  Kongregacji Obrzędów. Ś . p .  к  a r a  У  ̂
LauremK był m. Łn. protektorem 'Р'р1 
Sióstr Urszulanek. ^

VHoski Ьужаая
n a  cześ« НШега^

P oeta  w io sk i G iovanni O rs in i  ̂
dal w  tych  d n iach  hym n na c® 
H it le ra , k tó ry  uk azał s ię  w ^  
n iu  książkow em  w ję z yk u  włos 
i n iem ieck im . . y j

H ym n ten  pow stał w  czas ie  P° 
tu  F iih re r a  w e W łoszech i b> ^  
ra z  p ie rw sz y  op ub likow an y w zł
n iku  „II Secolo —  L a  S e ra  .

Hasa autorów

Na zakończen ie w arto  jeszcze  
zw rócić  u w agę  n a  ro zw ażan ia  na 
tem aty  n iem ieck ie  „ M erk u r ju sz a  Po l 
sk iego “ . T ygo d n ik  ten , rep rezen tu ­
ją c y  en tu z ja s tó w  id eo lo g ji ra s is tó w  
sk o -n ac jo n a lis ty czn e j, n ie  może je ­
dn ak  pom inąć m ilczen iem  n ie s ły ­
ch an e j a g re syw n o śc i n iem ieck ie j na 
n aszych  K resach  Z achodnich , za­
g r a ż a ją c e j co raz  b a rd z ie j po lsk iem u 
s tan o w i p o s iad an ia . P rzy to czyw szy  
sz e reg  p rzykładów , au to r  a r tyk u łu , 
k tó ry  n ap isa ł go n a p o d staw ie  w ra ­
żeń z ob jazdu  p o gran icza  zachod­
n iego , kończy ta k :

„Niemcy prowadzą z nami fałszywą 
grę, a my, wulgarnie mówiąc, dajemy się 
nabijać w butelkę. Pod pczorem przy­
jaźni i sojuszu germanizują nam kresy. 
A tak  nie można. Nie można pozwolić 
nabijać się w butelkę.

Przyjaźń przyjaźnią, sojusz sojuszem, a

le żadnych kombinacyj, żadnych sza- 
cherek.

Bo wcale proszę nie myśleć, że wró­
ciłem rozczarowany do idei porozumie­
nia z Niemcami. Przeciwnie. WTÓciłem 
utwierdzony w tej myśli. To, com w i­
dział, raz jeszcze upewniło mnie, że 
Niemcy, to w ielki naród. Ich karność, 
ich zmysł organizacyjny, ich solidarność 
z jaką prowadzą na kresach wojnę z pol 
skoćrią, jest imponująca. Właśnie sojusz 
z Niemcami.

Ale też cugle krótko przy pysku. So- 
junz sojuszem, a  cugle krótko przy py­
sku. Bo przy całej swej wielkości, Niem 
cy, zwłaszcza ci od naszej strony, z pru­
ską domieszką, mają jeden mizerny rys 
charakteru: wielkoduszności ani za 
grosz. To nie są R ittery, lecz Raubrit- 
tery. I tylko z tym są lojalni, czyją pięść 
czują na karku.”

Ś w ię te  słow a. T ylko  coby p o w ie­
dział „ M erk u r ju sz “ , gdyby je napi­
sał jakiś „zgniły“ liberał czy demo­
krata? S tra c h  p o m yś leć !

przedm iotem  okólni j 
wiwskiego

RZYM. M in is te r  o św ia ty  w y d » ^  
kó ln ik , na podstaw ie k t ó r e j  
w szystkich państw owych, V°l . 
stw ow ych i  zrów nanych z пге1̂ м  
praw ach zakładach naukowych 1 e 
być w ycofane podręczniki, иГУ 
'uh opracoim ne przez Żydów.

Dział ïeKafsjy
KAkCELI BOBRZYłîned.

Choroby w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  ’ ‘ 03 
Pierackiego 15 m 4, tel.
Przyjmuje od 9 — 2 i 5 

pot,__________

1 .1 .  И Ш Н Е И И
powrócił. 9$

MARJAlf MUKOWSKl

Maska profeso
—  No, n a tu ra ln ie , n ie  dostałam  

jeszcze  m o jej p e n s ji za w rzes ień ... 
a  u p an a  p ro feso ra , to w szystko  
je s t  tak , że j a  s ię  o to n ie  bo ję , a le  
zaw sze...

—  O czyw iśc ie ... T ym czasem  je d ­
n ak  n ie  ch c ia łab y  p an n a  W eron ika  
p o jech ać  do ro d z in y?

—  E ! —  w zru szy ła  ram io n am i.— 
Oni m nie tam  n iepo trzebn i... D aw ­
no ju ż  n ie  byłam  i je c h a ć  m i s ię  
n ie  chce. Z resztą m uszę n a  p an a  
p ro feso ra  czekać.

— A ha, p ew n ie  p an n a  W ero n i­
k a  m a w  W arsz aw ie  k a w a le r a ?

— K a w a le r a ? ! —  W zru szy ła  po­
g a rd liw ie  ram io n am i i p iękn e  je j  
c iem ne ź ren ice  zab łysły  dum ą. — 
Te w a rsz aw sk ie  k a w a le ry , to ty lko  
n a  k s iążeczkę  oszczędnościow ą p a ­
t r z ą !  Co m nie po ta k im !

—  To s ię  p an n ie  W ero n ice  bardzo 
p rzyk rzy  ?

— 0  n ie , proszę p an i, j a  mam  
swoją rob o tę-, i k s ią ż k i m am , co m i 
jeszcze p an  p ro feso r zo staw ił... A 
próżnego g ad an ia , to j a  n ie  lub ię .
—  B ru n ick a  w estch n ęła .

Pół godziny asystowała przy

P O W I E Ś Ć
sp rz ą tan iu  m ieszkan ia , u s iłu ją c  do­
w ied z ieć  s ię  czegoś czy  o znajom ych  
W ero n ik i, czy czegoś o n ie j sam e j. 
W szystko  napróżno ... N ie zdobyła 
n aw e t n a jm n ie js z e j w skazó w k i. Zre 
zygn o w an a um ilk ła  i ob serw ow ała 
p rzez ch w ilę  szybk ie  ru c h y  żółtej, 
irch o w e j śc ie reczk i, su w an e j po 
g ład k ie j p o litu rz e  k red en su .

Po dłuższem  m ilczen iu  E lżb ie tka  
odezw ała s ię  znowu.

—  Sm u tn y  dom... p an n ie  W ero­
n ice  ta k  sam e j...

— Czemuż, dom słoneczny, j a ­
sn y .

—  T ak, a le  te  okropne h is to r je , 
te ra z  z p an ią  B ran d lo w ą , a  p rzed ­
tem , w  z im ie , z b ratem  p an a  p ro fe ­
so ra ... P an n a  W ero n ika  chyba p a ­
m ię ta , bo to s ię  stało  tu , w  domu...

—  A jak ż e ... p rz e s ta ła  w y c ie ra ć  
ku rze i zw róciła  s ię  do B ru n ic k ie j,
—  p rzec ież  to j a  go zna lazłam ... 
A le j a  n erw ow a n ie  je s tem ... I z re­
sz tą , co komu sądzone... Znów za­
częła  w y c ie ra ć  z p a s ją  n iew idoczne 
atom y ku rzu  z poręczy s ta ro św ie c ­
k iego  fo te la .

— Podobno pan Paweł w niezgo­

dzie był z p ro feśo rem ? —  z a ry z y ­
kow ała E lżb ie tk a .

—  E... n ie ... — obo jętny ton E l- 
ż b ie tk i o szukał w idoczn ie  czu jność  
W ero n ik i, bo sw obodnie poczęła о- I 
p o w iad ać : kłócić s ię  n ie  k łó c ili, i 
a le  n ieboszczyk pan  P aw eł b yw ał 
rzadko , bo dużo jeźd z ił, a  p rzy tem  j 
n iebardzo  on p a n ią  lu b ia ł...

—  I w ted y  p rzyszed ł ta k  n iespo- ; 
d z ian ie  ? i

—  N iespo dz ian ie , to on n ig d y  n ie  
p rzychodził, te le fo no w ał ziawsze. 
W ted y  p am ię tam  sam a odb ierałam  
te le fo n . C hcia ł, żeby p an a  p ro feso ­
r a  poprosić , a  głos led w ie  pozna­
łam , ta k  m ówił n ie w y raź n ie  i pręd- 
ko ... Poprosiłam  p an a  i poszłam  so- j 
b ie  do ku ch n i, a  tu  za ch w ilę  p an i 
w ra c a  z m ia s ta , a  z a raz  potem  sły- j 
szę, że p an  p ro feso r w ychodzi z 
domu... m yśla łam , że to może z b ra ­
tem  m a s ię  spo tkać ... A le  okazało 
s ię , że n ie , bo pan  P aw eł z a raz  p ra  
w ie  nadszedł, i ja k  mu p o w ied z ia ­
łam , że p ro fe so ra  n iem a zdz iw ił s ię  
bardzo . P an i w ysz ła  do h a llu  i t y l­
ko ty le  s ię  o d ezw ała : „M ój mąż za­

raz  w ró c i, m iał w ażn ą  sp raw ę , mo­
że zaczekasz  n a  g ó rz e ?“ . Z dziw iłam  
s ię , czem u p an i P aw ła  do sa lo n iku  
n ie  p ro s i... a le  on odpow iedział 
p ręd ko : „Dobrze, zaczekam  n a  gó­
rz e“ i potem  do m n ie : „ J a k  mój 
b ra t  w ró c i, pow iesz m u, że czekam  , 
w  g ab in e c ie “ i poszedł. W ted y  p an i 
w zięła m nie za rękę, „Chodź do k u ­
chn i“ mówi i zam knęła za  sobą 
draw i do hallu . Poszłyśm y do kuch­
n i, zdziw iłam  s ię , Ъо p an i w  kuchni 
rzadko byw ała i rzadko j ą  obchodzi­
ło, co j a  robię a  te ra z  zaczęła o róż­
ne porządki rozpytyw ać i o tem  co 
się  .powinno up iec i co m a być ju ­
tro  na obiad. Gadała i gadała ... i 
w tedy w łaśn ie u słyszałyśm y ten  
huk —  zatrzym ała s ię  na chw ilę z 
ręką z ac iśn ię tą  na irchow ej ście- 
reczce. Było to  tak , ja k b y  kto  na 
górze krzesło przew róci!.... sp o jrza­
łyśm y obie w  górę, pan i w zruszyła 
ram ionam i : — N iec ie rp liw i s ię , po­
w iad a , mój mąż pow in ien  tu  ju ż  
być. Sp o jrzała  na zegarek , podesz­
ła do okna... S tała  tak  w  oknie dłu­
go, aż w  końcu m ów i: „Późno ju ż . 
idź n a  górę i sp y ta j p an a  P aw ła, 
może się  h e rb a ty  -napije“ . Poszłam 
a  pan i za m ną do hallu  i tam  cze­
kała a  j a  na schody i o tw ieram  
drzw i. Proszę pana, m ów ię.... m y ­
ślałam , że s ię  zdrzem nął, bo głowa 
leżała n a  b iu rk u , ja k  to  czasem , gdy 
kto u śn ie  p rzy  p racy ... No i n ie  
żył... o t ludzk ie życ ie ... ty le  co mu­
cha. — Splotła ręce na prersiach i

zadum ała s ię  filozo ficzn ie—
—  A ., o tym  te lefon ie  P3Iia ^  

wła mówiła panna W e r o n ik a  n

łiCil? . co^
—  Po co? N ie p y ta li m n ie -  ^

do tego ... N ie głup iam  mów >L’'-e lir 
dy n ie  p y ta ją . P an  p ro fe so r  
b i, k ied y  s ię  mówi za dożo...

—  To i słuszn ie — poch'' ^  
E lżb ietka —  p an n a W e r o n i k a , ,  
r a c ję ... W ięc pan  Paw eł e ф  
wał do b ra ta  i p an i B rand i w 
czas potem przyszła do domu 
s ta ...

—  A tak , w  kw ad rans  ̂ ^  
zd jęła płaszcz i pow iesiła go n ^  
szad le i poszła zaraz  do pana
rę jjgf'

—  M usiała  pan i B ran d '0^ _  y t  
dzo n ie  lub ić p an a Paw ła, ze ^  ^  
sam em u czekać kazała  i na 
z a jrz a ła  do n iego...

—  On też je j  n ie  kocha 0f c ^  
ła s ię  służąca. —  J a k  P ^ y
rze, owszem , rozm aw iali ?  
a le  tak ... A żeby ich pan i w  Щ  
działa ja k  on przyszedł a  ^
szła do ha llu , to tak  m  
trzy ti, oczy im ' s ię  ty lko  
P an  Paw eł b lady był i n>e
do m nie, ja k b y  pan i tarn ‘ ^  
było a  potem zaraz  2»
a n i s ię  n ie  obejrzał, a  -e - P° 
sobą zostaw ił o tw arte , I y/f '̂
to, żeby słyszeć ja k  pan  bęo 
cał... (d . e- n.)



1 9 Rodzicom wara od szkoły”
Bezprzykładny atak na współpracą domu ze szkoła

Zaczął s ię  rok szkolny, a  z nim  
„w szystk ie  nasze szkolne sp raw y“ . 
Poważne i błahe, nowe (w  zw iązku z 
re fo rm ą szko ln ictw a) i od la t  te  s a ­
me.

J ed n a  z n a jd on io ś le jsz y ch  ch yba— 
to sp raw a w spółpra cy domu ze szko­
łą.

Szkoła z j e j  szerok im  zakresem  
wpływ ów  łatwo zabiera dziecko do- 
rrwwi. Mnóstwo zajęć szkolnych obo­
w iązu jących  i n i eobo w iązu jących , 
zw iązanych  z n au k ą  i z n ią  n iezw ią- 
zanych zm usza młodzież do przeby­
w an ia  n ieom al cały dzień poza do­
mem. A je ś l i  n aw et je s t  w  domu — 
to także w k ręgu  sp raw  szkolnych.

R ozum ieją to n as i w ychow aw cy i 
s ta ra ją  s ię  zbliżyć dom  dziecka z t e ­
ren em  szkoły, w y tw o rz y ć  ha rm on ij­
ną w spółpra cę p ed a gog icz n ą  rodzi­
ców  i nau czycieli. O statn io  współpra 
ca ta  ro zw ija  s ię  coraz żyw ie j —  
ku korzyści obu stron  za in tereso w a­
nych, a  przedew szystk iem  ku ko rzy­
ści sam ej młodzieży.

Szkoła bowiem n ie  je s t  in s ty tu c ji! 
zaw ieszoną w  pow ietrzu . Podstaw y 
sw ego is tn ie n ia , podstaw y nadew 3zy 
stko  tego ładu etycznego, na któ­
rym  s ię  op iera  —  czerp ie ze społe­
czeństw a, z jego  poczucia narodow e­
go, re lig ijn e g o , m oralnego. Ta tylko  
szkoła spełnić może sw oje zadan ie , 
k tó ra  naw iązać  p o tra f i w ięź ze spo­
łeczeństwem  i poprzez sw o ją  prace 
zw iązać sw ego  w ychow anka z do­
mem rodzinnym  jak o  z n a jw a ż n ie j­
szą kom órką życ ia  całego narodu. 
T ylko  ta  szkoła, k tó ra  tę  w ięź p o tra­
f i u trzym ać  —  je s t  szkołą dobrą i 
celową. In nej też szkoły społeczeń­
stw o nasze n ie  chce i stanowczo ja  
odrzuca.

Rzecz cała  d ysku tow ana ju ż  była 
w ie lo k ro tn ie  f  w y ja śn io n a  całkow i­
cie.

I oto całkiem n ieocz ek iw an ie w  
num erze w rz eśn iow ym  organ u  Tow. 
nau czycieli szkól ś r ed n ich  i w yż­
szych , w  „P rzeglądzie P ed a go g icz ­
n ym “ — ukazuje s ię  artykuł podw a­
ża ją cy  w  o s tr y ch  słowach w a rto ść  
w spółp ra cy dom u ze szkołą.

A rtyk u ł dr. R udolfa C h irow sk iego  
p. t. „Trochę p raw dy o w siió łpracy 
domu ze szkołą“ je s t  w łaśc iw ie  na- 
paścią  na dom, jako czynnik w y ch o ­
wawczy.

„JeżeK dom w ychow uje —  pisze 
p. C h irow ski —  to  robi to po sw o je­
mu, n ie  zaw sze kom peten tn ie, często 
przeszkadza w ychow an iu  i n iszczy 
to co s tw arz a  szkoła. D laczego tak  
je s t  —  odpowiedź p ro sta : dom n ie 
d o rasta  w  w iększości w ypadków  do 
o ga rn ięc ia  w szystk ich  dążności szko­
ły i p rzec iw staw ia  im sw o je dążno­
ści, z m yślą  o powodzeniu, o k a r je -  
rze dzieci, a  n ie  o ich is  tot nem w y­
rob ien iu  duchowem“.

C iężk ie to o skarżen ie , rzucone ro­
dzicom. A le p. C h irow sk i n ie  poprze­
s ta je  n a  k ry ty c e  domu. M ożnaby z 
n ie j np. w yc iągn ąć  w niosek, że szko­
ła pow inna podciągnąć poziom w y ­
chowawców domowych, a  pa.n Chiro­
w sk i do czego innego  zm ierza. „Ze 
zb liżan ia  s ię , na te ren ie  szkoły, ro­
dziców do szkoły w y ra s ta  zło n a tu ­
ra ln e  tw ierdz i p. C hirow ski —  
podłożem do n iego  in teresow ność ro­
dziców . I d a le j : „Czas ju ż  żeby 
dom przypom niał sobie tę s ta r ą  p ra ­
wdę ( ! ) ,  że szkoła n ie  je s t  poto, by  
ustępow ała i u legała  domowi, że dom 
m a pop ierać szkołę we w szystk ich  
Je j dążen iach  na swoim  te ren ie , a  
n iepożądane je s t  szukan ie  wpływów 
n a te ren ie  szkoły. Tylko te  w p ływ y  
domu są  pożądane, k tó re odpow ia­
d a ją  szkole, jak o  dopasowane do 
dzieła w ychow an ia, s taw ianego  i roz 
w iązyw anego  przez .szkołę. J e s t  to 
n iew ątp liw ie  jed en  z p rzejaw ów  k r y ­
zysu  m oralnego , owo m ieszan ie  sie 
domu w  sp raw y  szkoły“ .

N ie bardzo w praw dzie w id ać  z te- 
ęo jak rozum ie m oralność p. Chiro-

I w sk i, a le  zato ja sn o  w id ać  ja k im  p rą  
dom dał s ię  ponieść. J e g o  p o g lą d y  
na w y ch ow an ie  w  n icz em  n ie  od b ie ­
ga ją  od  p rogram u  i m etod , s to sow a ­
n y ch  w  pań stw a ch  to ta ln ych . Zaró­
wno u naszych sąsiadów , z zachodu, 
ja k  i ze wschodu. Toteż trochę dziw ­
n ie  w yg ląd a  ta k i a rg u m e n t: „Czas 
zarzucić  b łąd  nowinkarsfcwa nasze­
go. J e s t  w  tem  n a jazd  su b iek tyw iz ­
mu domu n a ofojektywizm  ftókoły, o-

ra z  na je j  o f ic ja ln y  ch a rak te r , je s t  
coś ja k b y  z kom unistycznego  niszczę 
n ia  ładu ( ! ) “ '

Czyżby p. Chirowsk i n ie  w iedział, 
że w ła śn ie w  R osji sow ie ck ie j hołdu­
j e  s i ę  zasadzie w ych ow an ia  publicz ­
n eg o , „ o f i c ja ln e g o " , że w ęzły r o ­
dz inne są  ra cz e j w  rozprzężen iu?

Zapewne p. C h irow ski w ie , a le  
żaden a rg u m en t n ie  h ańb i, je ś l i  cho­
dzi o cel ta k  w zn io sły : „ ...C i z rodzi

ców d o jrz e ją  do w spółpracy (ze szko ­
łą ) , k tó rzy  poprą j ą  bez re sz ty “ .

Można to nazwać i w spółpracą , ty l 
ko p o co?

A rtyk u ł p. C h irow skiego  n ie  га- 
sługiw-ałby z pewnością, n a  ta k  ob­
szerne om ówienie, gdyby  n ie  to , że 
zam ieszcza go o f ic ja ln y  o rgan  „Толу. 
n auczyc ie li szkół średn ich  i w y ż ­
szych“ i to w  dodatku num er o tw ie ­
r a ją c y  rok szko lny... ha. jo t .

N ę d z a  k o m u n i k a c y j n a  W a r s z a w y
Jesienne m igawlo ж üre&mwjifôw i antobsEsów

( jm t .)  „D w u n asto le tn i B o lesław  
K aw ka, ja d ą c  ran o  do szkoły, spad ł 
z b u fo ru . Koła wozu p rzyczepnego  
obcięły mu nogę pow yżej ko lan a . 
O fiarę  n ie szczęś liw ego  w yp ad ku  
p rzew iez iono  do s z p ita la “ .

To c y ta ta  z o n egd a jsz e j ru b ry k i 
w ypadków . M igaw ko w y w yc in ek  z 
ż y c ia  w ie lk ieg o  m ia s ta . Jed n o  z 
tych  —  n ie s te ty  —  n ie rz ad k ich  zda 

i rżeń , w k tó rych  w yn iku  ta k  często 
i w id z im y  w  W arsz aw ie  m łodych 
chłopców, k u sz ty k a ją c y c h  n a  d rew - 

1 n ia n e j p ro tez ie  —  n ie le tn ic h  i-nwa- 
I lidów , k tó rzy  n a p rzedprożu  ż y c ia  
zw ich n ę li bezpow rotn ie sw ą  k a r je -  
rę , s t r a c i l i  zdolność do p ra c y , s ta l i  
s ię  n azaw sze  c ięża rem  d la  społe­
czeń stw a w sku tek  t. zw . „n ieszczę­
ś liw ego  w yp ad ku “ .

I lu  je s t  tak ich  n ie szczęś liw có w ? 
— Ich w idok budzi r e f le k s je  w p ro st 
z a trw a ż a ją c e . Czy nie dałoby się 
ja k o ś  uniemożliwić tych wypadków 
tram w a jo w y ch ?  —  K onduktorzy ro 
b ią  w szystko , co m ogą, ab y  n ie  do­
p u śc ić  tego  chłop ięcego czep ian ia  
s ię  poręczy, te j ja z d y  na b u fo rach . 
W  c iąg u  d n ia , a  zw łaszcza w  śró d ­
m ieśc iu  u d a je  im  s ię  to w c a le  n ie ­
ź le , a le  w  godzjnach  ran n ych ...

C i, k tó rzy  jeżd żą  do z a ję c ia  o b a r  
dzo w czesn e j porze —  w ied zą , ja k  
to je s t . M iędzy б- tą  a  8-m ą ran o  
w sz y stk ie  w ozy tram w a jo w e  są  aż

do niemożliwości przeładowane, 
przepchane, zatłoczone. N a każdym  
p rzy stan k u  n a tr a m w a j c z e k a ją  c a ­
łe tłum y ludz i. K ażdy s ię  sp ie szy , 
każdem u p ilno  d o stać  s ię  do m ie j­
sc a  p ra c y .

N a jg o rz e j, o czyw iśc ie , w ychodzi 
; n a  tem  m łodzież szko ln a , k tó ra  też 
: m usi zdążyć w  te rm in ie  n a  lek c je .
: M ałe i w ięk sze  sz tu b aczę ta  s ą  spy- 
! chane , w y p ie ra n e  p rzez dorosłych.
: Bo w  ty ch  godz inach  ran n ych , p rzy  
j „zd ob yw an iu “ tr a m w a ju  d z ia ła  — 
j n ie s te ty  — w  ca łe j ro zc iąg ło śc i p ra  

wo s iln ie jsz e g o .
Cóż w ięc  s ię  d z iw ić , że  jed en  i 

d ru g i chłopak, n ie  d o staw szy  s ię  do 
w n ę trz a  wozu, uczep i s ię  b u fo ru , z 
któ rego  żaden  kondukto r n ie  spędzi 
go n a p rz y s tan k u , bo n ie  z au w aży , 
bo poprzez tłum  p asażeró w  led w ie  
że s ię  p rzep chn ie  sam , ab y  za in ka - 
sow ać n a leżn o ść  za  b ile ty  od 
szczęśliw ców , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
środku .

A  potem , za  la d a  w strząsem , p rz y  I 
la d a  n ieo stro żn ośc i —  ta k i m ały  r y  
zyk an t sp ad a  n a  szyn y , n a  to r  i m a­
m y ju ż  now y n ie sz c zę ś liw y  w y p a ­
dek, nowego in w a lid ę .

Czy tem u n ie  m ożnaby jak o ś  za­
ra d z ić ?

M ów ią, że n ie , że n iem a wozów, 
że tab o r tram w a jo w y  je s t  o g ra n i­
czony, że i ta k  w  ty c h  godzinaeh

ran n y e h , w  porze n a jw ięk szego  n a ­
s i le n ia  ru ch u , k ied y  w szystko , co 
ż y je , śp ie sz y  do b iu r  czy szkół —  
d y re k c ja  w yp u szcza  sporo wozów 
dodatkow ych , k tó re  potem  w yco fu ­
je  s ię  do rem iz .

A w ięc  może udałoby s ię  zna leźć  
ro zw iąz an ie  ja k ą ś  in n ą  d ro gą .

Są przecież’  jeszcze autobusy i 
wiemy, że tabor ich zwiększa się 
ciągle. C zy n ie  m ożnaby w ięc  w  
ty ch  godz inach  ran n ych , p rz y jś ć  z 
pom ocą n a jw ię c e j p rzec iążonym , n a j 
w ię c e j p rzeład o w an ym  linjom tram  
w ajo w ym , p u sz cza ją c  ró w n o leg le  
p a rę  au to b u só w ?

Tc autobusy weale nie są dosta­
tecznie wyzyskane. Autobusom da­
leko n ie ty lko  do p rzep e łn ien ia , a le  
n aw e t do pełn ych  kom pletów  na 
m ie jsc ach  s ied ząęych .

J a k im  sposobem  s ię  to  d z ie je , sko 
ro  n a  tr a m w a ja c h  p a n u je  ta k ie  p rze 
lu d n ie n ie ?  To bardzo p ro ste . W eź- ; 
m y p rzyk ład  ko n kre tn y .

Otóż taki Grochów —  od ległe  i 
p rzed m ieśc ie  s to lic y , zw iązan e  ze j 
śró d m ieśc iem  dw iem a lin jam d tram 
w ajo w em i N r. N r. 23 i 24, o trzym ał 
o sta tn io  je szcze  au to bu s „K“, k u r ­
s u ją c y  n a  te j sam e j t r a s ie  do rogu  
N owego ś w ia ta  i A le i 3-go M a ja . 
A u tob usy  te  św ie c ą  p u stk am i. Po­
wód o d gad nąć  łatw o . P rz e ja zd  tram  
w a jem  k o sz tu je  20 g ro szy , w  au to -

„P o lo n ia  R e s tito ta "
dla ks. biskupa Szelążka
Z okazji złotych godów kapłan* 

skich ks. biskupa Adolfa Szelążka, 
ordynarjusza łuckiego, P. Prezy­
dent R. P. odznaczył Dostojnego 
Jubilata Wielką Wstęgą ordern „Po 
lonia Restituta“.

Insygnja orderu wręczy ks. bi­
skupowi w dzień jubileuszu, dn. 10 
b. m. wojewoda wołyński, p. Ale­
ksander Hauke-Nowak

Delegat to rystyc zo y 
w  Paryżu  

K a w y „urząd społeczny“
Polskie organizacje społeczne we 

Francji otrzymały następujący ko­
munikat:

„Delegat Światowego Związira Fo- 
lakó-sf z Zagranicy do Spraw Tury­
stycznych w Paryżu: 2, rue Meyer­
beer — podaje do wiadomości adre­
sy upoważnionych osób do wydawa­
nia 50 proc. zniżek na P.K.P. człon­
kom Związków, Stowarzyszeń i To­
warzystw Polskich we Francji, u- 
dających się do Polski na pobyt cza 
sowy.

Zniżki będą wydawane w poniżej
wyszczególnionych miejscowościach 
codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt“ (dalej podane są adreey).

Organ wychodźtwa we Francji 
„Narodowiec“ postawił pod adre­
sem Światowego Związku następu­
jące pytania:

„1) Czy Światowy Związek Pola­
ków naprawdę ustanowił „delegata 
turystycznego“ na Francję?

2) Czy wogóle taki delegat jeet 
konieczny?

3) Jakie zadanie m ia łb y  d e le g a t?
4) Dlaczego kontrola przynależ­

ności organizacyjnej wychodźców, 
jako sprawa dotycząca życia społe­
cznego, miałaby podlegać biurom 
podróży?“

Jak dotychczas kwest jonasrjusz 
ten zostaje bez odpowiedzi.

bu sie trzeba zapłacić 25 groszy. Ta 
pięciogroszowa różnica decyduje o 
wyborze. Biedna hidność Grochowa 
hurmem rzuca się na tramwaj, a 
autobus leci pusty.

Jest więc rezerwa. Jest z czego 
uzupełnić luki komunikacyjne na. 
innych linjach.

E l i a s z e  w y w i a d y  и в  f f i o n g r e s i e

s  s a a F ? % u e j i
P o î i i r f c z n e  w t g n u r x e n i a  S», rseên. L e o n a  B a r é t y

N iezm iern ie  in te re su ją c y  w yw iad  
udało mi się  uzyskać od przew odni­
czącego d e leg ac ji fran c u sk ie j na 
M iędzynarodow ą P a r lam en ta rn ą  

K onferencję  H andlow ą p. Leona 
B a re ty . J e s t  to w yb i'tny m ąż stan u . 
B ył m in istrem  skarb u  w  r . 1930-31 
w rządzie T ard ieu , w  r . 1936-37 —  
w iceprzew odniczącym  Izby Deputo­
w anych , a  od 1932-36 re fe ren tem  
gen era ln ym  budżetu F ra n c ji . Obec­
n ie  je s t  deputow anym  z N icei.

W  n asze j rozmowie porusza liśm y 
n a jb a rd z ie j „pa lące“ k w es tje . P rze­
dew szystk iem  obecne kształtow an ie 
s ię  stosunków  polsko - fran cusk ich . 
Z p łynnością iśc ie  fran cu sk ą  j w y- 
traw n o śc ią  doświadczonego mówcy 
p. B a re ty  rzekł n am :

—  Przekonałem  s ię  w  czasie  licz­
nych rozmów, ja k ie  m iałem  tu  spo­
sobność odbyć z w ielom a w yb itn e- 
mi osob istościam i po lsk iem i, że 
uczucie szczere j p rzy jaźn i ku nam 
pozostało żyw e, ja k  d aw n ie j w  s e r ­
cach rodaków pańsk ich . W yczułem 
jed n ak  w yraźn ie , że w  te j p rz y jaź ­
n i, k tó re j niem ało dali m i dowodów, 
p rz ew ija  s ię  jed n ak  także pew ien  
lęk . Z resztą, w szyscy  n as i p rz y ja ­
c ie le  n a  całym  św iec ie  —  i to  zwła­
szcza od pew nego czasu —  żyw ią  
obaw y, iż n asza  s iła , nasze zjedno­
czen ie, wogóle cała n asza  s y tu ac ja  
pod każym względem iest może n-

jem n ie jsz a , n iż  poprzednio. Chciał­
bym  bardzo pana pod tym  względem  
uspokoić. P ro szę .zw ażyć i uprzytom ­
n ić sobie dokładnie, że F ra n c ja  je s t  
k ra jem , m iłu jącym  wolność ponad 
w szystko . J e s t  bardzo p rzyw iązan a  
do sw ych  swobód dem okratycznych , 
do swego p arlam en ta ryzm u . P ra s a  
je s t  całkow icie w olna. P a r t je  po li­
tyczne c ieszą s ię  pełną swobodą. Z 
tego w y n ik a ją  n iek ied y  spory, może 
n ad er ożyw ione. Ktoś zdała sądząc 
z pew nych pozorów, może isto tn ie  
przypuszczać, że nasz k r a j je s t  po­
dzielony na liczne obozy j d latego  
słaby. Otóż w  rzeczyw istości n ie 
je s t  ta k  b yn a jm n ie j. J e ż e l i  ju tro  
tak  s ię  złożą okoliczności, że zagro ­
zi k ra jo w i ja k ie ś  n iebezpieczeństw o, 
cała F ra n c ja  m urem  s taw i czoło te ­
mu, ktoby s ię  ośm ielił zakłócić je j  
spokój.

K ra j nasz je s t  głęboko p a­
tr io tyczn y  i n ikogo n ie  zab rakn ie  w 
jeg o  zw artych  szeregach , gd yby  n a­
sza n iezaw isłość była zagrożona. 
Owszem, p rzyzn a ję , że sy tu a c ja  go­
spodarcza naszego k r a ju  n ie  je s t  o- 
becn ie n a jlep sza . U c ie rp ie liśm y  na 
sku tek  k ryzysu  na rów n i z innem i 
k ra ja m i. M am  w szakże praw o powie 
dzieć, àe n ie  je s te śm y  w  sy tu a c ji 
go rsze j, n iż np. rozm aici n a s i są - 
s iedz i. P roszę spo jrzeć  n a  k r a je ,

s i być cięższa, skoro w prow adzili 
sze reg  zarządzeń , których  m yśm y 
do te j chw ili n ie  m ieli potrzeby za­
stosować. N asz szef rządu n iedaw ­
no zwrócił s ię  do k ra ju  z apelem  o 
spotęgow an ie n ap ięc ia  p racy . R ę­
czę panu, że zew  jego  będzie w ysłu­
chany. Słowem, m am y pełne z au fa ­
n ie  do trw ałości i w ierności p rz y ja ­
źni po lsk ie j d la n as i proszę m i 
w ierzyć , że rów nież F ra n c ja  n ie  za­
w iedzie  w as w  sw ej w iernośc i t r a ­
dycjom  i ideałom ; ,
■ —  Czy zechciałby pan  m in is te r  
w ytłum aczyć nam , dlaczego władne 
fran cu sk ie  w yd ały  zarządzen ia  o 
zatrzym an iu  pod b ro n ią  reze rw i­
stów ?

—  Było to je d y n ie  powołanie do 
szeregó w  w o jsk  gran iczn ych . P ro ­
szę ty lko  n ie  m yśleć, że chcem y w o­
jow ać. F ra n c ja  wogóle n ie  m a w  
sobie zgoła zmysłu ag resyw n ego . 
Cały nasz system  w o jskow y je s t  w y ­
raźn ie  przepojony duchem obron­
nym , n ie  napastn iczym . O pieram y 
go n a l in j i  M ag in o ta , będącei sku­
teczną i u fo rty f iko w an ą  zaporą prze 
c iw  najazdow i n a  n as d ro gą  lądow ą. 
M a ona un iem ożliw ić w kroczen ie n a  
nasze te ry to r iu m . A le i  t a  l in ja  M a­
g in o ta  m a sw ą w a jto éé  je d y m a , g d y  
je s t  obsadzana przez w o jsk a  dosta­
teczn ie  Eczne, b y  j ą  uczyn ić m eprze

Ich. sytuacja mu kraczałaą. W praewidywouiu ■esâeè-

kich ew entualności i wobec zarzą­
dzen ia częściow ej mobilizacji prze7 
N iem cy, F ra n c ja  z ostrożności ob 
sadz iła  l in ję  Maginota wojskami 
g ran iczn em i, p rzydzielonem i do tej 
l in j i  n a  w ypadek wojny. Mobilizacji 
w szakże żadnej n ie  było, bo to wy- 

i m agałoby d ekretu . Zresztą, ściąg­
n ię te  ty lko  m ieszkańców  z terenów, 
b lisk ich  l in j i  Maginota. Miejmy na­
dz ie ję , że gdy sytuacja się wyjaśni, 
będą m ogli powrócić do swych po­
b lisk ich  o gn isk  domowych.

— Jaki jest, panie ministrae, sto­
sunek Francji do zagadnienia są­
deckiego?

— Niejednokrotnie joa powtarza­
no u пае z trybuny partenentenwi, 
że Francja dopełni swych zobowią­
zań traktatowych. Nasza dyploma­
cja wespół z angielską czyni wszy­
stko możliwe, by nie dopeédé do.j»- 
targu zbrojnego i załatwić poje­
dnawczo spór Czechosłowacji z jej 
Niemcami sudeckimi. Wydaje nam 
się, że wszystko się załatwi pomyśl­
nie, bo wojny nikt nie chce, * i 
Stany Zjednoczone są w tym wypad 
ku z nami najzupełniej jednomyśl­
ne. J edno jeat pewne, że kto obec­
nie apnorafcnje eojnę, ten* z pewno- 
ścią sam padnie jej ofiarą.

D ip lo v ta t i e u »



Kanada -  baza zbrojeń aiSlelsKlch
Pot m ilja rd a  Simtow ma samoloty

P o w śc iąg liw o ść  w  słow ach  rządu  
an g ie lsk ie g o  i p ró b y  p o śred n ic tw a , 
k tó rych  e ię  A n g lja  p o d e jm u je , pozo­
s t a ją  w  pozornej sp rzeczn o śc i z 
n ie s łych an ie  energ icznem  tem pem

w ej w spó łp racy  przem ysłu  kana-dyj- an g ie lsk ic h  napełn iło  zarów no An
g lję , j a k  i o b yw ate li całego  im per- 
ju m  now ą o tuchą.

F ak ty  te  dowodzą, że Londyn  za­
m ierza  w z iąć , ja.k n a jb a rd z ie j czyn

sk iego  i ż y cz liw e j poanocy k a n a d y j­
sk iego  rządu .

R ząd  ten  u trzym ał s ię  ś c iś le  w
ram ach  sw oich  k o n s ty tu cy jn ych  u - , ------ - . . .  .

T -"--j- praiw nień  i obow iązków i dał do -; ny  u d z ia ł w  ro zw iązan iu  skom pli-
S l t  n a tu ra  AnjTlika i  e czyn od g ry - wód, że K an ad a  gotow a je s t  ak tyw - ko w anych  i n ieb ezp ieczn ych  p rob ie­
re s t n a tu ra  A n gb k a , y nJe w sp ó ld z ia}ać  w  obronie iiU ere- mów m iędzynarodow ych  obecnej
że* w o li'p o w ied z ie ć  m n ie j, a n iż e li sów b ry ty jsk ie g o  im p erju m . Bezpie-| ch w ili i tem u  w łaśn ie  ca lo w i ełuzą 

- • czeństw o A n g lji  je s t  d la  i m p e r j u m ■ j e g o  zb ro jen ia , p rzep row ad zane  z o-
problem em  n iezw yk łe j w a g i, a  po- grom ną e n e rg ją  i n a  o lb rzym ią  sk a - 
m yśln e  ro zw iązan ie  k w e s t j i s tw o rze  14. 
n ia  w  K anadzie  .nowej Ьаяу zb ro jeń  |

p rzesadzić . A n g lja  d o trzym u je  w ię ­
c e j, n iż  ob iecała . Oto —  zasad a  i 
m aksym a, z k tó re j A n g lic y  są  dum ­
n i.

B azą zb ro jeń  lo tn iczych  A n g lji 
s t a je  s ię  obecnie je j  dom in ium  k a ­
n a d y jsk ie . P o zw ala  to w yz y sk ać  i 
stw orzyć nowe fa b ry k i zdała od nie* 
bezp iecznego  te ren u  eu ro p e jsk iego . 
W  K an adz ie  b aw i od początku s ie r ­
p n ia  b ry ty jsk a  m is ja  lo tn icza  pod 
k ierow n ic tw em  a ir  H ardm an a L è­
v e ra . Złożyła ona obecnie w  O tta­
w ie  o św iad czen ie , s tan o w iące  p ro­
w izo ryczn e  sp raw o zd an ie  z je j  d z ia ­
ła ln o śc i. Głównem je j  zadan iem  b y­
ło ekonom iczne i tech n iczn e  p rz y ­
go tow an ie  uikładiu z p rzem ysłem  k a ­
n ad y jsk im , m a jąceg o  n a  ce lu  budo­
w ę ogrom nej i'ioéci now ych bom­
bowców d la  a n g ie ls k ie j f lo ty  po­
w ie trz n e j. Z am ów ien ia s ię g a ją  su ­
m y pół m iilja rd a  fu n tó w  s te r lin g ó w , 
a  w yko n an ie  b id z ie  w ym agało  k i l ­
k a  l a t  in te n sy w n e j p racy .

P rzem ysł k a n a d y jsk i m uei u z y ­
sk ać  pomoc i odpow iedn ie g w a ra n ­
c je , aby perzysposobić s ię  do w yko­
n a n ia  ta k  o lb rzym ich  zam ów ień . 
D latego  n iezbędnym  je s t  p rogram , 
u s ta lo n y  i p rzygo to w any n a d łu g i 
czas . I s tn ie ją c e  ju ż  fa b ry k i sam olo­
tó w  m uszą zn aczn ie  zw ięk szyć  do­
tych czaso w ą  zdo lność p ro d u kc ji i 
w y sp e c ja liz o w ać  s ię  w  poezczegól 
n ych  j e j  d z ied z in ach , ponadto

W  i & a l g y .g l g E s l i o p s c  ś w s a t a

W o;na re lig iin a  
w  M e m c z e e ii

Było do p rzew id zen ia , że n aro ­
dow y so c ja lizm , now y Is lam , z e tize  
s ię  z ch rześc ijań stw em . Poza p rą ­
dam i n o w o -p o g a ń s k ie m i, k tó rych  a -  
postołem  był n ieboszczyk L uden- 
do rff, tw o rzą  s ię  sch izm y n a  całe j 
p rz e s trz en i R zeszy . W  B rem ie b i­
skup  p ro te s tan ck i W eldem ann  
h iz u je  sw ój „kościół p rzyszło śc i , 
a  w d aw n e j A u s tr j i  k a rd y n a ł In n i­
tz e r  zam ierza  podobno s tan ąć  n a  
czele  h e re z ji. N ie b rak  w reszc ie  po­
głosek , że sam  k a n c le rz  H it le r  nosi 
s ię  z zam iarem  g ło szen ia  now ej re-
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N ajw ię kszy okręt świata —  ryw al „N orm andie“  i „Q a e e o  M ary"
vV stoczni szkockiej C lydebank 

w ykańczany je s t  te ra z  now y  wielki 
okręt pasażerski „Queen Elizabeth". 
który now ocz esno śc ią  urządzeii, luk­
susem , w ygodam i, w ielkością i szyb­
kością przeuryższy wszystko co dotąd  
w  t e j  dziedzinie techniki wykonano. 
27 b. m. n as tąp i spuszczenie na wo­
dę tego  cudu techn ik i m o rsk ie j, któ ­
rego m atką ch rzestną  będzie kró lo­
w a E lżb ieta , a k tó ry  s tan ow ić  ma 
wielką konkurencję  dla do ty ch cza so ­
w y ch  zdobyw ców  „błękitnej w s t ę g i  
Atlantyku", „Normandie" i „Queen 
Mary". Zdaniem  znawców, „Queen 
E lizabeth“ m a zapew niony p rym at 
wśród okrętów  p asażersk ich  św ia ta . 
Pojem ność nowego okrętu w ynosić 
będzie 85.000 tonn  (o 4.000 w ięcej 
nrż „Queen M ary“ ) ,  długość jego  
309 m etrów  (o 4 met/ry w ię c e j) , a 
szerokość 36 metrów,

N ie w  tych  liczbach jed n ak , ale w  
m a- ! zmianach l in j i  i budowy statku tkwi 

j ą  p o w stać  now e w ie lk ie  fa b ry k i w  i s to ta  j e g o  w yż sz ośd  nad innem-i 
M o n trea l i  Toronto . T w o rzy ,s ię  rów  podołmemi j ednos tkam i morskiemi.
n ie i  nowe «towarzystwo, zo rgan izo ­
w an e  przez n a jw ięk sze  f irm y  k a n a ­
d y jsk ie , z a jm u ją c e  e ię  p ro d u kc ją  lot 
n icz ą . B ędzie ono k ierow ało  pro- 
dtrfocją w  now ych  fab ryk a ch  i koor­
dynow ało  c a łą  ak c ję , u k ład a ją c  s ię  
w  ty c h  fcweetja c h  bezpośrednio  z 
rządem  an g ie lsk im .

M is ja  s i r  H ard m an a L e v e ra  z a j­
m u je  s ię  p rzed ew szystk iem  o rg a n i­
z a c ją  p ro d u kc ji w ie lk ich  bombow­
ców, a le  ob эк  tego p rzygo to w u je  f a ­
b ryko w an ie  in n ych  typów  sam olo­
tów  w  K an adz ie . W  te j k w e s t ji to ­
czą s ię  uk ład y  z w iełk iem i f irm am i 
w  V an co uver i F o rt W illiam , gdzie  
rów n ież  p o w stan ą  nowe fa b ry k i. Na 
ra z ie  t a  k w e s t ja  p o zosta je  jeszcze  
w d z ied z in ie  d y sk u s ji i układów . 
WieKka B ry ta n ja  i K an ad a p ra g n ą  
u s iln ie  dop row adzić  do porozum ie­
n ia  w  te j k w e s t j i, k tó re  ro aszerzy  
terenow o i ekonom icznie zysk i, spły 
w a ją c e  n a  K anadę z zam ów ień an ­
g ie lsk ic h .

Rząd k a n a d y jsk i je s t  doskonale 
po in fo rm ow any o ro ko w an iach  i p ra  
cach  m is ji, k tó ra  p o zosta je  z n im  w 
n iep rzerw an ym  ko n takc ie . B aapośre 
dn iego  układu  je d n a k  w  rokow a­
n iach  rząd  k a n a d y jsk i n ie  b ierze , 
w ysu n ął je d y n ie  (zastrzeżen ie p rz y ­
ję te  w  ca łe j p ełn i przez irząd an ­
g ie ls k i, że p ra c a  n ad  w ykonan iem  
w ie lk ich  zam ów ień  a n g ie ls k ic h  n ie  
dpóźni w yk o n an ia  zam ów ień  n a 
rzecz  s ił  zb ro jn ych  K an ad y .

Rząd k a n a d y jsk i rów n ież n ie  b ie ­
rze  odpow iedz ia lności za zb ro jen ia  
an g ie lsk ie , k tó rem i k ie ru je  g ab in e t 
w Londyn ie, u k ła d a ją c y  s ię  bezpo- 
ftrednio z p rzem ysłem  k a n ad y jsk im  
Jednakow oż dom m jum  m usi w  tych  
k w e s tja c h  pozostaw ać w  pelnem  po­
ro zum ien iu  z m etro p o lją  —  i d z ię  
k i tem u w ęzły p o lityczn e , ekonom i­
czne j w o jskow e łączące  je  ze sobą, 
e ta ją  s ię  jeszcze  ś c iś le js z e , co w  o- 
becnej n ap ię te j s y tu a c j i  m ięd zyn a­
rodow ej je s t  fak tem  w ie lk ieg o  zna 
ezen ia .

D ziała lność m is ji sp o tkała  e ię  ! 
w ie lk iem  uznan iem  ta k  w  A n g lji , 
ja k  i w  K anadzie . W ie lk ie  su kcesy , 
k tó re  o s ip T ię ła , zaw d z ięcza  gorH-

O statn ie  la ta  p rzyn iosły nowe u lep­
szen ia  w  budow ie okrętów , zastoso­
w ane poraź p ierw szy  p rzy  budowie

„Queen E lizabeth“ . O kręt będzie 
m iał ty lko  2 kom iny (dotąd 3 ) , a 
w szystk ie  te części górne, k tó re  s ta ­
now iły przeszkodę w  swobodnem po­
ru szan iu  s ię  s ta tk u , będą bądź u k ry ­
te  w  jego  w nętrzu , bądź co fn ięte  na 
tył, b y  z przodu uzyskać niczem  n ie 
zasłon ięty w idok na morze. Pozatem  
przez zaopatrzen ie„Q ueen E lizabeth“ 
na środku w trzec ią  kotw icę u su n ię ­
te  zostaną przeszkody, na któ re sio­
s trz an a  np. „Queen M ary“ napotyka 
w dokach Southam pton u i Nowego 
Jo rku .

Wielkie zmiany zajdą taicie w  w e ­
w n ę trzn e j  budow ie okrętu. Będzie on 
mial 14 pokładów  („Q ueen M ary“ — 
12) г p om ie ś c i  ZWO pasażerów,  gdy 
dotąd n a jw ięk sza  ich liczba w yn o si­
ła 2000. Zapewni jed n ak  zarazem  
w szystk im  pasażerom , a  w ięc  i tym  
z 3-ej k la sy  czy k la sy  tu ry s ty cz n e j, 
m aksim um  w ygód . Z nikną te  w ie l­
k ie  różnice, k tó re  dotąd dzie lą u rzą 
dzen ia 1-ej i 3-ej k la s y  okrętów  pa­
sażersk ich . Podróżni trzec ie j k la sy  
na „Queen E lizabeth" ko rzystać  bę­
dą w ięc  z placu sportowego, g im n a­
stycznego , w k la s ie  tu ry s tyczn e j bę­

dzie basen  kąp ie low y z p ływ aln ią , a 
w każdej k ab in ie  b ieżąca woda, c ie ­
pła i z im na. Na 4 pokładach będą u- 
rządzone : ogród zim owy, kino, klub 
to w arzysk i i p a la rn ie . Do tego do j­
dzie jeszcze w ie lk a  ilość k ry ty ch  te ­
renów  spacerow ych , prom enad. Sło­
wem __ jazd a  tym  nowym  okrętem
m a być p raw dz iw ą p rzyjem nością . 
Najuńększą jednak atrakcją  „Queen 
Elizabeth" ma b y ć  j e j  wiellca szyb­
kość. K ażdy z czterech  propelerów . 
w ażących 32 tonny, pędzony będzie 
przez n iezależny od re sz ty  zespól tu r  
b in . O kręt będzie m iał 12 w ielk ich  
kotłów, o pojem ności dotąd niespo­
ty k a n e j. P rzeb iegać  przez n ie  będzie 
71.000 ru r , a  główny zespół in s ta la ­
c ji parow ej przekroczy długością 
900 m etrów . Zapas o liw y m ieścić  sie 
będzie w  40 tankach , a  e n e rg ja  elek­
tryczn a , ob sługu jąca „Queen E liza ­
b eth “ , s ta rczy łab y  na o św ietlen ie  
m ia s ta  o 200 tys iącach  m ieszkańców .

„Queen E lizabeth “ będzie zatem  
na jm ęk szym , n a jw y go dn ie j sz ym ,  
n a jw y tw o rn ie j sz ym , na jszybszym , 
na j  naj... naj.,, ok rętem  św ia ta

(ab )

(m sk ) Podw ójn ie c iek aw y  był n ie 
dzie lny re c ita l b e lg ijs k ie j k law esy- 
r r s tk i, p. R achelle T h au vo ie : raz , ze 
względu na sam ą a r ty s tk ę ,k tó ra  oka 
zała s ię  s iłą  p ierw szorzędną, powtó- 
■e zaś ze w zględuna św ie tn ie  ulożo- 
V p rogram . K law esyn  je s t , ja k  w ia  

lomo, in strum en tem  dość n iew dzię­
cznym, bo różn ice dynam iczne w y ­
dobywa się  na n im  je d y n ie  przez 
p rzesuw an ie  ręk i z jed n e j k la w ia tu ­
r y  _  fo rte  —  na d ru gą  —  piano. 
Można jeszcze e fek ty  w zm acniać 
przez operow anie re je s tra m i, k tó re  
m ogą łączyć b rzm ien ie  obu k la w ia ­
tu r , dodawać oktaw y itp ., a le  d yn a­
m ika fo rtep iano w a, p o lega jąca  na 
c ien iow an iu  przez sam ą siłę uderze­
n ia  k law isza  je s t  n a  k law esyn ie  n ie ­
o s iąga ln a , pon iew aż dźw ięk o trz y ­
m u je s ię  tu  n ie  przez uderzen ie stru  
ny młoteczkiem , lecz przez zaczepie­
n ie  je j  p ió rkiem . Pomimo to jed n ak  
coraz liczn ie jsza  ju ż  d z is ia j p le jad a  
k law esyn istó w  dopomaga znakom i­
cie do odrodzenia tego  in stru m en tu , 
czemu tak  zn am ien n y początek dała 
m is trzyn i k law esyn u , p. W anda L an ­
dowska. Sądząc z n iedzie lnego  re c i­
ta lu , w yp adn ie  zaliczyć p. Thauvoie 
do n a jp rzed n ie jszego  zastępu dzi­
s ie jszych  k law esyn istó w , bo, pomi­
ja ją c  ju ż  znakom itą techn ikę w  
zwykłem  tego  słowa znaczeniu, do­
skonała ta  a r ty s tk a  um ie w ydobyć z 
k law esyn u  w szystko , 00 s ię  zeń da 
wydobyć, i o s iąga  b rzm ien ie  pełne i 
p rze jrzys te . G ry te j  słuchało s ię  z 
n ajw yższem  zac iek aw ien iem  i szcze­
r ą  radością . Przyczjro ił s ię  z resz tą  
do tego  i p rogram , w k tó rym  kon­
t r a s t y  pom iędzy m uzyką B ach a  a 
C ooperin '*  *  je d n e j, a  m edyką obu 
tych  arcym istouów  a współczesnego 
kom pozytora franetttkiego, G eorges 
AericÄt, z drugiej strony ew yd a to i-

ły s ię  n iezm iern ie  p lastyczn ie . Kil- 
kcczęściow a Toccata d-moll Bacha 
fo jeden  z  m a jste rsz tykó w  n a jw ięk ­
szego m uzyka X V III w. Pozbaw iona 
w sze lk ie j program ow ości, m uzyka ta  
łączy w  sobie w ie le  cech ep ik i 
i liryzm u , surowość i pow agę k la ­
sycznej fa k tu ry  z poezją n a tch n ie ­
n ia , a  w szystko  o p arte  n a  n ie ­
zrów nanej szczerości i prostocie 
artyzm u . O ile  chodzi o fo rm aln a 
precyz ję  opracow an ia , S u ita  Coupe­
r in ‘a  n ie  u s tęp u je  w  niczem  dziełu 
B ach a : i tu  kom pozycje wykończone 
są  ręk ą  p raw dziw ego  m is trz a . A le 
punkt w y jś c ia  je s t  zgoła in n y , bo 
Couperin d a je  szeregow i m ałyeh 
obrazków rodzajow ych ty tu ły  i s ta ­
r a  s ię  dać m uzyczną tre ść , tytułom  
tym  m ożliw ie odpow iadającą . Oczy­
w iśc ie  cel ten  je s t  teo re tyczn ie  ty l­
ko o s iągn ię ty , a le  całość, nosząca 
n azw ę : „Les fo lie s  f ra n ç a is e s“ n a ­
b ie ra  ta k ie j sk rzące j s ię  dowcipem

praw dz iw ie  fran cu sk im  w dziękiem  
b arw y , że n ie  sposób n ie  u lec uroko­
w i te j m uzycznej b iż u te r ji. I w ie rz y ­
m y CoHperin‘owi na słowo, że w  m u­
zyce te j je s t  i „ v irg in ité “ , i „pu­
d eu r“ , i „ a rd eu r“ , i „ f id é lité “, i 
„ lan gu eu r“ i „coquetterie“ , i J a lo u ­
s ie  ta c itu rn e “ , i „ fre n e s ie “ , itd ., itd . 
T a część re c ita lu  p. T hauvoie była 
jeszcze uzupełniona trzem a caęścia- 
m i S u ity  J .  B. L o e ille ta , w ytrzym u- 
ją cem i bardzo  dobrze sąsiedztw o  B a­
cha i C ouperin 's . N ie zyskały  nato ­
m ia s t n a  tem  sąsied z tw ie  dw ie czę­
ści z „ P e tite  su ite " A u r ic 'a , a  m iano­
w ic ie  „danse" i „ v ilan e lle“ , oparte, 
ja k  s ię  od sp eake rk i dow iedzieliśm y 
na daw nych  m elodjach polskich. 
Z grabne to u tw ory n iew ątp liw ie  i 
dobrze n a k law esyn  n ap isan e , a le  w 
s ty lu  sw ym  n ie jed n o lite , bo a rch a i-  
styczna ;ch  s ty liz a c ja  n ie  je s t  dosta

teczn ie  konsekw entna, a  zw ro ty  no­
woczesne n ie  są  dość z ch arak terem  
całości zharm onizow ane. W  każdym  
jed n ak  raz ie , je ż e li n aw et u tw ory 
te  są  oparte  n a  ja k ic h ś  daw nych 
m elodjach  polskich, to  sam e w  so­
b ie  n ic  z polskością w spólnego n ie  
m a ją  napewno.

Z innych  au d ycy j ub iegłego tygod ­
n ia  w ym ien ić  n a leży  kon ieczn ie śro ­
dową au d yc ję  chopinow ską z W y sta-* 
w y R ad jo w e j, g ra ła  bow iem  p. Zofja 
Rabcew iczow a. Sam o to  nazw isko 
mówi w szystko , bo jed n ak  w  grze 
te j w ie lk ie j a r ty s tk i je s t  ja k ie ś  
szczególne tch n ien ie , ja k iś  szeroki 
głęboki oddech, k tó rych  często b rak  
d z is ie jszym  p ian istom . Pod palcam i 
p. R abce w ieżow ej m uzyka Chopina 
n ie ty lko  brzm i p iękn ie , a le  w prost 
śp iew a, słucha s ię  j e j  n ie ty lko  u- 
ehem, lecz duszą całą i sercem . T a­
k ie  było w rażen ie  p rzep iękn ie  z a g ra ­
nej So n aty  h-m oll i dwóch Im prom ­
ptus.

l ig j i  n a ro d o w o -so c ja lis ty czn e j, zor­
g an izo w an e j n a  w zór kościo ła a n ­
g lik a ń sk ie g o .

W  zw iązku  z tem  oczek iw an y  je s t  
p roces o „zd radę  s ta n u “ p rzec iw  
k a rd yn a ło w i F au lh ab e ro w i i  b isku ­
pom k a to lick im , w ie rn ym  W aty k a ­
now i.

Co było w te j w alizie?
Ś w ia t prędko zapom niał o k a ta ­

s tro f ie  w  D urbach  (B a d e n ja ) , gdzie  
rozb ił s ię  i spłonął sam olot p a sa ­
ż e rsk i l in j i  P a ry ż  —  P ra g a .

N iek tó rzy  ty lko  b a rd z ie j w ta jem ­
n iczen i albo  b a rd z ie j dom yśln i 
tw ie rd zą , że k a ta s tro fa  n ie  b yła  
p rzyp ad ko w a. W sam o locie  zn a jd o ­
w ał s ię  k u r je r  d yp lo m atyczn y  z 
B arce lo n y , w io zący  do M oskw y w a ­
liz ę  z bardzo  w ażn em i dokum enta­
m i. K u r je r  spłonął, a le  w a liz a  oca­
la ła ... żeby dostać s ię  do r ą k  Ge­
stapo .

G rzechotn ik w sądzie
W  r . 1936 w Los A n ge le s , U .S .A ., 

n ie ja k i R obert J a m e s  został sk aza ­
n y  n a  śm ie rć  za zabó jstw o  żony, do 
konane w  sposób szczegó ln ie  w y ­
m yśln y . M ian o w ic ie  zb rodn iarz  zmu 
s ił n ie sz czę ś liw ą  kob ietę do włoże­
n ia  ręk i w  koszyk z jad o w itym  w ę­
żem , g rzech o tn ik iem .

W  czas ie  ro zp raw y  p rzed  sądem  
p rzys ięg łych , p ro k u ra to r po lec ił z a ­
dem onstrow ać w ęża , jak o  n arzęd z ie  
zb rodn i. P rzyn ies io n o  koszyk  i o- 
tw a rto  go ta k  n iezg rab n ie , że g rze- 
ch o tn ik  w yp ad ł n a  podłogę. N as tą ­
p iła  n ie s ły c h an a  p a n ik a : sądow ni- 
cy, p rz y s ię g li , s tra ż e  i pub liczność 
— w sz y sc y  w z ię li n og i za  p as .

N a tę  oko liczność powołał s ię  o- 
b ro ń ca J a m e s 'a , dowodząc, że sąd  
nie odbył s ię  w warunkach normal 
n ych  i ż ą d a ją c  k a s a c j i .  Od dwóch 
la t  b ied z i s ię  n ad  t ą  sp ra w ą  sądów  
n ic tw o  am e ry k ań sk ie  i n ie  może jej 
ro z strz ygn ąć .

List z W iednia
Je d e n  z tygo d n ikó w  p a ry sk ic h  

d ru k u je  l is t , o trzym an y  od pew ne­
go w ied eń czyka , gd z ie  c z y tam y : 

„M ógłbym  w am  godzinam i cyto­
w ać  pogłoski, k u r su ją c e  po W ie­
d n iu , s z em ran ia  robotn ików , s tra c h  
p rzed  w o jn ą , d rożyznę a rtyk u łó w  
spożyw czych , okropnych  tu ry s tó w , 
sp ro w ad zan ych  z  N iem iec przez or­
g a n iz a c ję  „ K ra ft du rch  F reu d e“ , a 
to w szystko  w  odpow iedzi n a  p y ta ­
n ie : czy  W ied eń  je s t  szczęś liw y . 
N ie u czyn ię  tego , bo zb ie ra  m i s ię  
n a  m dłości. Z ew nętrzn ie  nic s ię  nie 
zm ien iło , a le  d aw n y  w ied eń czyk  już 
n ie  is tn ie je . A o d aw n e j w ied eń ­
s k ie j e le g a n c ji  nie może b yć  nawet 
m owy.

L is t  sw ó j kończy au to r, z re sz tą  
p ra w y  A ry jc z y k , pozdrow ieniem  
„ f ra n c u sk ie m " :

—  H eil L e b ru n !
Jed n ak ż e  hum or w ied eń sk i je s a  

cze ż y je .. . B.

Fro te ro w a n ie
opatrywanie okien, sprzątanie biur 1 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyszczenie tapet i  sufitów pastą na 
sucho, ora* stała ich konserwacja, ro­
bota fachowa, Cegiebki, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53

Ostatnie trzy dni Wystawy Radjowej
zap o w iad a ją  nowe a tra k c je  w studjo

W y sta w a  R ad jo w a  w  W a rsz a w ie  
zo stan ie  z am k n ię ta  w  n ied z ie lę , 11
b. m. o godz. 10-ej w ieczo rem . Na 
zw ied zan ie  j e j  p o z sta je  w ię c  ty lk o  
3 dn i. K ró tk i ten  o kres p ra g n ą  w y ­
k o rzy s tać  liczn e  o rg a n iz a c je  społe­
czne, a  p rzed ew szystk iem  szkoły, 
k tó re  ch cą um ożliw ić  m łodzieży 
zb iorow e z w ied z ac ie  s to isk  i s tu d  j a  
P o lsk iego  R a d ja .

W  zw iązk u  ze sp od z iew aną  s tąd  
w ie lk ą  f r e k w e n c ją  zw ied za jąc ych  
i w obec o lb rzym iego  pow odzen ia 
s tu d ja  w ystaw o w ego , postanow io ­
no ro zszerzyć  p ro g ram  i d ać  w  n ie ­
d z ie le  5  a u d y c y j, z k tó ry c h  4 t r a n s ­

m ito w an e i je d n ą  —  o s ta tn ią  —  j a ­
ko p o w tó rzen ie  zaw sze doskonałe­
go „P odw ieczorku  p rz y  m ikro fo ­
n ie " .

N ied z ie ln e  a u d y c ja  w  stu d jo  n a ­
dan e  będą w  go d z in ach : 12.03. 
16.00, 16.30, 18.00 i  20,46. W  pro­
g ram ie  n ied z ie ln ym  ze s tu d ja  wy­
staw ow ego  u sły sz ym y  P o ran ek  Sym  
fo n iczn y , dw a k o n ce rty  ro zryw ko ­
w e i podw ieczorek  p rz y  m ikro fon ie . 
D zięki w  ten  sopsób rozszerzonem u 
p ro gram o w i, s tu d jo  w ystaw o w e  bę­
dzie dostępne d la  w sz y stk ich  zw ie ­
d z a ją c y c h  Wystawę w ostatnim 
jej dnia.
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Zaw iedzione nadzieje
Wobac znacznego spadku eksportu rośnie zapas koksu na zw ałach

Jeszcze n iedaw no zdawało s ię , że 
koksu w Polsce zab rakn ie . B yły  to 
końcowe m om enty ożyw ien ia  gospo­
darczego w ska li św ia to w ej. P op ra­
wa ko n junk tury  w  w iększości k r a ­
jów na św iecie p rzyb rała  ju ż  c h a rak ­
ter speku lacyjnego  boom‘u i tempo 
wzrostu zapotrzebow ania na podsta­
wowe surowce było ta k  w ie lk ie , że 
rozwój ich w ytw órczości n ie  był w 
stan ie za nim  podążyć.

Przyczyny w zrostu  zapotrzebow a­
n a  na koiks były dw o jak iego  rodza­
ju- Z jed n e j s tro n y  cechą ch arak te- 
rystyczną m inionego o żyw ien ia  go­
spodarczego był gw ałtow ny rozwój 
Produkcji żelaza i s ta li w  zw iązku z 
f ‘ yw^zacją zbrojeń . H utn ictw o że- 

zne je s t  bezsprzecznie na jw ięk - 
zym odbiorcą koksu zarówno w  Pol- 

j, ? -kk i w innych  k ra ja c h  eu rope j- 
«• ' Pośrednio w ięc  wzmożona ak ­
ia zbrojeniowa m usiała  też spowo- 
°wać poważny w zrost zapotrzebo­

wania na koks.

Z d rug ie j zaś s tro n y  n iepoślednia 
.i oc e^rały tu jeszcze czynn ik i psv 
^ lo g iczn e . Z
fobiło tą  ch w ilą  k ied y  w y-

S|ę przekonanie, że koksu mu- 
^ zab rakn ąć , odbiorcy p rzy stąp ili 
, “ grom adzen ia zapasów. 
L . 0 zresztą  norm alny ob jaw  

u na rynkach  surowcowych i 
Hip к 3? ” w z^<?dem ryn ek  na koks 

y  ^ P ełn ie  w y ją tk iem .Ля
r tlj gwałtownych tendency j 

4  a T Ch jed n ak  zbyt kró t-
ïoda*^ i przt‘w,'d yw an y  niedobór 
się . su n>ógł rzeczyw iśc ie  dać 
M e T 'orf ° m w e znaki. Ju ż  w poło- 
^ n ie  чГ  ,eR0. roku nastąp iło  pogor- 
W ei ■ onjur>k tu ry  w  sk a li św ia ­
t y  ZaP°trzûbowanie na koks po-

^'ałtown!™?-1,^ 5.236' N ast^P 'ł okres 
?r0m..fb J ,rk w id ac ji zapasów , na-

P°Przednio przez od- 
^  1 Padek zapotrzebow ania

k s ia rsk i w ydał na in w es ty c je  w  r. 
1936 i 1937 b lisko 3 m iljn . złotych. 
Zdolność w ytw órcza przem ysłu zw ię­
kszyła się  zatem  bardzo pow ażnie i 
gdyby  n aw et sp raw dz iły  s ię  p rzew i­
d yw an ia  o dalszym , gw ałtow nym  
w zroście zapotrzebow an ia, to i tak  
n ie  byłoby ju ż  n iebezp ieczeństw a, że 
koksu może zab raknąć .

T ym czasem  są pewne podstaw y do 
przypuszczeń, że n aw et gd yby  n a j­
b liższe m ies iące  p rzyn iosły dalszą 
poprawę s y tu a c ji gospodarczej w  Pol 
see, na co zresz tą  w cale  się  n ie  za­
nosi, to i ta k  tempo w zrostu  zapo­
trzebow an ia  na koks n ie  byłoby ta li 
w ie lk ie , ja k  półtora roku tem u. H ut­
nictwo żelazne odczuwało w tedy  b a r­
dzo do tk liw ie  b rak  złomu i zmuszo­
ne było zw iększać zużycie surów ki. 
Zapotrzebow anie na koks d la w ie l­
kich pieców w zrastało  w ięc  naw et 
szybc ie j, an iże li p rodukcja  s ta li. 
D zis ia j n a to m iast można zaobserw o­
w ać z jaw isko  odw rotne. C eny złomu 
spadły i hu tn ictw o  żelazne pow raca 
stopniowo do daw nej proporcji zuży­
cia surów ki i złomu. T endencje te 
d z ia ła ją  zaś w  k ie ru n ku  ogran icze­
n ia  popytu na koks.

Zatem  b rak  koksu w Polsce zupeł­
n ie  je s t  w ykluczony, n aw et pomimo 
zw iększan ia  s ię  zapotrzebow an ia na 
ryn ku  k ra jo w ym . Te w szystk ie  in ­
w estyc je , ja k ic h  dokonano w  ub. ro­
ku , obliczone były na dalszy  w zros: 
zbytu . To też zdolność w ytw órcza 
koksowni je s t  d z is ia j znaczn ie w ięk ­
sza, an iże li przed rokiem . W ytw o­
rzyła s ię  n aw et pew na rozipiętość po­
m iędzy rozm iaram i p ro d ukc ji i w y ­
sokością zapotrzebow an ia. W  p ierw - 
szem półroczu 1937 ro zm iary  pro­
du kc ji były n aw et o k ifk an aśc ie  
ty s ię c y  tonn m n ie jsze  od zbytu  i 
przem ysł m usiał redukow ać sw o je 
zapasy . N atom iast w  p ierw szem  pół­
roczu 1938 p rodukcja  w ynosiła ju ż  
1.169 ty s . tonn, podczas gd y  zbyt 
za ledw ie 974 ty s . tonn. O b lisko . 200 
ty s . tonn zw iększyły s ię  zapasy . N ie 
u leg a  w ięc  w ątp liw ośc i, że przem ysł 
k o k sia rsk i znalazł s ię  ju ż  w  o k res ie  
n adprodukcji, n a co zresz tą  w skazu ­
je  o gran iczan ie  w ytw órczości, i z 
pew nością długo jeszcze będzie m u­
sia ł czekać, zan im  w zrost zapotrze­
bow an ia pozwoli mu n a  całkow ite 
w yko rzystan ie  jego  urządzeń w ytw ór 
czych.

66Сжекапву na poEskie „Menówki
D laczego zw leka sSę z w ażnem i decyzjam i

A trakcje Targów Wołyńskich
P rz y b y w a ją c y  n a IX  T a rg i W o­

łyń sk ie  w  Równem  (11 do 25.IX ) 
w ystaw ca , kup iec i przem ysłow iec, 
zw ied za jący  T a rg i, tu ry s ta , zapozna­
ją c y  się  z W ołyniem , zn a jdz ie  tu  
w ie le  zm ian  i in o w acy j w  porów na­
n iu  do la t  ub iegłych . IX  T a rg i W o­
łyń sk ie  w y s tąp ią  ju ż  w  roku b ież. 
tem  o kaza le j, iż  ich „zdobycze te r e ­
nowe“ posu w ają  s ię  d a le j, T a rg i roz­
sz e rza ją  w  dalszym  c iągu  sw oje te ­
r y  to rj um.

N ad T argam i W ołyńskiem i góro­
w ać będzie 30-m etrow ej w ysokości 
w ieża  do skoków spadochronowych 
L .O .P .P .

S p ec ja ln ą  im prezą w  ram ach  T a r . 
gów  W ołyńskich będą ta r g i chm ie- 
la rsk ie , n a  k tó re  z jad ą  b. liczn i pro­
ducenci chm ielu, kupcy i eksporte­
rzy  zarów no z całej P o lsk i, j a k  też 
z z ag ran ic y . P race  d eko rato rsk ie  
p rzeprow adzane w  pośpiesznem  tem ­

p ie , p rzekształcą te ren  T argów  W o­
łyńsk ich  w  jed en  w ie lk i re z e rw a t z ie  
len i i k w ie c ia  w śród drzew  s ta rego  
p arku .

Je ż e li n adm ien im y jeszcze, że n a  
T a rg i te p rz y b y w a ją  ogrom ne rzesze 
ludności W ołyn ia , o lb rzym ia ilość 
w ycieczek z je g o  n a jd a lszych  z ak ą t­
ków, że T a rg i W ołyńskie coraz licz ­
n ie j odw iedzane s ą  przez ob yw ate li 
ze w szystk ich  dz ie ln ic  k r a ju , że 
w o k re s ie  T argó w  o d b yw ają  s ię  w  
Równem  n a jro zm aitsze  z jazdy i im ­
prezy, że w reszc ie  n a  T argach  pa­
n u je  ch a rak te ry s ty cz n y  d la W ołyn ia 
posm ak reg jo n a ln e j egzo tyk i zaś 
p ierw szorzędne W esołe M iasteczko 
dodaje zw ykle hum oru i w pływ a n a  
beztrosk i n a s tró j zebranych  na T a r­
gach  rzesz, —  s ta n ie  s ię  rzeczą oczy­
w is tą , że p rzyb yć  n a  T a rg i W ołyń­
sk ie , ab y  je  zw iedzić, n ietyłko  w a r­
to, a le  i trzeb a .

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczora-jsKem zebraniu giełdy walu­
towo - dewizowej w Warszawie tenden­
cja dla dewiz była nieco słabsza, przy 
obrotach średnich. Notowano: Amster­
dam 287,40, Bruksela 89.66, Gdańsk 100, 
Hekingfor® 11.31, Londyn 25,64, Mon 
treal 5.31,13, Nowy Jork "5.31,63, Nowy 
Jork kabel 5-31,75, Oslo 128,80, Paryż 
14,41, Praga 1S.35, Sztokhołm 132,25, 
Zurych 120.40, Bank Polski płacił za: 
dolairy amerykańskie 5.28,5, do W y ka­
nadyjskie 5.28, floreny heuernd erskie 
286.40, franki francuskie 14.35, franki 

I szwajcarskie 119,90, beLgi 89.40, funty am

D onosiliśm y przed k ilku  dn iam i, 
że poza W spólnotą In teresów , k tó ra 
o trzym ała koncesję na m ontaż sam o­
chodów n iem ieck ich , uzyskać ma ró­
w n ież koncesję inne w ie lk ie  przed­
s ięb io rstw o  przem ysłowe n a m ontaż 
samochodów ko n stru k c ji fran c u ­
sk ie j.

N ies te ty ,  okazuje się , że sp raw i

t e j  k on će s j i  na montaż wozów  f r a n ­
cuskich n i e  została dotąd załatwiona, 
przec iwn ie , odłożono j e j  roz s trz yg ­
n i ę c i e  do jak ieg o ś  n ieok re ś lon ego  
t erm inu .

W yznajemy szczerze, że n i e  rozu­
m iem y  d la cz ego  ta sp rawa  u l e g a  n i e ­
uza sadn ion e j zwłoce. Motoryzacja  
kraju napeumo na t em  n ie  zyska.

Ч  V  pie;i eksportu z Pol- 
^>óz ? 1f rwszem  półroczu 1937 r. 
zi,Tn 20Л Г  +z Polski o siągn ął po- 

M e n v J  onn Wobec 157 tys . t. 
4 i t  w  ! ? m P ^ roczu 1936 r. N ato-

N - A o v ! rwsKem ^ roczu 1938 r -
tonn W  ^ yn ló sl j uż ty lko  100 
2 '. stosunku do ubiegłego

\ ę Jszył s i<? zatem  przeszło o
К ,

zntev n ' e.ma jaszcze kon jun- 
^ ‘edzieć °™f3' N ' e można jed n ak  

załam anie się  kon- 
J W  n la t°w e j pozostało bez 
Ir' i^go w Sy Uację gospodarstw a 

tempo J >0rÓWlaniu z ub. ro-% C r PraWy osłabło i w  o-
o stab r  m(?żemy jed yn ie  

^ c ji ^ yw i'e™  *°- 
C  u p rz e d n i! f ° rÓwnaniu z ГО- 
, % Wnptï  Zbyt koksu 
> 4 ?  ? pnym jeS2cze si? t,
Ï S  k i e T °  W2rostu ^°k  16 ^  Przepowied ’

°drazu na
w ięc p rzyb rał poważne

Zm iany i poprsw ki w  ustawie m leczarskiej
M in isterstw o  R oln ictw a opraco­

wało p ro jek t zm ian do u s taw y  o m le­
czarstw ie  z 1936 r. P ro je k t dotyczy 
drobnych popraw ek i u s ta len ia  form  
w yraźn ie jszych , un iem ożliw ia jących  
różną in te rp re ta c ję  przepisów , a  z 
d ru g ie j-  s tro n y  w prow adza zm iany 
zasadn icze w z ak res ie  przep isów  o 
p ow staw an iu  nowych zakładów m le­

c z a rsk ic h ,‘ p o b ieran ia  opłat za nad­
zór nad  zakładam i m leczarsk iem i, o 
obrocie p rzetw oram i m leczarsk iem i 
na ryn ku  k ra jo w ym  i o sankc jach  
karnych .

Do zaop in jow an ia p rzesłany został 
p ro jek t poszczególnym  Izbom R oln i­
czym oraz Związkowi Izb i O rgan i- 
zacy j Rolniczych.

4
r - Wzrost

% 1 k ro c z u  ъ У -, -
4 ^ 0  15  t y s ' t o n  y  Z b yt k 0 ‘  
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n i z przed 
zbytu  n a  
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O rganizacja Szkolnictw a Ubezpieczeniowego 
dla maturzystów (ek) I llce istó w  (ek)

Stypendja d la uczniów
J a k  s ię  dow iadu jem y, na Jed n o ­

roczny K urs U bezpieczeniow y przy 
. s ty tu c ie  P rak tyczn e j W iedzy H an­
dlow ej im . sen . S t. G. B ru n a  Zgro­
m adzen ia Kupców m. s t. W arszaw y  
(P ro sta  14) p rzy jm ow an i będą n ie ­
ty lko  abso lw enci i ab so lw entk i dwu- 
k lasow ych liceów  handlow ych (teg o ­
roczni ja k  rów nież z la t  {»p rzed ­
n ich ) a le  rów nież ośm ioklasow ych 
g im nazjów  ogólnokształcących.

W  roku szkolnym  1938-39 będzie 
to je d y n y  w  Polsce K urs U bezpie­
czeniow y.

J a k  ju ż  donosiliśm y, PKO ustano ­
w iła d la słuchaczy tego K ursu  osiem  
styp en d jó w  po zł. 500 rocznie.

W edług d ek la racy j publicznych 
Zakładów U bezpieczeń absolw enci 
K ursu  m a ją  zapew nione płatne s ta ­
now isko w  tychże zakładach.

Spadają ceny cegieł
N a w arszaw sk im  ryn k u  artykułów  

budow lanych obserw ow ana je s t  s ta ­
ła zn iżka cen cegły. 1000 sztuk zw y ­
kłej c e g ł y  m a sz yn ow e j  ‘»fraz z d o s ta ­
wą na  m i e j s c e  budowy kosztu je dziś 
około 55 zł.

Przypom nieć w yp ad a , iż  u sta lona 
w  swoim  czasie  przez rząd , po okre­
s ie  zw yżki cen na cegłę, maksymal­
na g ran ica  62 zł. już od  dłuższego 
czasu n i e  j e s t  brana pod  uwagę ,  j a ­
ko za w ysoka.

W Polsce
wciąż Ksa|ianiej

J a k  w ykazu je  s ta ty s ty k a , koszty 
u trzym an ia  i żyw ności w  P o ls c e . są 
o w ie le  n iższe, n iż  w  innych  k ra ja ch .

W skaźn ik i ukszftałtowały s ię  w  b. 
roku n astęp u jąco : P o lska (W arsz a ­
w a) —  51,9, A n g lja  —  93, B e lg ja — 
86,1, Czechosłowacja —  80,3, F ra n ­
c ja  —  134,9, H o land ja —  79, Japo - 
n ja  —  101,5, L itw a  —  46,9 itp .

Z f a z d
giełd zbożowych

we Lwowie
W  dn. 8 b. m. odbyło s ię  w e Lwo­

w ie  uroczyste o tw arc ie  z jazdu  giełd 
zbożo wo-tow arow ych  w  Polsce.

Z jazd zag a ił  prezes Zw. Giełd Zbo 
żowo-Towarowych w  Polsce i prezes 
g iełdy poznańsk ie j p. G randkow ski, 
w yg łasza jąc  przem ów ien ie w stępne >

gie&kie 25.55, fimty palestyńskie 25, gal 
deny gdańskie 99.75, korony czeskie od­
cinki do 20 kor. 14.10, korony duńskie 
113.9!>, korony norweskie 128,15. szwadz 
kie 131.60, liry włoskie odcinki do 50 
lir. 21.30, marki fińskie 11 -20, erebrae 
maiki niemieckie 86.

AKCJE
Na rynku akcyjnym teadeełeja dla ak- 

cyj nieco słabsza przy większych obro­
tach akcjami Banku Połskieigo. Notowar 
no: Bank Polski 125, Węgiel 35;63 — 
35,75, Cukier 37.75, Starachowice 43,25, 
Ostrowiec 63.50, LaJpoip 83, Żyrardów — 
60.75 w zaofiarowania.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tendencją 

utrzymana przy obrokach małych. Noto­
wano: 3 proc. poż. inwest. II em. 85.j5t 
serja 94.50, 4 proc. dolarowa 41.85 — 
4,1.95, 4 i pół proc. w em . 66.33, 4 proc. 
konsolidacyjna 66.75, 5 proc. konwersyj- 
na 70, 4 i pół proc. ziemskie 65, 5 pr. 
Warszawy z 1933 r. 75, 5 proc. Lodzi s 
1933 r. 66.38, 5 proc. Loblina z 1933 r, 
61,25.

an i-

Goście s całego świata w Warszawie
Otwarcie M iędzynarodowego Kongresaa Odlewniczego

Pod p ro tek to ra tem  P . P rezyd en ta  
R .P . rozpoczął w czo ra j w  W arsz aw ie  
o b rady M iędzynarodow y K ongres 
O dlew n iczy, o d b yw a ją cy  s ię  po raz

ty rokiem .

4 ?  P ô W a S T z m ïn * 6 nas% >iły
Szybki wzrost Г Г 0? 16 ■ Pie m s z y  w P o lsce , h a  k tó ry  pfrzyfcy- 

Ч ы , Па koks, ja k i zapotrzebo- ło przeszło  400 d e lega tó w , rep rezen - 
1936 : ' mia,‘ m ie jsce  w tu ją c y c h  w sz y stk ie  p ań stw a  europej 

'■ Ql>’ ■ 1937 - ’ ak ie , S ta n y  Z jednoczone A. P., A u-
s t r a l ję  i P o łudn iow ą A frykę .

O tw arc ie  k en p resu  odbyło s ię  w  
w ie lk ie j a u l i  p o lite ch n ik i w a rs z a w ­
sk ie j o godz. 10.15.

P. P rezyd en ta  R -Р. i rząd  re p re ­
zen tow ał na o tw a rc iu  ko n gresu  m i­
n is te r  K om un ikacji płk. dy.pl. U l- 
rych .

W  u ro czysto śc i o tw a rc ia  ko n gre­
su  w z ię li rów n ież  udz iał 2-g i w ice ­
m in is te r  S p ra w  W ojskow ych  Ren. 
inż. I .itw in o w icz , p rezes n acze ln e j 
o rg a n iz a c ji in żyn ie ró w  R. P. w ic e ­
m in is te r  inż. Bobkow ski, podsekre- 
taż  s ten u  w  m in. P rzem . i H and lu  
dr. Rose, b. m in . inż. K la m e r , pre-

-4* w--«: , ----- д.^оо г zas przem ysłow o - hand lo -
4M, y  u m m o m  ' rek to r  p o litech n ik i w arszaw -

i N .  'iu s zu b ^ . _ . T oraen ia s k ie j dr. inż. Z aw adzki.
U czestn ików , konpresu  pow itał w  

im ien iu  p o litech n ik i rek to r  dr. 
inż . Z aw adzki,

skłan ia ł produ-

V  i u s n '  an ia  Swoi^  za-
ânycr : r n" РГОс!икЧ'! -

S a^ e m y s ł u W e ~b W skie*°  
e ?^ °w ego  w Go-

przem ysł ko-

W  ВоаУ
вкДиI'iwestyqrjnego

D," ‘

» » д а ® «
«18. t a r a m i

^ 7' »WUÎÂ 17474'

od lew n ików  p o lsk ich  w yg ło sił pow i-, w ań  w z ra s ta  s ta le ,  z a s tę p u ją c  co- 
ta ln e  p rzem ów ien ie  p ro f. inż . G ier- raz  to nowe ro d za je  obróbki i w y- 
dziejeAwski. _ ; tw a rz a ją c  kon ieczność s ta ł e j współ-

W  im ien iu  m iędzynarodow ego  ko-J p ra c y  pom iędzy od lew n ic tw em  a in- 
m ite tu  zw iązku  s to w arzyszeń  od lew  | nem i g ałęz iam i p rzem ysłu  m eta lo - 
n iczych  sk ład a ł życzen ia  pom yśl- wo - p rzetw órczego , a w  p ie rw sze j 
nych  obrad ko n greso w i p rezes l in j i  w spó łp racy  z ko n stru k to ram i, 
ziw iązku inż. d yp l. p. S ch w e itak e i S łu san ie  też konieczność te j współ- 
(N iem cy ).

W  im ien iu rząd u  p o lsk iego  i w !
p rac y  p o dkreślo n a zo stała  w  h aś le , 
k tó re  p rz y św ie c a  tegorocznem u kon

zas tęp s tw ie  chorego p. m łnra.tra1 gresorwi.
P rzem ysłu  i H and lu  R om ana, w ice-j т е w zg lęd y  pow odują potrzebę 
m in is te r  dr. A. Rose, o tw ie r a ją c  kon ; p o staw ien ia  o d lew n ic tw a na coraz
g re s , p o w ita ł’ p rz e d s ta w ic ie li rz ą ­
dów p ań stw  obcych, w y ra ż a ja c  po

w yższym  poziom ie techn icznym  w 
oparc iu  o c iąg łe  p race  m aukowoba-

d z ięko w an ia  członkom poprzedn iego  daw cze. Jednależę o d erw an e  od s ieb ie  
ko n gresu  w  F i la d e lf j i  w  r. 1934 i p race , prow adzone w poszczegól- 
M iędzynarodow em u K om itetow i Zw. nvch k ra ja c h , n ie  w ys .ta rcza  i ko- 
T echn icznego  S to w arzyszeń  _ Od lew - ! n j eczna  j'est w sp ó łp raca  m iędzyn a- 
m czych  za pow zięcie  d e c y z ji odby-| rodow a oraz odpow iedn ia konfron- 
c ia  rum ej.szepo kongres-u w Pol&ce,; t a c ja  i k ry ty k a  tych  p rac  prtzez fa - 
czem d a li w y ra z sw o im  sym p atio m  i, ch0wców różnych n ań stw . 
za in tereso w an io m  d la  naszego  prze- _  _. . , ,  , ,
m ysłu cd lew n iczego  i ż yc ia  gospo-:' P rezvd jum  z jazd u  w ysłało  depe- 
darcze^o . I sze hołdownicze do P. P rezyd en ta

„O dlew nictw o —  m ówił p. w ice -l J 5- Mamszałka _ P o lsk i Sm igłego- 
m in is te r  —  je s t  je d n ą  z podstaw o-! Л Л  P- p rem ie ra  gen . S ław o j-I l l l l l l o b t r l  -  " JC ł jL  J  u U l l t ł  Li pV/U'ij W4JW U ! ,  J i  1 •

w ych  gałęizi p rzem ysłu  m etal-owo-1 Składkow ski ego.
_____  p rzetw órczego . W  każdym  n iem a l; Po zam kn ięc iu  części o f ic ja ln e j

poczem w in rie-; w ytw orze tego  przem yełu  s l^ so w a-j k a n g r ^ u  rozpoczęły s ię  posiedze- 
ło a  s to w a rz y sz e n ia  techn icznego  i ne są  od lew y, a  z ak re s  ich  aastoeo- n ia  nawkowe.

G i e ł d a  й ш э ш
Na wczoraiszem zebraniu giełdy zbo* 

źowo - towarowej w Warszawie ofcób 
ny obrót wyniósł 1913 t.,wtem żyta 442 
ton. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych: pszenica jed* 
nolita 22 — 22.50, pszenica zbierana!
21.50 — 22, czerwoma szkKsta 23 -< 
23.50, łubin niebiedki 13.75 — 14.25, żyto
I st. 14.75 — 15.50, jęczmień nowy bro­
warny 1630—17, nowy I st. 15.50—16,
II st. nowy 15—15.50, III et. nowy IS­
IS ^ , owies stary I et. 15 — 15.50, ż6 
15.25, owies 1 st. 15—15Ä), m^ca-pszenna. 
wyciąg. 39—11, gat. I 36—38 gat. I-A 
34—35.50, II gat. 27—28, gat. II-A 22-. 
23, III gat. 17—19, mąka żytnia I gat. do 
56 proc. 26 — 27 gat. I-ezy do 65 proc<
23.50 — 24.50, razowa 18—19, żytnial 
(Jat. II 50 proc. i 65 pmoc. 14.50 — 15.50, 
mąka ziemniaczana „superior” 32 — 33, 
otręby pszenne grube 11.75 — 12.25, 
średnie i miałkie 11—11.50, żytnie 9.25 
— 10.75, rzepik zimowy 43.50—44-50, rze 
pak jary 43—44, rzepak zimowy 45—46, 
groch zielony 25—27, Victoria 28—00, 
makuchy lniane 20—20.50, rzepakowa 
12.75—13.25, śrut sojowy 23-25—23.75, 
słoma żytnia prasowana 450—5, żytnia; 
w snopkach 5—5.50, siano prasowane 
gat. I 6.50—7, II 5.50—6, mak niebieski 
63—66, koniczyna biała sur. 200—220, a 
czyst. 97 proc. 230—250, ziemniaki jad. 
4.50—5. ___________

„Lloyds”
podwyższa staw ki •••

J a k  się  dow iadu jem y, słynne an ­
g ie lsk ie  tow. ubezp ieczan ia tran sp o r 
tów okrętow ych „Lloyds“ podwyż­
szyło stawkę u  b ezpie czeniotoą od  
t ran spor tu  do U.S.A. i  z U£.A. do 
Europy o 1/8 p roc .  Podw yżka obo­
w iązu je  od 4 b. m.

P oraź p ierw szy  zastosowano j ą  do 
tran sp o rtu  złota, w ysłanego  okrętem  
lin j i  Red S ta r  „P en n lan d “ .

Targi Wschodnie
pod znakiem  Silami
l>zień 6-go w rześn ia  n a  T argach  

W schodnich pozostawał pod znak iem  
film u . W ted y  bow iem  rozpoczął s ię  
ogólnopolski Z jazd w łaśc ic ie li k in , 
k tó rzy w  liczb ie  k ilk u se t odw iedzili 
paw ilon film ow y i inne p aw ilony ta r  
gowe. P rzez te ren  T argów  W schod­
nich przesunęło s ię  w  ub. w to rek  
około 15.000 osób. Dużą a t r a k c ją  d la  
zw iedzających  były reportaże op ra­
cow yw ane w  poszczególnych paw ilo ­
nach przez P o lsk ie  R ad jo . R eporta­
że te  u słyszym y na f a li ogólnopol­
sk ie j w  p ią tek , d n ia  9 b. m. o godz.
17 m in . 20.



Prym itywizm  życia w C. O. r .
Skarg i m iast na nędzę i zaniedbanie

W e L w ow ie zakończył w czo ra j o- 
b rad y  z jazd  m ia s t m ałopo lsk ich .

T em atem  obrad były, jak zwykle, 
trudności, z jakiemi walczyć muszą 
samorządy miejskie na wszystkich 
odcinkach swej działalności.

W p raw d z ie  o s ta tn i rok p rzyn ió sł 
w szędzie  p o w iększen ie  w pływ ów  
gotów kow ych do k a s  m ie jsk ic h  — 
a le  jed n o cześn ie  w zro sły  bardzo po­
w ażn ie  w y d a tk i z powodu przerzu­
c en ia  na b a rk i sam orządu  całego 
sze regu  zadań  ustaw ow o  don n ie  
n a le ż ących .

To też lekka poprawa koniunktu­
ry nie przyniosła spodziewanej ulgi 
w gospodarce miast.

O żyw ioną d y sk u s ję  n a  z jeźdz ie  
w yw ołał stan gospodarczy miast, 
położonych na terenie Centralnego 
O kręgu Przemysłowego —  którym  
Z w iązek M ia s t  M ałopo lsk ich  je s t , z 
n a tu ry  rzeczy , szczegó ln ie  z a in te ­
reso w an y .

A po trzeby m ia s t  w  С. O. P . s ą  
o lb rzym ie  i b ędą je szcze  w z ra s ta ły  
w  m ia rę  rozbudow y p rzem ysłow ej 
tych  terenów .

S p ec ja ln e  b iu ro  d la  sp raw  COP., 
is tn ie ją c e  p rzy  Z w iązku M ia s t P o l­
sk ich , w yk azu je , iż  n a  86 m ias t 
С. O. P . z a led w ie  5 m ia s t p o s iad a  
n a le ż yc ie  u rządzone rzeźn ie  w raz  z 
ch łodn iam i —  pozostałe zaś m ia s ta  
m a ją  rzeźn ie  bardzo p rym ityw n e , 
p rzew ażn ie  w  b u d yn kach  d rew n ia ­
nych , bez chłodni lub  lodow ni.

Tylko 11 miast (na 86) posiada 
wodociągi, a 8 kanalizację.

W  67 m ia s ta c h  b rak  je s t  wodo­
c iągó w  i n ie  podjęto  w  n ich  żad­
n ych  s tu d jó w  an i p ra c  p rzygo to ­
w aw czych .

E lek tryczn o ść  p o s iad a  69 miast 
—  w  tem  30 m ia s t p o s iad a  w łasn e  
e lek tro w n ie  a lb o  s ie ć  ro zd z ie lczą , 
16 m ia s t  z a s ila n y c h  je s t  p rąd em  z 
e lek tro w n i okręgow ych , a  17 miast 
n ie  p o siad a  dotąd wcale elektrycz­
nośc i.

Te m ia s ta , k tó re  p o s ia d a ją  w łar 
sne e lek tro w n ie  —  n ie  sp e łn ia ją  
n a le ż yc ie  sw ych  obow iązków  w obec 
odbiorców  e n e rg ji , d la tego , że 
e lek tro w n ie  d z ia ła ją  z a led w ie  po 
k ilk a  godzin  n a  dobę.

T argo w ice  w  ty ch  m ia s ta c h  są  
p rzew ażn ie  n ieodpow iedn ie  (ź le  za­
b ru ko w an e).

D alszem i b o lączkam i m ia s t  w  
С. O. P . s ą :  n ie w y s ta r c z a ją c a  ilo ść  
s z p ita li , ośrodków  zd ro w ia  i łaźn i.

S tan  ko m u n ik acy jn y  ró w n ież  po­
zo staw ia  w ie le  do ż ycz en ia . Koleje 
bądź omijają miasta (w ie lk ie  od le­
g łości od s t a c y j ) ,  —  bądź też prze­
c in a ją  miasta, u tru d n ia ją c  ich  roz­
w ó j i n a leż y te  ro zp lan o w an ie .

Ten p rym ityw izm  m ia s t w  COP. 
d a je  s ię  ju ż  p rzykro  w e zn ak i lu d ­
ności m ie jsco w e j — a  co będzie z 
w z rą s ta ją c y m  w c ią ż  nap ływ em  e le ­
m entu robotn iczego  do tw o rzących  
s ię  ośrodków p rzem ysło w ych ?

Skąd  b rać  fu n d u sze  n a  in w e s ty ­
c je , skoro na 43 miasta, położone w 
środkow ym  obwodzie С. O. P. —  aż 
20 m ia s t zamknęło rok budżetowy 
1936 — 37 niedoborami budźetowe- 
m i — a z pośród w sz y stk ich  86 
m ia s t С. O. P . — aż 63 m ia s ta  ko­
rz y s ta ć  m u s ia ły  z zapom óg bez­
zw ro tnych  K om unalnego F un duszu  
Pożyczkowo-Zapom ogowego.

D elegac i m ia s t w  С. O. P . u sk a r ­
ż a li s ię  w d y sk u s ja c h  z jazd u  lw ow ­
sk iego  n a n ieu zgo d n ien ie  poczynań  
w ładz, k ie ru ją c y c h  rozbudow ą COP. 
z w ładzam i m ie jsk iem i.

S am o rząd y  m ie jsk ie , z n a ją c  p la ­
ny i z am ierzen ia  k ie ro w n ic tw a  roz­
budow y С. O. P . —  m ogłyby w  porę 
zabezp ieczyć sobie te re n y  n iezbęd­
ne dln rozw oju i rozbudow y m ia s ta . 

T ak a  k o o rd yn ac ja  w ysz łab y  n a

dobre wszystkim zainteresowanym 
w rozwoju С. O. P.

P o w sta je  w końcu p y tan ie , ja k ic h  
funduszów  po trzeb a n a  n a jp i ln ie j­
sze po trzeby tego  okręgu .

Ogólny koszt najpilniejszych u- 
rządzeń miejskich w С. O. P . wyno­
si 21 miljonów złotych.

W  p ie rw szym  roku na leżałoby w y  
dać 3 m ilj . 211 ty s . zl., w d ru g im  
roku ju ż  8 i pół m iljo n a  złotych .

Bez z ag w a ra n to w a n ia  ty ch  sum  
m iastom  —  n a jlep sz e  z a m ia ry  roz­
budow y С. O. P . n ap o tykać  będą 
s ta le  n a  p rzeszkody, u t ru d n ia ją c e  
każd ą  p racę .

Z W ołynia

Złote gody Kapłaństwa
i .  f r .  Ar« .  B i s k u p a  S z e l ą ź f t e

ŁUCK. U roczysto śc i obchodu ju -  M atk i B o sk ie j L a tyczo w sk ie j z o

Ze Lwowa i M ałopolski Wsch«

O roli Kina na kresach
Zla zd  Z w . Właścicieli kin we Lw ow ie

zn aczen ie  k in a  n a  K re-W e L w ow ie , w  lo k a lu  Izby P rz e ­
m ysłow o-H and low ej, odbył s ię  do­
roczny Z jazd W ła śc ic ie li K in o tea­
trów  w  P o lsce .

Z ra m ie n ia  M in is te rs tw a  S p raw  
W ew n ętrznych  u czestn iczy ł w  z jeź ­
dzie  n acze ln ik  w yd z ia łu  film ow ego  
p. Jó z e f R e lid zyń sk i.

N acz. R e lid zyń sk i w yg ło sił p rze ­
m ów ien ie , w  k tó rem  w sk aza ł na

Z K ielc  i K ielecczyzny

sp ec ja ln e  
sach .

—  K ino n a  K resach  Rzeczypospo 
l i t e j  m usi b yć k rz ew ic ie lem  k u ltu ­
r y . K in o te a try  s ta ć  s ię  m u szą  p la ­
ców kam i p ro p agan d y  p a tr jo ty c z n e j.

S p e c ja ln ą  ro lę  o d egrać  m usi k i­
no w  w ych o w an iu  m łodzieży szko l­
n e j. R o la  k in a  w  te j d z ied z in ie , acz 
ko lw iek  pom ocnicza —  je s t  szcze­
gó ln ie  w ażn a . Z jazd trw a .

b ileu szu  5 0 -le c ia  k a p łań stw a  o rdy- 
n a r ju s z a  d je c e z ji łu ck ie j k s . b isk u ­
p a  d r. A d o lfa  S ze lążk a , k tó re  odbę­
dą s ię  w  dn. 10 i 11 w rz e śn ia , roz­
poczęte zo stan ą  p o w itan iem  P ry m a ­
sa  P o lsk i k s . k a rd y n a ła  A u g u e ta  
H londa, k tó ry  p rz yb yw a  do Ł ucka 
z W a rsz a w y  10 w rz e śn ia  w  godzi­
n ach  popołudniow ych.

Po p o w itan iu  p rz y  b ram ie  tr iu m ­
f a ln e j odbędzie s ię  n a  dz iedz ińcu  
p a łacu  b isku p iego  sk ład an ie  p rzez  
m łodzież szko ln ą hołdu Ju b ila to w i 
b iskup o w i S ze lążk o w i, poprzedzone 
przem ów ien iem  k u ra to ra  w o łyń sk ie  
go o kręgu  szko lnego  M ac iszew sk ie -
go .

O godz. 19-ej n a s tą p i u ro czyste  
o dsłon ięc ie  w ie lk ie g o  o łta rza  w  k a ­
ted rze  łu ck ie j, zbudow anego ku  czci

d je c ez jan  d la  u p am ię tn ien ia  
leu szu . W  dn. 11 w rz e śn ia  w  
n ach  ran n ych  p rzyb ęd z ie  do l# 
N u n c ju sz  A p o sto lsk i k s . arcybi* 
C o rtesi, w ita n y  u ro czyśc ie  prz? 
m ie tr iu m fa ln e j n a  u l. 
s k ie j, k tó ry  ce leb ro w ać  będzie > 
św . n a  in te n c ję  J u b i la t a . N ast$  
z p ałacu  b isku p iego  w y ru sz y   ̂
t e d ry  p ro c e s ja  z r e lik w ja m i ś*- 
d rz e ja  Bobo li, p row adzona 1 
J u b i la t a . j

W  p ro ce s ji w ezm ą udz iał ^  
c y  p rz y b y li d o sto jn icy  k o śc ież  
tem  10 b iskupów  z k s . k a rd y ^

Po chlo 
2U dnia di 
tobch mie. 
ków połuc 
źu daia od

\
Teatr 
leatr N 
Teatr P 
Teatr L
Teatr N 
Teatr A

Moi-ie
Teatr M 
Teatr К
i .
bstytat 
leatr V

»a

b, m. mai
«yu» „ Cieb

P rym asem  H londem  i  k s . r** j  “ «sezon« 
szem  A posto lsk im  C ortesim  n* ay  Po.oz. 
Ie. W  czas ie  p o n ty f ik a ln e j J t t f y  “
o dczytane zo stan ie  z ambony t Mele q, 
snoręczne p ism o O jca św. P i°* u

dla i

W ypadek wiceprezesa sądu  
w  gośunte u wicemarszałka

OLKUSZ. B a w ią c y  w  go śc in ie  u 
b. w ic em arsz a łk a  S en a tu  p. B oguc­
k iego  w  K rzykaw ce  pod O lkuszem  
w icep rezes  S ąd u  A p e lacy jn ego  w 
W arsz aw ie  p. S te fan  Zaborow ski 
podczas p rzech ad zk i u le g ł w ypadko  
w i z łam an ia  Kości podudzia  lew e j

Z Gdyni i w ybrzeża

nogi. O dpow iedni z ab ieg  i p rześw ie  
t le n ie  złam anej no g i zo sta ły  doko­
n an e  w  sz p ita lu  o lku sk im .

W icep rezes Z aborow ski będzie  
m u s ia ł odbyć k u r a c ję  co n a jm n ie j 
7 -tygodn iow ą .

Zamach na osad; gen. Januszaitisa
Nowa seria pożarów w  osadach woiskowfcft

S y g n a liz o w a liśm y  ju ż  o zbrodni- buchł onegdaj^

P rze c iw  gabinetom ! lo żom
Uchwała restauratorów w  Gdyni

W  „D worze k aszu b sk im “ w  Gdy­
ni odbyło s ię  n ad zw ycza jn e  zeb ra­
n ie  członków S to w arzy szen ia  R e­
s tau ra to ró w , h o te la rz y  i pokrew ­
n ych  zaw odów  w  G dyni.

Z ebran i, po z a ła tw ien iu  szeregu  
sp raw  o rg a n iz a c y jn y c h  p o w zię li u- 
chw ałę , d o m ag jącą  s ię  od w ładz 
w y d a n ia  zakazu  u trz y m y w an ia  p rzy  
nocnych  d an c in g ach  gab in etó w  oraz 
z am kn ię tych  lóż, c z y li t . zw . bok­
sów w  r e s ta u ra c ja c h .

P ozatem  re s ta u ra to rz y  d o m aga ją

Z W iln a  i W ile ró w zyra y

s ię  b aczn e j ko n tro li —  ażeb y  kon­
ce s je  n a  nowe r e s ta u r a c je  u d z ie la ­
ne b y ły  ty lko  fachow com , ludziom  
o sp raw dzon ych  k w a l if ik a c ja c h  e ty  
cznych  —  ażeb y  u n ik n ąć  d em o ra li­
z a c ji, zw łaszcza w  pob liżu  p o rtu .

P ozatem  re s ta u ra to rz y  d o m aga ją  
s ię , a ż eb y  w sz y s tk ie  d an c in gow e s i ­
ły  z ag ran ic z n e  b y ły  u su w an e  z p a ­
sa  g ran iczn ego , bezpośredn io  po w y  
g a śn ię c iu  ko n trak tu  — pon iew aż 
s tan o w ią  tam  e lem en t n iep o żą­
dany.

czych  p o d p a len iach  m ien ia  p o lsk ie ­
go n a W ołyn iu , ja k ie  w y d a rz y ły  s ię  
po żn iw ach . P a s tw ą  p łom ien i p ad a  
p rzed ew szystk iem  dobytek  o sad n i­
ków  w o jsko w ych .

W e w s i K ryw czyk i, w  pow . k rz e ­
m ien ieck im , sp łonęła o sad a  T om a­
sza  C zern ie lew sk iego . W  D eterą- 
nów ce zostało podpalone go sp o d ar­
stw o o sad n ik a  K rzysz to fo w iaka . W  
osadz ie  zaś B e lw ed e r w  pow. łuc­
k im  spłonęła stodoła n a  szkodę o- 
s a d n ik a  J a n a  B ab ia rz a .

Do Ł u cka  n ad esz ły  n iep o ko jące  
w iadom ości z te ren u  pow. k rzem ie ­
n ieck iego . W  o sad z ie  K u rh an y  w y-

zagrod'zie osadnika Wł- ,
go. Ogień został podłożony 
wnątrz i strawił całą oborę, i 
gniu zginęło 11  krów i 2 
skutek wytężonej akcji j  
żarowej osadników, zdołamo , 
wać 3 sterty zboża. Oeadm* 
ziarski jest legjonistą, 
krzyżami bojowemi. Na tere^ я 
wiatu krzemienieckiego odgryy 
żą rolę, jako znany działa«* 
dowy i spółdzielczy.

R ów nież  u siłow ano  
g ro d y  in n y c h  je szcze  oeadni ^  
w  te j lic zb ie  i o sadę  gen ­
eza j t i s a .

Adri‘a: , ' 
'antic'.

uos;

Z Łodzi i woj, łódzkiego

Wstrzymanie rozbiórki staryrt don#
Nie było gdzie p w izk ś  biedoty /

N ie m a ją c  gd z ie  podziać ^

500  nowych etatów  nauczycielskich  
n a  K resach  W schodnich

W ILNO . Do d ysp o zyc ji okręgów  
szko lnych  n a  te re n ie  w o jew ó dztw a 
w ileń sk ieg o , now ogródzkiego , po les 
k iego  i pow. g ro d z ień sk iego  w o j. 
b iało stock iego , p rzydz ie lono  500 no 
w ych  e ta tó w  n au cz yc ie lsk ich .

W  zw iązku  z tem , k u ra to r ja  
szko lne p o w iększy ły  ilo śc i szkół 
w yższego  s to p n ia  i  sku tk iem  tego  
w  sz e regu  m ie jsco w o śc i ju ż  zor­
gan izo w an e  zo sta ły  w  gm in ach  sze- 
śctoklasowfe szkoły pow szechne.

Posucha suszy niedostępne błota
M aliny i poziom ki ow ocują poraź  d ru g i

p a n u ją -  je s ie n n e j je s t  o szu saen ie  n a jb a r ­
d z ie j n ied o stęp n ych  d o tych czas błot 
i b ag ien  o raz  rz ek  i  strum ykó w . 
Z iem ia w sk u tek  dużego nasłonecz­
n ie n ia  je s t  do tego  s to p n ia  w y su ­
szona, że zachodzi obaw a u ro ln i­
ków , iż  z a s ian e  z ia rn o  ozim e n ie

OSZMÏANA. W sku tek  
cych  od w ie lu  tyg o d n i c iep łych  i po 
godnych  d n i po r a z  d ru g i zaczęły  
owocować m a lin y  i poziom ki, p rzy- 
czem  owoce n ie  ró żn ią  s ię  od .nor­
m alnego  zb ioru .

Ponadto  d ru g im  n iezw ykłym  o-
b jaw em  tego ro czne j po suchy p rzed- pow schodzi.

Wilno otrzym a hydroelektrow nię
Milfon złotych z Funduszu P racy

dążąc  do tego , b y  ju ż  w  roku 1940 
h yd ro e lek tro w n ia  b y ła  o d d an a do

ŁÓDŹ. S ta ro stw o  g rodzk ie  w  Ło­
dzi i w yd z ia ł b u d o w lan y  łódzkiego  
Z arządu  M ie jsk iego  w y d a ły  n a  w io­
snę roku b ieżącego  k i lk a s e t  n a k a ­
zów b u rz en ia  s ta ry c h  domków, p rze  
w ażn ie  n a  p rzed m ieśc iach , ze w zg lę  
dów b ezp ieczeń stw a p ub licznego .

P ełne w yko n an ie  n akazu  n apo t­
kało n a  znaczne tru d n o śc i, p o n ie ­
w aż  b ied o ta , z am ie sz k u ją c a  te  dom 
k i, n ie  m ia ła  s ię  gd z ie  w yp ro w a­
dzić.

Z w łaszcza obecn ie, w obec nad­
chodzącej je s ie n i —  w ład ze  z a sy p a ­
ne b yły  p o d an iam i o w s trz y m an ie  
rozb ió rk i.

AtUuUC 
^ ‘Ук:

Casino;
C°losseo
i âry.. 
Elite; '
pki eta '•

Helia 
,*• Pary 
{“»Perial: 
«alja; ;
Jurata; ' 

5  a° Mi

JHestlc 
j  Mewa: 

*°in* °Wa T

ïï!*t

R°ma:
ko"a,i "SA

SOkół;
V kiete;'

ę^entO;
"6P^eda

Z P oznan ia i P oznańskiego ,

Okradzenie cudownego ob
Korona, bsrto i wata lepem i l o d i W ó *  /

wanych — władze 
mały do wiosny rozbiórkę 
skazanych na usunięcie. ,

Za porządkow anie ,
odznaczeni s c

O dznaczeni z o s ta li Złote*1 Л ^ks; 
żam i Z asłu g i pp. s ta ro s ta^

i ? : „Fe 
f e Cba: 
w*nda.

R a ,

T 2 Ju
Lt

„Kl

‘ ■ -Ottij-

w  Ł odzi d r. H. M ostow ski’ ^  
spek to r P . P . n a  m . Łódź ^s p e k to r ................ .......... .
E lze se r-N ied z ie lsk i po ra  tfP. 
ra z  k ie ro w n ik  In sp ek c ji j/ . 
n e j Z arządu  M ie jsk iego  1 лр» 
inż . K. Kopeć z a  a k c ję  P°m  
n ia  Ł odzi.

P rz e w le k a ją c a  s ię  sp ra w a  budo­
w y  h yd ro e lek tro w n i m ie jsk ie j w 
T u rn iszk ach  ru sz y ła  w re szc ie  z 
m ie jsc a .

M a g is tr a t  podejm ie w  n a jb liż ­
szym  cz a s ie  m iljo n  złotych , p rzyzn a  
n ych  n a  te n  c e l p rzez F u n d u sz  P ra ­
cy . W  zw iązk u  z tem  M in is te rs tw o  
K om un ikacji je szcze  w  c iąg u  b ie ­
żącego  m ie s ia c a  rozpoczn ie robo ty .

użytku . O i le  h yd ro e lek tro w n ia  do 
tego  czasu  ш е zo stan ie  w ybudow a­
na , z a jd z ie  kon ieczność rozbudow y 
is tn ie ją c e j e lek tro w n i c ie p ln e j, cze­
go M a g is t r a t  chce u n ik n ąć  ze 
w zg lęd u  n a  ogrom ne ko szty  z w ią ­
zane z tą  in w e s ty c ją .

ŚRODA. W ie lk ie  w ra ż e n ie  w yw o 
ła ła  w  o ko licy  w iadom ość o ś w ię ­
to k rad z tw ie , k tó rego  o f ia r ą  p ad ła 
s łyn n a  ś w ią ty n ia  w  T u lcach , gd sie  
z n a jd u je  s ię  cudam i s ły n ąc a  f ig u r a  
M atk i B o sk ie j, o d w ied zan a  przez 
rzesze  p ie lg rzym ó w  n a  M atkę  Bos­
k ą  S iew n ą . W łam yw acze  d o s ta li s ię  
do kośc io ła p rzez okno, pod k tó re  
p rz y s ta w ili d rab in ę . W  k o śc ie le  roz 
b il i  skarb o n k i, w  k tó rych  b y ły  t y l ­
ko n ie w ie lk ie  kw oty, a potem  ob ra­
b o w ali o łtarz . D uży obraz n a płót-

Z Łnhelszczyzny

Ksiądz zm arł
isodüzas nabfż'ńs*un

LU BLJN . W  A nnopolu , w  pow. j a  
now skim , zm arł n a g le  ta m te js z y  
ks . J u l j a n  M a tra s . Śm ierć  zasko ­
czyła  k ap łan a  p rz y  o łtarzu , w  cza­
s ie  o d p ra w ia n ia  sum y.

P ogrzeb  odbył s ię  p rzy  u d z ia le  30 
cfcołicznych księsty i  w ie lk ic h  tłu- 

i.irów  wiexr*yo>'

n ie  z a s ła n ia ł  w  nim _ 
cudow nej M atk i Boskiej- 
cy  w y c ię l i  go i odrzucą 
głow y M atk i Boskiej i

__ korony, r  ^

i 1 etoa ^  

t e

zdjęli srebrne
z 1686 roku , z r a b o w a l i  s Л  4  
ko i  berło , o raz  20 s

Public
‘»sza

k sz ta łc ie  s e rc a  i  20 s z ^  irt-
n ych  k o ra l i . . 4 ?  ^  -

Za św ię to k rad cam i t r ^
czny pośc ig .

------ -------—  sE20ni

Z P o lesia  .
Ы  !

:«S '
Sm ierc 

w  k a t a s t r o f i e
BARANOW ICZE.BARANOW ICZE 

rz y  Baranowiczami a 
daleko miasteczka В

J a n  K u liko w sk i, ram o  
por. M iro sław  Dy

K a ta s tro fa  n a s W -  ^  
go, że n a  g ład k ie j Iе  , r  
n a g le  z a rz u c ił  i

r a n iU1'-'.

,at!>fnie
коъ*

у
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POGODA NA DZIŚ
л ° p Wodnym i mglistym ranku w cią-- 
L ™la . pogodnie przy słabych wia 
k'(Cu ^^jsęowych z przewagą kierun­
ki , P0*udaiowych. Temperatura w cią- 
«u * » »  około 20 st.

teatrach
T eàî1 Nieczynny,leatr N arodow y. „Z-efeoy frak”.
W  rP 0 lîk i! ••Snbretk»” .
T * Jle^ : „Kłopoty Bcnurachona'’.

5 ^ =  ..Pani Natura".
TW nieczynny.

k.a" M ,.Ateeeem: Wkrótce „Świ t̂oe®- 
T Moiiera.
Teatr î ? a  e ' : "Na fa li e to —i”

Г k am e ra ln y ; „Zbyt U cm a roazi-

Diectynny. 
b. m ^ elka  Rewja: W sobotę, 10 

,.n3uguraqa s e z o n u  widowiskiem

Tabela loterii
nieurzędowa z dnia 8 września 

I ! II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

aał
aócieWj .»• m _ _ 

ard y^ J " c L ^ f bie W ^ s^ w o r 
B. N0^ cię sezon. arS2awski: Dzriś obwar- 
im â". Por-,* Sat^  P- *• „Naokoło Cyruli- 

T e a t r 7.30 i 10 wiecz 
/ "Ksieżiu p ‘ , łeaLr nieczynny. Jutro

Л о п Л  m I Î T o^ ^ 3''
r. Pia«! îańeJta u,i v>ro *̂ uo (Cukiernia

Isa,(Lr P f

K ozia^ , 

żo n y  ‘ 

,orę. /,
! k on i^  
p r w ^  
;ano fl 
sad o#  

odzn«1'  
t e r e ^ l 
> d g ry ^  

itac* 

odp^ #  
la d a ö j  
fen. J

Zie-
Ce ot\varc:~ '̂̂ гГЯzafkowska 121): Wkrót-_„ - ,_ ®  ’Sezonu

,КГЖЧЗТ5
£t*

W kinach
-antic- Tt-

p^lyk: '„Rosajlo',na Broadwa5™”- Capitoj. v ^ lle,/
Casino; n hrzas ■
Colosjg " awa przed skandalem". 
Cj.ary.. ^  .JWołć w dżungli .
Elite; ’ ry oczy".

^ i e t a  ’,„°"ater naszych czasów” i 
£?г«ра. î ^ e ®а rację".

nia 1 еństwo".
" ..Kobiety nad przepa­

l i 6) Pafy"krij™a*f?*" 1 »Wizyta angiei 
®Perid. p lewskl<H we Frańcj".
Ialia: ..Jej ^ УЙ0Яу TonAa Sauyera”. “rata- p obrońcy".

‘ l ^ y s t w y .  ŹÓłlą Пайч" i ..Panowie
^D n tuts • ? . •

. Kino î i ’ e i?k ie :
fce!,aiska" ’ ’

M e ^ f ^ 'P ^ jo n a r k a ’’.
na wyści^ h -

"p ̂ v ° S a! ’.'-Рог1 Artura" pf,£d:̂ T er •
b®0 * J ',. *rVzan ka".

>Ż ,ł T r i « ^ * x?3-k a".
Riait*0 si<? 'v'd’ivÎ;16 ^ ała m>fości" i
Sût 4 ^

ko”ai: b d y j" .
Sokól. ’ "CzerwOTe '»bł-

S ä g » « " ' “  k ró ,™ k i'  i ..т ™ |

ç î^ b s ; Ь,ГеПа ^ycia".

Po wielkiej 
sw- Andrzeja:

w o f n i e  . 
„Trójka

„Po-

,.Ro<

Stała dztenna wygrana zt 5.000 padła aa 
a.-. 92802 

Zł. 25.000 na nr. 20*29 
ZŁ 15.000 na o r . 75996 
Z l. 10.000 na n-ry: !3437 35408 39093 52SS9 

107527
Zł. 2.000 na n-ry: Ш М 154U 32804 55958 

61212 /8254 89809 9 & V  98929 109559 111396 
126355 141237 

Zł. IЛС0 na n-ry: 2402 56» 7544 8238 (4751 
18403 2108! 22689 24061 31981 33482 384» 33891 
55158 63340 72574 79035 84213 93044 93889 99 W  
99704 101637 102610 105221 П2616 121175 122540 
125998 127760 132066 134399 143150 14484) 
145085 150617 152761 155753

Wygrane po 250 l i
106 21 52 581 86 642 T25 30 48 95 1015 

50 66 69 70 120 36 244 57 66 328 79 640
68 74 743 47 79 91 815 943 49 2030 214 
539 57 687 801 3069 286 437 536 614 15 
720 63 820 958 4030 37 40 122 43 45 54 
239 330 50 70 824 37 71 961 5032 71 133 
237 580 8 694 624 88 946 66 6047 252 92 
332 512 2 74 816 57 85 914 7218 354 73 
488 623 737 69 920 8042 153 214 480 6Ó9 
714 43 901 725 118 242 44 73 320 433 505 
666 83 91 820 97 952

1009 318 39 71 72 443 533 87 600 35 73C 
879 913 44 11052 92 173 38 381 505 95 651
69 70 781 968 86 12129 219 44 80 99 350 
524 8 ł 852 64 13025 152 219 23 74 78 519
78 603 78S 97 915 76 14070 84 106 206 327
65 569 85 91 96 624 93 990 15164 98 308 
30 463 592 605 17 26 915 16 16118 47 50
70 339 549 621 92 860 977 17015 160 «3  
201 479 563 65 67 691 738 801 27 907 17
66 82 18030 77 156 61 62 243 59 89 317
25 434 80 643 899 937 19030 56 89 111 52 
200 2 23 69 340 456 81 503 32 667 79 888

20100 15 40 380 452 71 515 607 962 72 
93 21004 51 234 318 583 610 90 774 96 823 
22073 164 91 255 93 444 86 530 97 99 690 
736 823 926 23003 143 208 365 515 6S0 82 
955 24150 311 630 720 825 92 25356 64 68 
432 99 588 781 937 26082 118 67 370 401 
617 18 57 27152 216 50 690 830 955 85 
28218 325 409 39 67 73 506 67 97 727 63 948 
58 29025 99 256 82 306 20 447 535 739 99 823
26 46 30031 234 70 370 405 584 691 844 84 31056 
178 456 549 768 906 26 32085 103 90 270 364 
575 633 757 858 85 926 44 33083 170 264 67 339 
419 49 608 26 18 798 837 922 34039 42 187 267 
76 319 44 45 418 27 32 586 667 98 773 863 905 32 
35034 214 34 58 363 429 57 88 509 49 75 709 27
79 882 89 909 36026 40 79 82 140 49 258 345 75 
416 509 36 86 743 769 75 847 92 985 37089 11? 
37 300 40 60? 10 13 95 803 72 943 93
38085 96 137 347 498 595 604 803 939 
39268 304 487 90 628 785 802 959 

40032 155 88 299 318 417 515 810 85 916 
41432 68 82 795 818 924 41 42026 56 103 
294 300 82 460 660 854 60 953 43066 203 
72 358 404 19 93 535 628 97 803 44059 
214 71 423 612 895 985 45162 223 429 569 
794 854 913 46128 40 47 66 74 495 622 807 
14 40 53 919 60 47058 334 430 38 99 738 
85 48090 92 128 318 424 68 83 92 592 721 
87 802 33 941 49071 90 178 323 29 84 416 
42 587 98 645 85 786 858 94

50008 378 503 39 771 805 41 912 16 
51032 325 430 711 54 57 820 54 90 52000 24 
110 254 442 506 17 920 53027 57 168 742 
52 54049 214 16 474 661 835 951 55052 102 
30 66 221 361 433 558 82 638 42 705 56058 
133 321 24 479 532 750 900 57111 47 424 60 
578 809 941 58022 61 125 72 306 48 75 76 
403 26 574 679 780 59076 J f '  144 625 90 
936

92 111 21 634 50 769 95 851 980 75775 
76443 54 512 606 89 947 50 77005 14 57 
106 56 89 217 386 512 40 94 616 62 710 
78003 90 244 333 718 863 66 937 79024 
316 73 461 89 96 582 697 733 941

80005 91 95 151 353 67 403 555 63 650-1 
701 891 909 17 85 81032 52 282 466 515 652 
64 82014 108 205 44 333 461 593 83141 
67 424 571 734 35 850 92 956 84254 521 
755 841 85117 286 440 73 86012 80 130 58 
227 337 57 411 79 99 718 896 87063 68 307 
481 89 523 751 74 88226 313 23 526 714 
856 9S9 89017 29 37 087 412 596 636 

90102 67 239 91 92 314 37 98 436 512 
626 726 65 883 985 91021 155 214 303 46 
76 95 97 453 69 74 523 26 618 34 893 940 
92075 242 498 651 789 805 52 93028 50 
62 65 172 474 503 71 603 23 26 703 47 
901 94060 64 194 264 519 23 61 633 86 734 
39 71 829 914 74 95421 53 256 607 S91 
93 947 96068 80 116 86 232 71 528 938 
97017 44 204 15 309 436 48 500 11 27, 
682 918 98087 169'223 78 395 97 459 757 1 
904 71 90 95 99015 21 152 335 69 568 

100286 330 601 82 980 101269 303 24 
95 406 70 743 78 86 94 102140 65 203 827 
103028 47 57 110 37 73 277 426 88 546 
639 713 42 847 935 104143 83 227 72 359 
488 511 59 671 767 814 937 96 10S566 79 
81 660 752 893 999 106054 291 304 74 400 
577 661 710 50 811 98 107069 180 249 362 
108169 261 349 591 638 755 59 89 70 822 
27 109075 99 214 45 31Э 50 79 84 479 501 
47 624 713 800 23 55 959 95 

110308 36 414 81 778 999 11Ш 6 51 62 
238 348 425 74 556 630 46 63 716 91 827 
112022 92 232 460 92 63S 716 823 61 996

60195 211 372 77 83 441 61 628 90 726 65 
80 61057 231 77 97 358 75 77 581 699 964 
62008 93 209 614 18 91 717 876 69 63044 
107 80 94 253 351 455 956 64079 94 110 55 
402 51 99 546 725 58 927 65051 196 267 454 
67 515 637 46 713 962 66031 139 99 274 
570 «51 63 79 971 84 91 67105 227 72 506 
90 611 17 43 707 804 8 28 33 975 68010 
465 560 775 805 923 84 69093 235 312 
540 870 973 

70134 243 371 88 469 97 551 652 902 36 
71077 97 237 49 56 390 641 83 734 898 
72015 42 108 236 437 97 919 73197 378 95 
464 633 54 65 715 59 68 835 91 990 74039

113008 42 238 387 457 58 571 703 900 93 99 
114157 307 421 61 96 635 710 72 115ł03 
219 20 50 94 303 88 636 701 85 984 86 
116319 57 93 719 57 882 97 117005 116 64 
223 333 84 743 118257 89 318 872 952 
119003 172 216 43 300 665 711 32 64 823 28 
45 954 66

120040 121 72 241 338 490 570 121042 
74 257 403 755 58 843 93 122041 104 29 
333 795 123137 38 252 337 620 874 912 15 
20 124044 93 256 332 819 993 125007 177 
223 338 498 589 126099 193 238 309 20 
490 614 950 61 88 87 98 127093 279 491 3US 
721 32 857 923 12S035 42 286 475 553 655 
129182 321 22 23 47 31 511 13 SU  15 20 
905

130271 99 337 98 498 508 17 697 635 
867 906 97 131278 370 425 523 66 649 753 
55 835 64 942 67 132122 85 243 4v > 71  > 

91 851 982 133097 296 332 453 520 94 699 
134013 220 369 90 474 548 704 135275 81 
330 37 73 458 588 671 702 48 79 925 
136031 271 402 23 27 47 91 634 813 940 
137009 293 335 36 409 68 551 671 900 67 
138005 417 43 82 787 98 825 139127 291 
96 341 447 669 75 803 955

140325 436 617 65 860 141078 149 86 250 
376 544 79 683 84 845 910 142086 130 214 
18 24 61 408 614 809 936 143016 20 105 
235 301 88 409 651 728 887 144033 195 323 
417 45 82 88 642 51 813 95 946 145171 68 
246 59 452 70 87 566 631 715 805 903 78 
146064 134 548 68 704 147012 20 23 124 
37 44 84 380 406 509 76 760 834 36 44 
148077 183 219 60 69 81 306 461 532 98 
149114 363 498 578 782 841 960 97

150002 124 50 444 521 642 51 83 851 
94 956 74 151054 64 93 121 42 98 216 61 
417 50 60 541 70 603 774 302 981 
152180 82 274 356 452 591 682 739 968 153032 
Г50 201 9 10 12 54 472 77 635 701 4 898 »02 68 
154100 227 28 52 328 95 437 85 757 835 155036 
135 245 52 323 28 57 84 472 527 7У 857 96 983 
156174 75 92 213 88 313 67 78 497 99 608 32 77 
729 892 922 157030 383 581 604 57 712 56 96 958 
158031 71 161 67 215 315 56 443 52 540 611 16 
714 589 159162 74 339 64 97 471 507 664 771 76 
877 949 58 56

Ш ciągnienie 
Wygrane po 250 zl

93 341 701 26 814 79 1890 995 2020 40 
83 297 441 517 675 840 931 43 48 92 3135 
301 597 829 4084 89 313 683 96 S29 973 
5002 69 208 379 426 66 568 813 45 99/ 
5121 39 69 305 72 446 76 692 7185 273 329 
57 538 673 90 743 8506 855 9136 222 316 
469 533 615 769 858

i 10034 52 121 70 309 747 11097 308 12151 
53 241 373 91 426 541 694 938 13004 11 
180 471 693 723 14192 313 48 410 25 694 
809 47 15002 95 111 201 43 60 Î58 348 763 
94 933 16063 125 284 562 605 769 844 912 
92 17451 547 858 18312 60 4 52 823 76 986 
19121 55 574 725 46 902 

10034 52 121 70 309 747 11097 308 12151 
53 241 373 91 426 541 694 938 13004 U  
180 471 693 723 14192 313 48 410 25 694 
809 47 15C02 95 111 201 48 60 88 348 763 
94 933 16063 125 284 562 605 769 844 912 
92 17451 547 858 18312 604 52 823 76 933 
19121 55 574 725 45 502 

20056 133 374 470 21317 55 22028 68 270 
760 23229 742 24180 666 82 743 909 25167 
287 782 90 26192 207 303 62 437 599 8Î4 
984 27134 416 645 2S025 294 357 560 88 
700 971 29029 118 225 503 811 919 

30020 253 367 829 52 970 31053 253 447 
69 631 62 721 24 32013 121 218 393 44? 
57 567 76 732 871 76 33114 383 551 611 712 
328 59 423 72 738 849 943 36078 87 307 9 
990 9 37063 736 38118 568 39 393 542 83 
763 844 951 

40050 216 83 679 737 43 882 925 410S5 
292 972 42335 43129 322 517 59 44006 64 
107 27 581 802 981 45065 642 840 46035 
185 258 340 455 65 551 603 47 52 746 894 
584 «TCS2 210 87 415 624 76 834 43132 335 
36 998 49393 438 770 849 9S9 

50016 39 345 930 51318 678 52064 275
85 743 907 53138 572 727 913 63 54040 139 
272 409 31 514 97 936 55238 587 738 56500 
67 731 807 86 57256 399 607 725 87 954 
58493 636 702 7 846 80 59119 359 574 91

60129 470 714 61246 422 47 643 758 93 
62253 343. 537 47 661 93 738 63164 64256 
"71 341 693 761 835 946 65271 840 970 
«1 0 7  84*335 765 67033 200 25 301 225 751 
820 902 77 68111 210 21 83 383 467 756 
852 910 69456 93 531 749 893 

70293-611 871 932 71120 34 240 642 753 
"367 72141 81 738 75 851 970 73013 124 693 
79S 74218 463 527 921 51 53 75004 9 306
86 696 725 831 49 76352 503 747 68 77322 
S3 532 84 632 720 61 860 981 78176 298 
525 641 915 54 79360 463 805 66

80114 222 378 795 801 81036 91 94 493 
82270 393 645 83065 94 260 83 464 519 51 
692 756 84023 155 349 507 53 93 653 762 
85 87 85273 672 850 76 80 908 86064 159 
210 ЗЗЭ 462 743 46 878 87113 59 394 664 
771 839 8SC09 206 352 533 690 S65 891SS 
203 372 86 449 657 6S 730 962 

90027 124 389 502 91026 132 260 455 
92133 250 341 97 868 93121 262 339 451 
519 36 56 706 932 94364 635 719 44 95489 
812 9642S 508 15 94 97400 540 894 93017 
174 341 94 435 557 77 850 99201 402 73 
615 953 99 

100375 499 663 789 90 819 101011 152 22 
421 720 44 993 102263 319 597 673 93 948 
60 77 103526 819 73 956 81 87 104466 605 
17 823 105130 64 4S7 685 946 65 106231 
927 107264 92 980 103053 564 991 109049 
567 657

110931 111002 490 540 600 10 920 П2245 
411 600 972 113483 631 71 114413 777 
115027 99 412 532 603 31 963 91 116353 
1711 71 117006 108 259 11*400 119010 521 
664 66

120064 444 549 829 121337 402 46 538 90 
122000 90 453 729 82 123000 18 54 1S9 316

Zł. 5 000 na n-ry: 4367 31564 100552 
Zl. 2 000 na n-ry: 1619 3449 7B59 7918 3SI57 

3837i 44504 49196 58687 75470 94578 125652 
133571 149931 

ZŁ 1.000 na o-ry: 2074 10002 17877 1»597 
19092 22202 2S173 31106 47319 <0525 70795 73424 
80963 86290 83859 90699 93964 99432 102478 
103424 111414 113377 121974 124085 138850 1463Û» 
149806 150710 152071 153004 154702

Wygrane po 250 zl
136 597 1003 20 67 186 235 452 94 6 1 *  

721 2020 79 113 2SS 403 506 56 89 3336 
900 59 4303 14 415 64 524 668 80 752 67 
5166 248 635 43 932 6086 151 233 500 97 
631 7134 73 212 84 87 651 857 948 8526 
55 644 9002 304 57 431 48 709 74 812 

10229 401 861 904 11136 352 429 60 95 
12045 594 834 130S0 174 209 15 405 502 
57 62 641 66 715 933 14003 11 24 258 359 
672 779 875 933 15C05 91 294 909 633 93 
715 812 16430 510 636 805 29 89 17334 5? 
575 13031 263 961 19183 94 238 678 776 
348

20113 275 536 50 690 751 805 21029 195 
344 494 611 87 764 22286 633 923 45 92 
23111 67 273 37 637 50 74 85 24029 208 45 
410 551 778 832 84 88 905 25149 234 76 
5S5 90 720 360 26051 234 454 579 777 27275 
27 434 507 76 693 749 66 88 975 28916 
29040 107 633 852 87 939

30053 123 212 447 505 18 706 31336 538 
32208 335 44 497 773 819 942 33065 415 85 
768 993 34385 612 8S2 35 479 537 803 
36855 105 63 79 751 843 903 93 37573 789 
9S2 38910 196 312 570 765 965 39149 55 
668 737 43 928 

40372 41146 268 867 42200 310 39 509 86 
943 43407 534 44013 63 7S3 8S9 45117 351 
46197 246 89 625 47041 132 431 470 514 
773 836 77 48032 94 425 635 87 722 SIS 67 
908 49155 289 630 

50531 35 740 883 51331 858 970 52268 
53052 131 510 701 91 900 54182 487 712 
SS5 94 946 55095 56066 390 420 671 57045 
172 93 210 670 324 58001 180 329 467 5S5 
968 59491

60176 848 70 61023 72 85 342 423 634 757 
62913 85 63047 155 272 450 87 506 64252 
441 64 516 864 93 970 65002 344 494 652 
919 66148 317 702 853 906 67069 183 297 
321 472 621 795 6G070 457 77 507 864 S3 
69191 99 475 533 602 70 781 962 E6 

70095 296 385 466 627 701 38 71209 66 
521 676 776 72205 452 566 761 73035 790 
821 74047 229 50 94 363 995 75001 212 91 
656 73 712 76196 77041 102 12 232 48 507 
79 340 78041 93 445 563 79427

80036 159 41 503 8S9 S I230 995 82051 
388 649 777 937 40 83011 21 125 46 323 
412 574 619 44 339 84490 C06 85051 245 
478 789 906 86075 1 »  409 10 670 908 62 
87231 735 69 872 38012 40 134 670 703 823 
89094 413 630 777 895

90010 491 553 659 914 91317 406 33 
92077 632 849 75 934 93173 673 85 644 57 
770 993 94000 153 628 934 932E9 385 67Jk 
877 96093 672 728 63 918 97130 299 437 
G94 858 93108 81 322 37 447 554 601 SOI 
99727

100039 454 85 650 74 838 101039 431 54
^  93 Ж  ^  Й  b i »  »  Ж  -  £  » S

185 233 396 415 e34l-ZSB .CS 921 44 10S426 
533 603 56 855 970 107128 546 74S 844 
1C3313 704 109016 31 791 905 110514 95 
902 111053 324 433 90Э 65 122047 224 621 
710 115444 510 114190 637 762 115023 
116094 111 283 307 117060 354 71 711 
113107 25 82 435 314 89 113352 442 707 
863 77 943

120461 773 805 43 923 121112 618 845 
122118 237 374 82 524 76 630 797 123167 
445 560 72 935 124157 433 511 617 125094 
365 997 126453 127152 626 123921 129111 
817 о  А '» 'с

130237 38 535 74 660 94 131590 759 
132037 117 51 533 79 133463 134161 234 
336 732 135193 434 552 866 923 136552 99 
398 137451 52 645 742 52 914 46 133142 96 
295 352 57 94 657 339 979 135043 2S1 368 
510 62 604 97 819 45 939 69

140737 906 90 141016 166 7 539 770 
142615 65 143045 372 520 706 812 98 962 
144175 145056 100 457 524 93 792 818 980 
83 96 14623S 65 71 527 668 763 1472SS 671

S i  S 1̂ 755 819 37 906 149036
150679 816 15101Ź 133 312 540 673 773 

872 152269 593 303 910 153485 154327 59 
714 341 155050 156445 533 834 157236 609 
158034 223 S21 92 159495 532 69 994

631 825 126262 747 72 127116 53 315 9» 
937 59 539 652 737 81 930 128463 543 604 

K891 12996
130133 85 233 457 627 59 785 948 131076 

542 54 419 33 48 639 839 993 132070 366 
465 133051 471 7Й  932 134045 56 239 545 
786 995 135142 68 295 316 494 614 831 

14093 240 141285 730 857 900 34 142062 
476 639 143133 494 517 70 144018 200 459 
525 79 659 706 855 935 57 98 145068 93 
140 411 68 677 837 14КЮ4 251 74 321 470 
681 862 976 147174 532 49 904 84 148170' 
659 90S 30 37 52 149020 32 220 574 642 

150356 946 151347 548 983 152078 485 
538 770 153302 495 154127 91 396 690 837
520 155145 401 4 48 539 49 720 952 156078
521 95 157009 81 167 373 778 153059 667 
897 159283 92

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stalą dzienna wygrana zi 20.000 padU na 

nr. 55799
Zl. 25.000 na nr. 121591 
Zl. 15.000 na nr. 93128 
Zł. 10.000 o* a r . 26337
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Muzyka z ipłyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran­
na. 8.00 Audyeija dla szkół. 11.00 Audy­
cja d!a szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu 12.03 Audycja południowa. 15.15 
Audycja dla dzieoi. 15.30 Reportaż z zra 
djofonizowanego szpitala w Poznaniu. 
15.50 Wiadomości gospodarcze. 16.05 
Ko.ncert z Wfclna. 16.45 Małopolska 
Wschodnia z okna wagonu — wygł. Ma 
rja Dąbrowska. 17.00 Muzyka taneczna 
i rozrywkowa. 18.00 Przyroda i tecłmika 
— pc^adaaka, wygł. dr. Konstanty Jod­
ko - Naukdewicz. 18.10 Audyoja konkur

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
jęizyku potskim i aogielfikim. 0.15 Omó­
wienie programu następnego tygodnia 
w języku angielskim. 0.20 Koncert. 0.40 
Płyly. 0.50 „PoJskie jarmarki" — poga- 
daai&a w oprać. Zofji Ryeińskiej. 1.00 
Muzyka polska. 2.00 Muzyka tameczni 
i rozrywkowa. 2.50 Program na jutro.

SOBOTA, 10 września.
6.15. „Kiedy ranne wstają izorae". 6.20 

Muzyka z płyt. 6*45 Gimnastvka. 7.00
sowa P. R. 18.15 Płyty. 18.45 Kronika Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran-
Hiteracka. 19.00 Recital śpiewaczy Wło­
dzimierza Derwiesa. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 Koncert rozrywkowy. 
W przerwie — Co słychać? — rozmów­
ka Jerzego z Kadzmeiem w wykonaniu 
Jerzego Rodamda i Tadeusza Bocheń-

ny. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Au­
dycja dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
15.15 Audyeja dla dzieci. 15.45 Wiado­
mości gospodarcze. f 6.00 Korjcart ze 
Lwowa. 16.45 „Jak wieś bawiła się w

skiego. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 mieście przed ICO laty" — wygł. dr
Pogadanka aktuajma. 21.00 Audycja dla Mieczysław Smolarski. 17.00 Gra zespół
wsi. 21.10 Koncert rozrywkowy. 21.50 J*na Sm-usji. 18.10 Recital fortepianowy
Wiadomości sportowe. 22.00 Koncert Józefa Śmidowioza. 18.45 Rec. poezji,
symfoniczny. 22.55 Pnzegląd prasy. 23.00 19.00 Koncert ro-zrywko-wv. 20.00 Audy-
Ostatmie wiadomości dziennika wieczór- cja dla Polaków zagranicą. 20.45 Poga-
ne#o, Komunikat meteorologiczny, Po- dank a aktualna. 20.53 Iteiemnïk

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w ię 

zyku polskim i angielskim. 0.15 Omó­
wienie programu następnego tygodnia 
w ięz. pobskim. 0.20 Wesołe piosenki w 
wyk. Cheru Orlamda. 0.50 „Z dziejów 
sportu polskiego" — pog. w jęz. angiel­
skim. 1.00 Koncert. 1.30 Audycja słow­
no - muzyczna. 2.00 Muzyka taneczna 
2.40 Rec. prozy 250 Program na jutro.

gadanka w ijęfzyku angietskim.

PIĄTEK, 9 września.
16.45 Małopolska Wschodnia z o- 

kna wagonu ■— pogadanka Marji 
Dąbrowskiej.

17.00 Muzyka taneczna i rozrywko 
wa z D.W..R.

19.00 Recital śpiewaczy Włodzimie­
rza Derwiesa.

19-30 Koocent rozrywkowy z DWR.
22.00 Koncert symfoniczny.

czarny. 21.00 Audycja dla wci. 21.10 ' 
pieśn:ą i tańcem przez Wódkapotekę 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Kon­
cert. Tr. z DWR. 23.00 Octaftnie wiad. 
dzielnika wieczornego, Kosn. meteor, j

SOBOTA, 10 września
17.00 Muzyka taceczna z DWR.
18.10 Recital fortepianowy Józefa

Śmidowioza.
18.45 Wiersze Marji Pawlikow­

skiej -  J?£norzewnkiej.
19.00 Koncert rozrywkowy z DWR
2000 Audycja dla Pobków zagr.
22.00 Koncert z DWR.

Z „LUTNI"
Prace chórafaie w „Lutni" po przerwie 

wakacyjnej już wiznowiono, pod kierow­
nictwem artystycznem p. Konstantego 
Rogalskiego.

Wobec przygotowywania większych 
roizmiEiróiw dzieł muzycznych w sezonie 
bieżącym, przypływ nowych sił wokal­
nie uzdolnionych jest nader pożądany.

#LMKBUDUJE 
^  P O T Ę G «

АО BI SKA 
P O U K I

WARSZAWA П (Mokotów)
1X00 Koncert rozrywkowy. 14.05 Pa 

rę «n&wmacyj. 14.10 Program na jutro.
14.15 Koncert solistów. 15.00 Wiadomo­
ści sportowe. 15.05 Trio Potekiego Ra- 13.00 ________  ̂ _______ ,,
dja. 17.00 Pogadanka aktuaina. 17.10 14.10 Program na miro. 14.15 Koncert 
«ОДк. J&Jä Muzyka lekka i  taoararaa. 1 roerywsłcowy. tS 0O Wiadomości spoiło-

WARSZAWA П (Mokotów)
informacyj

W szyscy na K redytow ą
Dziś Gtoarcie se io rn  

w „Cyruliku Warszawskim"
Dziś w godzinach wweczoroiwych do 

tej pory zaciszna uLica Kredytowa, za­
roi się od samochodów i tłumów fndzi, 
śpieszących się do domu pod numer 14; 
dziś bowiem najpopularniejszy teatr sto­
licy „Cyrulik Warszawski" rozpoczyna 
swój cawarty sezon.

Dzisiejsza premjera w  Cyruliku jest 
niecodiziennem wydanreniem teatralnem 
Warszawy. „NAOKOŁO CYRULIKA'', 
bo taki tytuł inauguracyjnego progra­
mu, jest ciętą saiyrą polityczną, którą 
Jarosy pokaże Warszawie w  25 barw­
nych obrazach.

W przesbojowem tem widowisku bio­
rą udódał najlepsze siły kabaretu poł- 
skiego, z Żebcbowską, Terne, Andrze­
jewską, Kryńską, Kilajewicz, Grodzie-j- 
ską, Arjamką, Lawińskim, Skonieaznym, 
Sempoirankim, Rentgenem, Minowiczem, 
Boruckim, Jarosy’m i baJetem Wysoc­
kiej. *

Pozostałe bilety są do nabycia w Or­
bisie i w kasie teatru. Początek punk­
tualnie o godz. 7.Э0 i Ю *wtccz. 923

iaoisii cie sig da LOPP
Kto by w ie d zia ł S Î 2
ja KUŻNIECOWA, syna Teodora i A- 
irisji z Płobiikowych, iat 50, ostatek) w 
1919 r. zamieszkałego w Petrogrodzie— 
pomformotwać Konsystonz Wileński E- 
wangebeko - Redonńorwany, Wüno, Z »  
wabia 11. 924

P o b y ty  u r c y  ne w  u zd ro w is k a c h  c ze c h o s ło w a c k ic h
W 8 najbardziej znanych u zd row i­

skach czechosłowackich zorganizonraaie 
zostały pobyty kuracyjne za opłatami 
ryczałtowemi. Ceny skalkulowane zoeta- 
ły wyjątkowo misko i zaczynają się już 
od  zł. 135.—, dając możność odbycia ku­
ra c ji V góejeoowofciach jak: placówki Orfc

Karlsbad, Marienbad, Franzensbad, Jaki 
mów. Piszczany, Trenczyńskie Cîcpüce, 
Sfiacz oraz Luchac2owi.ce.

Wszelkich informacyj dotyczących wy 
jaziów do jednej z wyżej wymienio­
nych miejscowości u àeâefaaą wszysÜä«



DZIENNIK NARODOWY

Powitanie pułku
Dziś o godzinie 3 po połud­

niu nasląpi na płacu Hali T ar­
gowej powitanie pułku, który 
wejdzie do miasta od ulicy Kra­
kowskiej i Żeromskiego. O go­
dzinie 4 defilada w A lei 3 maja 
przy placu Niepodległości.

Komitet Obywatelski wzywa 
ludność miasta do jak najlicz­
niejszego udziału w tej wielkiej 
manifestacji uczuć Piotrkowa 
Trybunalskiego dla Jego pułku.

Ulica Słowackiego 
otrzyma nowa nawie­

rzchnie
Zarząd Miejski w Piotrkowie 

w czasie najbliższym przystę­
puje do układania nowej na­
wierzchni z kostki syntetycz­
nej na głównej arterii komuni­
kacyjnej (ul. (Słowackiego) od 
Placu Kościuszki do »ul. Sien­
kiewicza.
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d ojq i iq  u » u p 4ć n a w e t  
p q i'n p k c le m . Pr » .ea lł-
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W zm ożenie produkcji :
w  hucie „Kara”

Największa w Polsce huta 
szkła taflowego „Kara” w Piotr­
kowie, która przed kilku dnia­
mi została odbudowana po po­
żarze — zwiększyła załogę ro­
botniczą ze 150 do 200 wykwa- 
ifikowanych robotników na 

skutek licznych zamówień, do- 
conanych przez kiipiectwo za­
graniczne i krajowe.

Przyjechał do rodziców 
i odebrał sobie życie

Po dłuższej niebytności w do­
mu rodzicielskim zawitał do 
swych rodziców we wsi Bocia­
nicha pod Piotrkowem miesz­
kaniec wsi Kurówek w pow. 
łaskim, 19-letni Hugo Tuczek. 
Po rozmowie z rodzicami na te­
maty rodzinne Tuczek udał się 
na strych domu, gdzie odebra 
sobie życie, wieszając się na 
pasku od spodni.

Zaniepokojeni długą nieobec­
nością syna rodzice udali się 
na górę, gdzie zastali stygnące 
już zwłoki.

MIESZKANIA d w ó c h  lub 
trzech pokojowego poszukuję. 
Może być bez kuchni okolica 
Legionów, P.O.W., Piłsudskie-

KASZYŃSKI 
Ognisko Podoficerśkie

POSZUKUJĘ FACHOWE. 
KELNERKI oraz bufetowej. 

Redakcja Fachowa.

4 P O K O J O W Y  lokal na 
parterze wszelkiemi w ygoda­
mi.

Wiadomość u właściciela do­
mu ul. Legionów 3.

Drukarnia „Krajowa“ Piotrków,  S i enkiewicza
Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA,


